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Pojedyńczy numer 20 groszy. 
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Wychodzi 


m PRENUMẸĘ 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. 


do godz. 6 wieczorem 
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Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. 


Numer 158. 


Gen. Hubiszta opuści Toruń. 


m 


Warszawa, 19. 7. (Tel. wł) Bawił tu 
przed 2 dniami gen. Hubiszta, dowódca 
0. K. VHT (Torud). W związku z jego 
pobytem w Warszawie i wizyią jego u 
ministra spraw wojskowych rozeszły się 
pogłoski. jakoby gen. Hubiszta miał być 
przeniesiony z Torunia de Brześcia. 


Zamach na skład amunicji. 

Warszawa, 13. 7. (tel. wł) Uczyniony 
był zamach na skład amunicji pod Kra- 
kowem. Dzięki czujności wartownika, 
który zamachowców spostrzegł uniknię- 
to nieszczęścia. W pościgu zastrzelono 
1 zamachowca, 1- zostął ranny a jednego 
ujeto i oddano w ręce policji. 


Węgiel stanieje. 


Warszawa, 13. 7. (Tel. wŁ) Sprawa za- 
targu górnośląskich baronów węglo- 
wych z rządem jest na drodze do po- 
myślnego zlikwidowania. Na podstawie 
ugody między przemysłowcami, a czyn- 
nikami rządowymi ma nastąpić znaczna 
zniżka węgla górnośląskiego. 


Sowiety zakupiły 1. miljona ton węgla 
w Polsce. ' 

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł.) Jak infor- 
muja podpisały Sowiety umowę z prze- 
niysłowcami górnośląskimi na dostawę 
500000 ton wegla. Węgiel ten ma być 
dostarczony przez Gdańsk do Leningro- 
du. 


Straszna zemsta zredukowanego 
robotnika. 


Warszawa, 13. 7. (Tel. wł.) Jeden z 
zredukowanych robotników włókienni- 
czej fabryki braci Dobranickich w Łodzi 
zastrzelił swego chlebodawcę. Tragicz- 
ne zdarzenie miało następujący prze- 
bieg: Do 55-letniego Dobranickiego pod- 
szedł na dziedzińcu fabryki 22 letni 
Stanisław  Jabloński, pytając się, czy 
zestanie przyjęty do pracy. Odebraw- 
szy odpowiedź wymijającą, że sprawy 
te załatwia kto inny. wyjał Jabłoński 
rewolwer i dał 6 strzałów do Dobranie- 
kiego, kładac go trupem na miejseu. Na- 
stępnie J. oddał się dohrowolnie w ręce 
policji, tłomacząc swój krok tem, że zo- 
stał niesłusznie zredukowany. 


P. Thugutł w służbie naństwowej. 

Warszawa, 13. 7. (AW) W porozumie- 
niu z ministrem spraw zagranicznych 
odjechał do Paryża poseł Thugutt w 
związku z organizacja stowarzyszenia 
popierania Ligi Narodów. 


Zmiany w Min. Spraw Wewnętrznych. 

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł) W naj- 
bliższych dniach zajdą w Min. Spraw 
Wewnętrznych poważne zmiany perso- 
nalne. W związku z tą reorganizacja 
tylko departament administracyjny zo- 
stanie przy obecnym dyrektorze. Kie- 
rownietwo departaniertu. politycznego, 
który równocześnie jest departamentem 
bezpieczeństwa, proponowano p. Leono- 
wi Wasiłewskiemu. lecz nie uzyskano 
jego zgody. Drugim kandydatem na%o 
stanowisko jest p. Stanisław Stokowski, 
b. wojewoda. wołyński. 


Dolar mannfakturowy — 7,50 zł. 

Łódź. (AW.) 'Więlkie firmy, włókien- 
nicze, jak Scheiblęr i Grohman, oraz Wi- 
dzewska Manufaktura zniżyły w ostat- 
nich dniach kurs dolara manufakturo- 


„wego z 9,— na 7.50 zł. 


codziennie z wyjątkiem niedziel 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym” „SPORT 
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 
w dem 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 z)., przez listowego w dom 3.11 zł,, 
pod opaską w Polsce 5.00 zł., do Fraucji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska 
4.05 guldeny, do Niemiec 4.88 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 


za dostarczanie pisma, a prenameratorzy nia mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po poludniu. 
- Rękopisów Red, nie zwraca. -—- Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski 

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
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p. wydawnictwo nie odpowiada 


bez przerwy. 


Nowy Jerk, 13. 7. (Tel. wł) Z Morri- 
stown w New Jersey donoszą o nowej 
niebywałych rozmiarów eksplozji, pow- 
stalej na skutek uderzenia pioruna w 
arsenał, leżący nad jezioren: i'eneniarvk. 
Odrazu cały arsenał į około 30 okolicz- 
nych domów wyleciało w powietrze, a 
w gruzach śmierć znaiazło wielu ludzi. 
Składy amunicji nad jeziorem Dane- 
mark obejmują ogółem dziesiąta część 
zapasow materjałów wybuchowych ma- 
rynarki amerykańskiej, zatem ogromne 
ilości tych materjałów. Nie więc dziw- 
nego, że niedzielna eksplozja znacznie 
była silniejsza niż pamiętny wybuch w 
1916 roku w Blacktown, gdzie wylecia- 
ło wówczas w powietrze 100 wagonów 
dynamitu. 

Polożeine w pozłiżu sklady amunicji 
wojsk amerykanskich również -są wido- 
wnią ekspłozji i zachodzi obawa, że u- 
legną one całkowitemu zniszczeniu. 
Główny arsenał narazie jeszcze nic jęst 
objęty przez katastrofę, lecz ogromnie 
zagrożony. * 
Znajdujące się w pobliżu miejscowo- 
ści Mount-Flope i Danemark uległy cal- 


Rewo 


Lizbona. (AW.) Niedawno mianowa- 
ny minister spraw zagranicznych gen. 
Carmona urządził nowy pucz wojsko- 
wy nakazując aresztowania dotychcza* 
sowego prezesa ministrów gen. Da Costy 
i osadzając go w więzieniu pod zarzutem 
bczprawności jego ostatnich zarządzei 
i szkodliwości ich dła kraju. Gen. Car- 
mona zamianował się prezydentem mi- 
nistrów i ministrem wojny i utworzył 
gabinet. złożony wyłącznie ¿ze swoich 
zwolenników, rekrutujących się w prze- 
ważnej mierze ze sfer wojskowych. Oba- 
wiają się:tutaj, że zwolennicy gen. Da 
Costy, roezporządzający na prowincji 


DZIECI Lazy 


Katastrofa 


Berlin (AW) Dzis nadeszły znowu 
grożne wieści o katastrofalnych powo- 


tewnemi ulewani. "W-słynnej 
scowości kąpielowej Kissingen 
Sale wezbrajła 
kalne, lazienki i parki. 


miej- 
rzeka 


W miejscowo- 


n ` w pierwszorzędnem wykonaniu 
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Adres 
redakcjł i administracji 
ulica Poznańska 30. 


BYDGOSZCZ, środa dnia 14 lipca 1926 roku. 


POTELI T EIEII] 


iucja w 


Dyktator aresztowany 


i 


powodzi w 


Miljardowe straty. 


dziach spowodowanych burzami i gwal- 


zalewając domy miesz- 


kościelne 
z ech +iKARO WNT A z "JM 
| w każdej Życzonej. tonacji i wielkości 

_ The International Shipbuilding and Engineering Ce. Ltd, 
Międzynarodowe Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn Sp. Ake. 
Ghalieazasfe. 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Fikc. 


pzez OGŁOSZENIA 
20 groszy od wierszą milim., szerokości 36 milim. 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe | 
20 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 200%, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela sje rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000%/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 


ia Aaa 


Za reklamy od milim. na 


kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 


Miejscem płatności i 
Konta bankowe: Bank 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Wielki wybuch w Morristown. 


Straszliwe skutki uderzenia pioruna, — Pole śmierci na przestrzeni 
25 km. kw. — Setki ofiar w ludziach. — Ponad 80 miijonów dolarów 
strat, — Setki osób rannych. — Całe miejscowości zapadają się 
w gruzy. — Olbrzymie straty. 


kowitemu zniszczeniu, a w promieniu 
do 40 mil cała okolica została zasypana 
deszczem bomb lotniczych, torped, od- 
łamków granatów it. d., powodujac licz- 
ncofiary w ludziach. Nie dadzą się one 
jeszcze nawet w przybliżeniu obliczyć, 
usjomiast szkody. materjalne wynosza 
pouad 80 zniljonów dolarów. 


NMisjsca' objete katastrofa otoczono 
w promieniu 40 mil silnym kordonem 
wojskowym, ewakuujac wszystkich. To 
olbrzymie pole śmierci jest wciąż jesz- 
cze widownia ciagłych wybuchów i nie- 
ma nadzei, aby udało się im zapobiec, 
gdyż wszelka akcja ratunkowa jest u- 
niemożliwiona. Z 18 magazynów już 
wyieciało w powietrze. 15 oraz ogółem 
przeszło 200 budynków. W 
gdzie był główny skład, utworzył się ol- 
przyjni lej 100 stóp szeroki i 30 — głębo- 
ki. 

Strefa objęta eksplozjami, obejmuje 
15 klm średnicy. Dotychczas ustałono 
prowizorycznie, że przeszło 100 osób po* 
niosło Śmierć, około 200 jest rannych; 
sa to jednak ułamkowe dane. 


EEEE ETEN HTS R EEI E A TONTAS 


Portugalii. 


cznemi oddziałami wojskowemi będą się 
starali obalić rządy gen. Carmony. Tak- 
że zwolennicy pułk. Cabecadesa zeroma- 
dzeni w południowych prowincjach Por- 
tugalji postarają sie zapewne wykorzy- 
stać konflikt między gen. Carmona a Go- 
mezem Da Costą. Zanosi się w tej sy- 
tuacji w Portugalji na dłuższą wojnę 
domową. 

Lizbona. (AW.) Nowo mianowany 
minister spraw wewnętrznych Antonio 
Claro rozkazał dokonać masow.ch are- 
sztowań zwolenników gen Gemeza Da 
Costy i pułk. Cabecadesa. Ogólna liczba 
aresztowanych sięga 800 ludzi. 


2 TEF EE RETETE 


Niemczech. - 


sta zalała wszystke parterowe mieszka- 
nia a nawet dochodziła do niewiarygod 
nej wysokości okien I piętra. Okolicę 
kołe Kassel zostały doszczętnie znisz- 
czone wylewem. W ciągu ostatniej nocy 
koło Dessau wezbrane fale Laby rozer: 
wały tamę, zalewająć poła na przestrze- 


ści Bebrau koło Kassel skutkiem ober- | ni kilkunastu kilometrów kwadrato- 
wania się chmury woda na ulicach mia- | wych : 
ER RSL e aE aie e ain R Qa TEPEE EA SRA ego 


(12783 4 


miejscu, | 


skiego „Dzieje Księstwa Poznańskiego”, 
które mu w głowie nieco rozjasnia, ` 
*k * 
* 
Tenże p. WieniawarDługoszowski obu- 


| Nadzorczej. 


Administracja nie odpowiada. 
rawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
ydgoski T. A. 
Konto czekowe: P. 


- Bank Ludowv - Bank M. Stadthagen T. A. 
K. O. nr. 203413 Poznań. 


Telefon redakcji 326, 


Niezadowolony _ 
Wieniawa-Długoszowski. 


Opcretkowy adjutani marszałka Pił 
sudskiego Wieniawa-Długoszowski, oże: 
niony zresztą z żydówką, sięgna? po wa: 
wrzyny publicystyczne i wydaje w War- 
szawie pisemko „Po—Wolność'. W nu 
merze piątym tego pisemka ujada w spo- 
sób wręcz wstrętny na Poznan czyli b. 
dzielnicę pruska j odsądza od czci i wia- 
ry wszystko, co w tej dzielnicy żyje i de 
niej przywiązanie okazuje. Między inne- 
mi zohydza tych, którzy „stali i stoją na 
stanowisku, według którego odrodzenie 
moralne przyjść musi dla kraju nie 
skądinąd — tylko właśnie z b. dzielnicy 
„państwa bojaźni bożej i dobrych oby” 
czajów“, które z jednej strony zezwalały 
na „wczy Drzymały, pranie różgami ma- 
łoletnich — a z drugiej znowu uczyły, 
jak i dokąd pluć na ulicy należy”. 

Umundurowany matołek warszawski 
popełnia w powyższem zdaniu łajdactwo 
gorsze od pospolitej potwarzy. Pisze wy: 
raźnie,,że Polący w b. dzielnicy pruskiej 
zezwalali na to, co Prusak z nimi wyra- 
biał, Szkoda słów na odparcie tego łaj: 
dactwa — wystarczy je napiętnować, co 
niniejszem czynimy, a lekkomyślnemu 
pismakowi załecamy, aby przysiadł fałd 
i przeczytał choćby dzieło prof. Karwow- 


Rok XX, 


rza się na naszych socjalistów, że pozwa- 
lają wywozić — węgiel polski do Anglji, 
przez co osłabiają stanowisko strajkują: 
cych górników angielskich, A więc we- 
dług p. „pułkownika“ WieniawyrDługo- 
szowskicgo. źle się dzieje, że Polska wy” 
wozi węgiel do Anglji i przez to popra” 
wia swój bilans handlowy (a złoty się 
dźwiga w górę), bo przez to krzyżujemy 
plany bolszewików, którzy wspierają 
strajk w górnictwie angielskiem. i 

" Dziwny patriota, który się oburza, że 
b. dzielnica pruska takiego patrjotyzmu 
nie chce zrozumieć. | ZE” 


Odroczenie ustawy o ochronie 
pracy młodocianych kobiet. 


Ustawa o ochronie pracy młodocia- 
nych i kobiet nałożyła na, instytucje 
przemysłowe obowiazek założenia żłób- 
ków w tych przedsiębiorstwach. w któ- 
rych pracuje ponad 100 kobiet. Termin 
prekluzyjny wykonania tej ustawy upły- 
wa 29 Hpea. Wobec trudności, wysuwa- 
nych przez przemysłowców w przepro- 
wadzeniu tej akcji, Ministerstwo Pracy 
i Opieki Spolecznej złożyło w Sejmie 
vniosck o przesunięcie tego terminu o 
2 Jata, oraz o udzielenie na przyszłość 
Ministerstwu Pracy i Opieki Społecznej 
uprawnień dó wyznaczania terminów 
wykonawczych w poszczególnych za: 
kladach pracy. / 


` O Preżesurę w Państwowym Banku © 
„ERA „Rolnym. , = + 
Warszawa, 13, 7. (Tel. wE) Prezesurę 
Rady Nadzorczej © Państwowego Banku 
Rolnego zaproponowano ..prof. Ludkie» 
wiczowi, b.»ministrowi reform rolnych. 
Ton jednak przyjęcia odmówił uzale- 
Żniając ewtl. przyjęcie do zmiany statu- 
tu. 
(wicza, nie daje żadnej 


Statut bowiem zdaniem p. Ludkie- 
władzy Radzie 
yi | 
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Bund żydowski jest wrogiem państwowości 


M. ŁEĘMPICKI. 


1 


Żydowskie ugrupowania wywrotowe 
w Polsce. 


HT: 


ki 


l K polskiej. — Cata jego 
działalność skierowana jest ku osłabieniu, państwa. — Kombund ży» 


_ dowski w Polsce stanowi expozyturę komunistycznej międzynarodów- 


Stosunek Bundu do 
polskiej jest wyraźnie wrogi; przy każ- 
dej sposobności Bund dąży do jej osła- 
bienia, gdyż za takiem osłabieniem idzie 
zamęt wewnętrzny w państwie, a w osta- 
tecznym wyniku — przewrót społeczny 
i pożądane w interesie żydowskim obję- 
cie władzy przez proletarjat. Szczególnie 
jaskrawo występuje ten wrogi stosunek 
w momentach, mniej lub więcej, dla Pol- 
ski krytycznych, np. w okresie wojny bol- 
szewickiej w r. 1920, w okresie strajko- 
wym w lutym 1921 r. (militaryzacja ko- 
lei). Podczas inwazji bolszewickiej, bun- 
dziści stanęli wyraźnie po stronie na- 
jeźdźców, byli ich szpiegami i urzędni- 
kami; o łączności z bolszewikami świad- 
czy fakt, że żołnierze polscy—żydzi, po- 
siadajacy legitymacje Bundu, w razie 
wzięcia do niewoli, byli życzliwie trak- 
towani przez bolszewików j bezzwłocznie 
wypuszczani na wolność. 

Bund nie lekceważy działalności par 
lamentarnej dla celów propagandy teorji 
wywrotowych; nie zdołał jednak prze- 
prowadzić swych kandydatów do Sejmu; 
natomiast w Radach miejskich posiada 
stosunkowo znaczną liczbę swych przed- 
stawicieli. ' 

Wewnętrzna organizacja i działalność 
kulturalno oświatowa Bundu przedsta- 
wiają się w ogólnym zarysie, jak nastę- 
puje. Kierownicze czynniki żydowskie, 
działające wśród warstw robotniczych, 
skupiają je, pod hasłem poprawy warun- 
ków bytu materjalnego, w organizacjach, 
noszących miano „związków zawode- 


__ ki moskiewskiej. — Propaganda wywrotowa. — Szkolnictwo żydowskie). 
państwowości | będzie przyjęty z entuzjazmem j radością 


„przez każdego robotnika żydowskiego w 
‘Polsce; przekonywa on, że komunizm ma 
wyraźne życzenie zrozumieć i zadowoł- 
nić żywotne interesy żydowskiego prole- 
tarjatu.. Obowiązkiem zaś proletarjatu 
żydewskiego w obecnej chwili jest cbję: 
cie kierowniczej roli w akcji wywroto” 
wej w Polsce, zniesienie wszelkich od- 
rębności narodowych w organizacjach 
robotniczych i prowadzenie walki aż do 
cstatecznego. zwycięstwa”, 


Przystąpienie Komburidu do mo- 
|skiewskiej międzynarodówki określa je- 
‘go stosunek do państwowości polskiej, 
'oraz do innych partyj, żydowskich į nie- 
żydowskich. Stosunek do państwa pol 
skiego jest bezwzględnie nieprzyjaciel- 
ski; we wszystkich swych poczynaniach 
Kombund usiłuje osłabić j rozsadzić u- 
strój polityczny i społeczny Polski, dzia- 
łając w całkowitem uzgodnieniu z dy- 
„rektywami Iil-ciej (moskiewskiej) mię- 
dzynarodówki, nadsyłanemi przez różne 
ośrodki agitacyjne na kontynencie. Kom- 
bund uważa się za przednią straż rewo- 
lucyjnego proletarjatu żydowskiego w 
Polsce į wspólnie z innemj organizacjami 
wywrotowemi żydowskiemi, a przede- 
wszystkiem z Bundem, dąży de wywo: 
łania krwawej rewclucji ji uzyskania na 
tej drodze całkowitego zaspokojenia po- 
trzeb społeczeństwa żydowskiego pod 
„względem politycznym, społecznym, kul- 
turalnym i ekonomicznym, Zasadniczej 
różnicy między programami Bundu i 


'Kombundu niema i nieraz, w rozmaitych 
miejscowościach Polski, całe grupy ży- 
dów przechodzą, zależnie od okoliczności, 
z Bundu do Kombundu i owrotnie. Cel 
"obu tych organizacyj jest wspólny, mia- 
nowicie: dokonanie przewrotu społecz- 
nego i zaprowadzenie dyktatury proleta- 
'rjatu, w konkretnej formie Rad robkotni- 
'ezych i włościańskich. Współpraca Bun- 


wych“, Związki te, zwane także „klaso- 
wemi“, przedstawiające zarazem dogod- 
ne pole dla akcji politycznej, grupują 
się wokół t. zw. „rady krajowej klaso- | 
wych związków zawodowych“ w War- 
szawie, jako centralnej dła nich in- 
stancji. 

Celem propagowania ideologji wywro- 
towej, pośród robotników i młodzieży, 


została zawiązana w r. 1922 w Warsza- 
wie „Liga kultury proletarjackiej*' (w żar- 
gonie „Kulturliga*). Oddaną sobie mło- 
dzież, przywódcy Bundu organizują w 
związki, t.zw. „Jugendkbundy*, które pod- 
legają centralnej kierowniczej instytucji 
„Cukunft* (Przyszłość), Bund wytrwale 
dąży do opanowania całego szkolnictwa 
żydowskiego, z żargonem, jako językiem 
wykładowym, do skasowania żydowskiej 
„mieszczańskiej szkoły ludowej i do na- 
dania szkolnictwu charakteru partyjne- 
go (proletarjackiego). Na zjeździe szkol- 
nym w Warszawie w r. 1921, po porozu- 
mieniu się Bundu z innemi wywrotowe- 


- mi ugrupowaniami żydowskiemi, została 
w tym celu zawiązana „Centralna ży”. 


dowska organizacja szkolna Rzeczypo” 
spolitej Polskiej“. Uchwalone na zjeździe 
rezolucje wyraźnie zaznaczają, że „no- 
woczesna żydowska szkoła świecka musi 
być szkołą dla wychowania socjalistycz- 
nego* i „głównem jej zadaniem powinno 
być wychowanie uświadomionych i czyn- 
nych wyrazicieli ideałów klasy robotni- 
czej“. Program to szkolny całkowicie za” 
pożyczony z Bolszewji, z ią tylko pozor- 
na różnicą, że zamiast wyrazu „komu- 
nizm“, używa się jeszcze wyraz „socja- 
lizm“. Dla całości obrazu, zaznaczyć 
trzeba, że Bund posiada własną prasę, 


prowadzoną w żargonie: jedną gazetę co- | 


dzienną („Unzer Folkscajtung*), wyda: 
waną w Warszawie, dwa tygodniki i trzy 
miesięczniki, wydawane w 'Warszawie, 
Częstochowie i Wilnie. 

* 


2. Kombund, — „Żydowski Komuni- 
styczny Związek Robotniczy w Polsce“ 
powstał oficjalnie w r. 1922, jakkolwiek 
oddzielne grupy o takich tendencjach ist- 
niały już wcześniej, jako frakcje Bundu, 
Kombund przyjął dla siebie program III. 
Międzynarodówki (noSkiewskiej) į orga” 
mizacyjnie wszedł w skład Moskiewskie: 


go Kominternu (Komunistyczny Interna: | 


cjonał w Moskwie), na zasadzie decyzji 


z dnia 12 czerwca 1922 r. Pouczającą jest 
odezwa, wydana z tego powodu w paź 
dzierniku 1922 r.; czytamy w niej: „Akt 
przyłączenia Kombundu do Kominternu 


-komitetu wykonawczego tego ostatniego | 


„du į Kombundu nie ulega wątpliwości i 
jeżeli niekiedy przywódcy Kombundu za- 
„znaczają swą niechęć do Bundu, czyni 
się to jedynie ze względów taktycznych, 
dla ułatwienia Bundowi jego działalno- 
ści i tem samem dla pomyślniejszego 
rozwoju całej akcji wywrotowej w Pol- 
sce. 


Z pomiędzy ugrupowań polskich, 
Kombund pracuje w uzgodnieniu z Ko- 
munistyczną Partją Robotniczą Polski 
(E.P. R. P.). Dążąc do połączenia się z 
'proletarjatem polskim, skupionym pod 
sztandarem czerwonej międzynarodówki 
(/Kombund zawarł, w d. 13 lutego 1922 r. 
umowę z K. P. R. P., stwierdzająca zjed- 
noczenie i ujednastajnienie wystąpień po- 
: litycznych obu organizacyj. Stosunek do 
PPS. jest wrogi, a to z powodu, że jakkol 
wiek PPS. ma również w swoim proogra- 
mie dokonanie przewrotu społecznego, to 
jednak;yw swych wystąpieniach uwzględ- 
nia, mniej lub więcej, ogólny interes Pań- 
stwa Polskiego; tymczasem dla Kombun” 
du i innych wywrotowych organizacyj 
żydowskich interes państwa polskiego 
jest właśnie tą ideą, którą przedewszyst: 
kiem należy zwalczać., Tylko strajki, or- 
ganivowane przez P. P. S., są zawsze pod- 
trzymywane przez Kombund. 


Do Kombundu należą przeważnie ro- 
botnicy żydzi; odsetek inteligencji jest 
bardzo mały (1%). W Sejmie nie ma 
Kombund własnego przedstawicielstwa, 
'a jest reprezentowany przez posłów pol- 
skich-komunistów, na których też kom- 
bundziści przy wyborach dawali swe gło- 
sy. Instytucje kulturalno- oświatowe są 
wspólne z Bundem; stałej własnej prasy 
'Kombund nie posiada, wydaje tylko., od 
czasu do czasu, jednoniówki (anonimo- 
iwo) i odezwy; pozatem posiłkuje się dla 
swych celów prasą Bundu i wydawnic* 
twami, otrzymywanemi z Bolszewii. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio- 
rze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenumerałorów o bezzwioczne 
uregulowanie przedpłaty. 1 
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Rosyjska Joanna 


Niemieckie dzienniki powtarzają za 
śowieckiemi niezwykłą fiistorję 
partyzanckiej waiki przeciw Sowietom 
na Syberji, znanego pod nazwiskiem A- 
tamana Orłowa. Orłow jest to jednak 
pseudonim. Właściwe nazwisko ata 
mana, ktory jest... kobieta, brzmi: Hele- 
na Sienina. 

Jej zapał bojowy i jej nieubłagana 
nienawiść przeciw bolszewickiej tyranii 


wodzą. 


— 
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d'Arc ng $ 5 mu 
re na Syserii. 
słoną nocy wypełzła z'grobu, dotarła do 
bliskiego Omska i znalazła tam schro- 
nienie u przyjaciół. Po wyzdrowieniu 
szukała pewniejszego ukrycia na Sybe- 
rji. Tam, w syberyjskiej wsi, dojrzewał 
w jej duszy plan zemsty. Coraz po- 
wszechniejgsza miłość wśród wieśniaków 
i popularność, jaka ją otączała, doda- 
wały jej coraz więcej otuchy. 

Wreszcie pewnego dnia zwiastowała 


zrodziła się na podłożu tragedji, nie- | tłumom, które specjalnie na placu wiej. 


stety jednej z wielu obciążających krwa- |skim uroczyście zgromadziła, że we 
wy przewrót roku 1917, krwawe grun- śnie ukazała się jej postać Matki Bo- 


towanie czerwonego caratu. Mąż Sie- 
ninej, chorąży wojsk Kołczaka, pojmany 
został przez bolszewików. Wkrótce po- 
ten: pojmaro także małżonkę i w jej o- 
czach nieszczęśliwca zakatowano na 
śmierć, poczem ją samą po storturowa- 
niu wrzucono do iozkopanego grobu, 
przysypując zlekka ziemią dla wyol- 


skiej, wzywając ją do nieubłaganej na 
śmierć i życie walki z bolszewizmem. 
Tłum przyjął tę cudowną wieść z entu 
zjazmem. Sjenina przydziała szaty me- 
skie, wyruszyła do bojów, które w krót- 
kim czasie zgromadziły. naokoło niej 
tysiące partyzantów i zasłynęła: szeroko 
pod mianem atamana Orłowa. 


brzymienia jeszcze męk agonii, jak Dodają jeszcze niemieckie dzienniki 
przypuszczano, nieuniknionej. Sienina | z powołaniem się na sowieckie źródła, 


że ma być ona obecnie najgrożniejszyra 


jednak, kobieta o hkezprzykiadnych po- | 
dla Sowietów: wrogiem. 


dobno siłach organizmu i ducha, pod o- 


Niesłychane prześladowanie kościoła 
rzymsko-katolickiego w Meksyku. 


jące w jakimkolwiek związku z Kościołem, 
muszą być natychmiast rozwiązane. 

Ale represje sięgnęły jeszcze znacznie 
dalej i wkroczyły w dziedzinę jurysdykcij 
Kościoła. Tak np. zakazano pod karą je- 
dnego roku więzienia ogłaszania indeksu 
książek, potępionych przez Papieża. Naj- 
znamienniejszym jednak objawem polityki 
wyznaniowej rządu meksykańskiego jest 
jego stosunek do dogmatu katolickiego, w 
myśl którego poza kościołem niema zbawie- 
nia. Głoszenie tego dogmatu obłożone jest 
karą pięcioletniego więzienia. 

Bardzo znamiennym przyczynkiem da 
meksykańskich wystąpień przeciwkatolic- 


Ostatnie ustawy i zarządzenia parlamen- 
tu i rządu meksykańskiego równają się cał- 
kowitemu ogromowi kościoła katolickiego 
w Meksyku. Kończą one długotrwały okres 
zmagań religijnych, zaprowadzając tak silne 
represje w stosunku do kościoła, jakich nie 
doznawali katolicy od czasu prześladowania 
Chrześcijan. 

Dnia 15 lipca wchodzi w życie nowa 
konstytucja meksykańska, która jest całym 
kodeksem karnym przeciwko duchowieńst- 
wu katolickiemu, Według tej konstytucji 
księża rzymsko-katoliccy w Meksyku. mu- 
szą być urodzonymi obywatelami meksy- 
kańskimi, a każdy ksiądz obcokrajowiec, 


znaleziony w Maksyku po wejściu w życie 
konstytucji, będzie karany 2 tygodniami 
aresztu, 500 pesetami grzywny i deportacją. 

Tytuiy „ksiadz“ i „doktór teologji“ zo- 
stały surowo zakazane, 


W gmachach kościelnych dopuszczalne 
są zebrania wyłącznie charakteru religijne- 
go, wszelkie inne pociągają za sobą kontis- 
katę gmachów kościelnych w celu zamie- 


kich jest wymiana listów pomiędzy arcy« 
biskupem Mora del Rio a prezydentem 
państwa, Callesem, Na list arcybiskupa, 
protestujący przeciwko więzieniu biskupa 
djecezji Hucjutla a ogłoszony w prasie 
przed doręczeniem go kancelarji prezyden- 
ta, zwierzchnik państwa odpowiedział *w 
bardzo niegrzeczny sposób i zapowiadają” 
cy, że każdy sprzeciw wobec ustaw meksy- 
kańskich pociągnie za sobą jaknajsurowsze 


kary. 
Według ostatnich wiadomości, dotąd je- 
szcze nie potwierdzonych, rząd poszedł w 
ostatnich dniach dalej, niż to przewiduje 
konstytucja meksykańska, konfiskując cały 
majątek kościelny i zabraniając udzielaną 
sakramentów i odorawiania nabożeństw. 
Straszne prześladowanie kościoła rzym. 
sko-katolickieśgo w Meksyku wywołało w 
całym świecie katolickim wielkie oburzenie, 


nienia ich na szkoły, Księża, którzyby w 
kazaniach agitowali przeciwko rządowi, 
karani będą więzieniem od jednego do 
piętnastu lat. Żadnemu księdzu nie wolno 
przemawiać na publicznych, a nawet pry- 
wałnych zebraniach pod karą jednego roku 
więzienia. Podobnie też odprawianie cere- 
mouji -w miejscach publicznych jest surowo 
wzbronione, 

Wszelkie organizacje cywilne, 


pozosta- 
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Kronika telegraficzna. 


Zamordowanie redaktora Pepovicza. 

Białegród, 12. 7. PAT. Śledztwo w 
sprawie zamordowania redaktora Po- 
povicza stwierdziło, że zamachu doko- 
nało trzech ludzi, na rozkaz przywódcy 
band bułgarskich Leondra, który stał 
w porozumieniu z macedońską. organi- 
zacją rewolucyjną w Kuestendilu. 


| Nawet do Hiszpanji mają zaufanie! 
Londyn, 12. 7, PAT. ' Sunday Ex- 
press pisze, że Hiszpania ma uzyskać 
na londyńskim rynku pieniężnym kre- 
dyt w wysokości 30 do 40 miljonów tun- 
tów szterlingów na dalszą rozbudowę 
sieci kolejowej. - 


Amatorzy „dyktatury proletarjatu*, 

Budapeszł, 12. 7. (PAT) W ponie 
działek rozpocznie się przed budapesz-, 
teńskim sądem karnym rozprawa prze- 
ciwko byłemu komisarzowi ludowemu 
Mathiasowi Rakosy i 54 współtowarzy- 
szom, oskarżonym © dążenie do utwo» 
rzenia dyktatury prolłętąrjatu. 


Gomer do Costa w drodze na wygnanie. 


Lizbona, 12. 7. PAT. Były szef oba- 
lonego rządu Gomez de Costa został u- 
mieszczony na okręcie wojennym, który 
prawdopodobnie odjedzie na jedna z 
wysp oceanu atłantyckiego. 


Gen. Wrangel zwątpił, 


Białogród, 12. 7. PAT. . „Polityka“ 
donosi, że generał Wrangel rozwiązał 
prowadzoną przez siebie organizację i 
że niebawem uda się do Białogrodu, 
gdzie będzie przybywał w charakterze 
zupełnie prywatnym. 


Nowe przesilenie gabinetowe 
w Jugosławii. 


Belgrad. (AW.) Tutejsza prasa u- 
waża wykluczenie ministra leśnictwa 
i górnictwa Nikicza z kroackiej partii 
chłopskiej za krok, który spowoduje u- 
padek gabinetu, tembardziej, że zwo- 
lennicy Radicza żądają usunięcia mini- 
stra Nikicza z gabinetu. Część radykal- 
nej prasy wraz z prezydentem mini- 
strów Uzunowiczem usiłuje sytuację za- 
żegnać, aby przynajmniej w tej chwili 
uniknąć przesilenia sabinetowego. 


Reknnsirukcja gabinetu portugalskiego. 

Lizbona. /AW.) Ministrem spraw 
zagranicznych został zamiasowany p. 
Martino Nobrc-Nello, ministrem kolonii 
puik Alracida. Obydwaj ministrowie 
zostali zaprzysiężeni onegdaj w obecno- 
ści-gen. Comez da Costy. Pozatem dyk- 
tator powołał na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych Silvę, na ministra 
sprawiedliwości p. Ribeire, ministra ma- 
rynarki Norrera i ministra rolnictwa. p, 
Uebana Castro. Os 


W Hiszpanii stan krytyczny. 


Wiedeń, 11. 7. PAT. 
Presse“ donosi z Barcelony, iz położenie 
jest w najwyższym stopniu napięte po- 
mimo wewnętrznego spokoju, W Ma. 
drycie aresztowano 117 osób wmiesza- 
nych w ostatni spisek. Więzienia wojsko 
we są przepełnione. - 
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List z Krakowa. 
(Jubileusz śmierci św. Franciszka z Assyżu. 
— Obchód niepodległości Stanów -Zjedno- 


czonych. — Nowy wojewoda. — Ruch tury- 
styczny.) 


Od r. 1910, to jest od obchodu 500-letniej 
rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem nie 
widział Kraków tylu przyjezdnych, co w 
„dniach 2—4 lipca br., w dniach jubileuszu 
700-letniej rocznicy śmierci jednego z naj- 
większych świętych katolickich, św. Fran- 
ciszka z Assyżu, Na wezwanie komitetu ju- 
biłeuszowego przybyło do Krakowa ponad 
20 tysięcy wiernych, aby tu u stóp Wawelu 
oddać hołd pamięci największego „biedacz- 
ka”, a zarazem wyrazić swoje gorące przy- 
wiązanie do Kościoła Katolickiego. Pod- 
niosły program uroczystości przewidywał 
tak nabożeństwo kościelne, jak i poważne 
obrady w sprawach dotyczących realizacji 
dzieła zapoczątkowanego przez św. Fran- 
ciszka. Kongres franciszkański tak na po- 
siedzennach plenarnych, odbywanych na 
dziedzińcu wawelskim, jak į sekcyjnych, 
przyjął szereś głębokiej treści rezolucji tak 
z zakresu ściśle religijnego, jak społecznego. 
Procesja z relikwjami św. Franciszka, która 
-odbyła się na zakończenie jubileuszu, tak 
nastrojem, jak liczbą uczestników, wywie- 
rała niezapomniane wrażenie. Cały obchód 
uświetnili swą obecnością dostojnicy ko- 
ścielni, arcybiskupi i biskupi, których sze- 
ściu brało udział w jubileuszu. W sobotę 3 
bm. uczestniczył w uroczystościach prymas 
Polski ks, dr. Hlond. Pamiątkowem dziełem 
odbytego jubileuszu ma być „dom tercjarzy” 
na budowę którego zebrano już sporą kwo- 
tę. Kraków odczuwa dotkliwie brak tego 
rodzaju ogniska katolickiego, zwłaszcza w 
czasie różnych zjazdów į obchodów katolic- 
kich Wobec tego, że na pierwsze roboty 
jest już fundusz, budowa gmachu mogłaby 
się rozpocząć w najbliższym czasie. 

Godnie, jak na gród królewski przystoi, 
aczcił Kraków 150 rocznicę ogłoszenia nie- 
podległości Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Obchód był równocześnie pod- 
kreśleniem wdzięczności, jaką każdy Polak 
żywi do Ameryki za jej stanowisko w spra- 
wie Polski zajęte w wojnie światowej. Cała 
uroczystość, odbyła się na kopcu Kościusz- 
ki, dokąd po nabożeństwie, odprawionem 
w kapliczce św, Bronisława udali się bar- 
dzo liczni uczestnicy. Tam przemawiał 
przedstawiciel " Stanów Zjednoczonych, 
przedstawiciel Uniwers. Jagiell., oraz prezy- 
dent miasta Krakowa. Po przemówieniach 
dokonano odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
umieszczonej u szczytu kopca. Pod tablicą 
umieszczono ziemię z tych pobojowisk w 
Ameryce, na których obok Amerykanów 
walczył nasz Tadeusz Kościuszko, Ziemie 
tę przysłano z Ameryki. Obchód niepodle- 
głości Ameryki zakończyła defilada woj- 
skowa. 

Z dniem 1 lipca br. urząd wojewody 
krakowskiego przeszedł w ręcc p. Ludwika 
Darowskiego, kilkakrotnego ministra pracy 
i opieki społecznej, a ostatnio wojewody 
łódzkiego. P. Darowski, który w czasie 
wypadków majowych stanął po stronie 
prawa, zoslał za karę przeniesiony na sta- 
nowisko wojewody w rəszem mieście. No- 
wy dygnitarz państwowy znany jest jako 
bardzo zdolny į energiczny urzędnik, a 


Es 


Aleksander hr. Fredro. 


(W 50 lat po śmierci komedjopisarza). - 


Pochodził ze starego gniazda herbowego. 
Piastunką jego lat dziecinnych była tragedja 
dni porozbiorowych i bohaterski epos Na- 
leona. Jakby na przekór łzom i rozpaczy 
polskiego Narodu przychodzi na świat w r. 
1793-im ten, który był uosobieniem humo- 
ru, dowcipu i niefrasobliwej wesołości, Czy 
tak? Jest to, co prawda, zdanie ogólnie dzi- 
siaj przyjęte, lecz Fredro sam wyraził się 
raz, Że nie po to pisze, aby dudków do 
śmiechu pobudzać i gniewał się szczerze, 
widzac publiczność rozbawioną komicznym 
efektem sztuki. On chciał być moralizato- 
rem, mało zwracając uwagi na wartość i 
wykończenie dzieła, tymczasem stawał się 
komedjopisarzem o genjalnem zacięciu — 
wbrew swej woli. 

Jakież dziwne są drogj jego przeznacze- 
nia, Wychowany w domu rodzicielskim, 
kształcony przez domowych nauczycieli, 
nie umiał Fredro ortograficznie pisać w tym 
wieku, w którym Z. Krasiński stał już na 
pewnej wyżynie, aczkolwiek jeszcze niezna- 
ny światu. Mając lat szesnaście odgrywał 
rolę salonowca we Lwowie. Bawił się, skła- 
dał wizyty,.uczył się gorliwie tańca, jednem 
słowem był z niego paniczyk tircykowaty. ! 
O książkach i poważnej nauce ani mowy. 
takiej chwili zastała go wojna z Austrją. 
Fredro nię dał na siebie długo czekać. Do- 

s 


kiemi. Wycieczce złożonej z 40 osób towa- 


ciera do głównej kwatery księcia J. Ponia- 


Waika o towary polskie. 


Niemiecka przyjażń dla Gdańska platoniczna. — Charakterystyczne mo- 
wy posłów nacjonalistycznych w sejmie pruskim. — Co Gdańsk na to? 


Berlin, Wiadomości skupiające się 
dokoła zagadnienia niemiecko-polskicii 
rokowań gospodarczych opiewają, że ro- 
kowania te postępuja szybko naprzód. 
Fakt ten oraz wzrastajacy 
eksport polski spowodowały niemieckie 
sfery gospodarcze do niezmiernie wybit- 
nej ruchliwości. Niemieccy nacjonali- 
ści, którzy przy każdej okazji śpiesza 
się podkreślać swą przyjaźń i serce dla 
Gdańska zaczynają specjalnie gorliwie 
starać się o przeciwdziałanie Gdańsko- 
wi pod względem gospodarczymi jako 
konkurencji. 

W tym celu sejm pruski specjalnie 
uchwalił 9 miljonów dalszych marek 
dla Szczecina jako portu konkurencyj- 
nego. Dyskusja w sejmie berlińskim 
wyraźnie podkreśliła konkurencyjny 
charakter dla Gdańska związany z 
szczecińska uchwała sejmu 

Podczas gdy - nacjonalistyczna po- 
słanka Noack, podkreślała możność por- 
tu szczecińskiego w razie wojny nad 
Bałtykiem, poseł niemieckiej partji lu- 
dowej Metzeniuin wskazywał właśnie 
na port gdyński jako port konkurencyj- 
ny. Port ten zdaniem mówcy stał się 


olbrzymio ; 


dla Szczecina dzięki tanim polskim ta- 
rytom kolejowym i eksporiowi towarów 
polskich tak nieznośna konkurencją, że 
specjalnie z tego wychodząc założenia 
należy szczególnie troskliwie dbać o 
rozbudowę portu szczecińskiego w wiel- 
kim stylu. Mają być budowane, nowe 
magazyny, bulwary i urzadzenia prze- 
ładunkowe. 


„Na przyszły rok już jest przewidzia- 
ny dalszy płan inwestycyjny poza rama- 
mi 9 miljonów marek na Szczecin. W 
ten sposób prawica właśnie w Rzeszy 
dała dowód, że chodzi jej o ubicie Gdań- 
ska jako konkurencji handlowej, ale no- 
lens volens zarazem podkreśliła niesły- 
chanie ważna rolę gospodarczą Polski 
na wschodzie Europy, której szybki roz- 
wój handlowy czyni ja jednym z najwa- 
Żniejszych czynników gospodarczych w 
Europie. 


Gdanszczanie reagują bardzo kwaśno 
na osobliwą tą serdeczność nacjonali- 
stów niemieckich. Widzą oni obecnie, 
gdzie się znajduja źródła dochodów dla 
Gdańska i gdzie najniebezpieczniejsza 
konkurencja dla portu. 


ciężki pesierunek, na którym był poprze- 
dnio, pozwolił mu zdobyć duże doświadcze- 
nie administracyjne. — Działalność . swoją 
w Krakowie rozpoczał p. Darowski od zwie- 
dzenia tych powiatów «województwa kra- 
kowskiego, które w ostatnich tygodniach 
nawiedzone zostały powodziami. P. woje- 
woda zabiega o pomoc dla powodzian, a za- 
razem o kredyty dla regulacii rzek, by na 
przyszłość uchronić tę połać kraju od ni- 
szczącej klęski powodzi. — Zmiana na sta- 
nowisku wojewody w Krakowie już dawno 
była palącą. Ludność wierzy, że skończą 
się w województwie rządy manekinów p. 
Witosa. Na tem zyska autorytet władzy 
państwowej. 

W ostatnich tygodniach siał się Kraków 
prawdziwą polską Mekką. do której zdą- 
żają tak swoi, by na Wawelu „podumać nad 
pomnikiem chwały”, jak i obcy, by z zabyt- 
ków, w które Kraków obfituje, poznawać 
Polaków i ich dorobek w rodzinie narodów. 
Z końcem czerwca witaliśmy wycieczkę 
robotników katolickich z Poznania, liczącą 
250 osób z ks, sekretarzem Michałowiczem 
na czele. Wycieczka zajęły się chrześcijań- 
sko-społeczne organizacje m. Krakowa, 
Uczestnicy zwiedzili pamiątki narodowe 
oraz kopalnie wielickie. Z serdecznym ża- 
lem żegnali Kraków unosząc z nieśo zachę- 
te do ciężkiej codziennej pracy 

Przez dwa dn; bawiła w Krakowie wy- 
cieczka literatów i dziennikarzy  węgier- 
skich z organizacji „Patria'. Sympatyczni 
goście zatrzymali się tu w drodze do War- 
szawy. Podejmował ich komitet z wice- 
prezydentem miasta p. Wielgusem na czele. 
Nadzwyczajnie interesowali się Węgrzy za- 
bytkami Krakowa, oraz kopalniami wielic- 


towskiego, przedstawia mu się i otrzymuje 
w kilka dni później nominację na pod- 
porucznika w iormowanym przez A, Potoc- 
kiego jedynastym pułku ułanów. 

l odtąd — jak sam Fredro wyznaje — 
rozpoczęła się dla niego szkoła świata, naj- 
praktyczniejsza, najbardziej urozmaicona, a 
zarazem  najponętniejsza * ze wszystkich 
szkół, w jakich mamy się uczyć doświad- 
czenia. Z Napoleonem odbywa całą kam- 
panię rosyjską, szczęśliwie przedostaje się 
przez topieliska Berezyny, — dopiero w 
Wilnie zapada na tyfus i wskutek tego zo- 
staje w niewoli. Znaleźli się jednak ludzie 
uczynni, którzy go nakarmili, ubrali į wyle- 
czyli z choroby, a wreszcie pomogli do u- 
cieczki. O dobroczyńcach tych pamiętał 
Fredro całe życie swoje i był im zawsze 
wdzięczny, starając się to okazać w listach 

o nich pisanych. Wierny do końca idei na- 
poleońskiej, wraca do kraju wówczas, gdy 
już nic do stracenia nie było, Osiada w fol- 
warku Jałwięgach i zaczyna życie pracowi- 
tego ziemianina. Nie przeszkadza mu to je- 
dnak wracać od czasu do czasu do mło» 
dzieńczych nawyczek tj. zabaw. Później 
coraz więcej obchodzą go sprawy publiczne 
i bierze żywy udział w pracach sejmu gali- 
zyjskiego. 

Żyjąc w takich warunkach bez należy- 
tego wykształcenia, nienajlepiej rozpoczął 
Fredro swój zawód autorski, Wiersze pisa- 
nę podczas służby wojskowej mają czascm 


rzyszy delegat naszego ministerstwa spraw 
zagranicznych, 

W dniu 12 lipca br. przybywa do Kra- 
kowa śrupa ekspertów dróg wodnych, któ- 
ra z ramienia Ligi Narodów bada warunki 
na naszych drogach wodnych. — Eksperci 
przyjeżdżają już to autam, już statkami. 
Przyjęciem ich zajmuje się Okręgowa Dy- 
rekcja robót publicznych oraz prezydjum 
miasta, 


Redaktor Steed w Warszawie. 


Warszawa, 12. 7. PAT. Dziś przy- 
był do Warsżawy Wickhan Steed, były 
długoletni naczelny redaktor Timesa, 
który podczas wojny uchodził w Anglji 
za mnajwytrawniejszego znawcę stosun- 
ków politycznych w Europie środkowej. 
Działalność jego podczas rokowań o 
Traktat Wersalski jak i w następnych 
konferencjach w Waszyngtonie, Can- 


nes i Genui zbyt jest znana, by podkre- | 


ślać trzeba było wpływ, jaki wywierał 
on na okres powojennych stosunków po- 
litycznych. 


Dokoła fałszerstwa banknotów polskich. 


W Lucku natrafiono na ślad szajki 
fałszerskiej, będącej niewątpliwie jedną 
z gałęzi poznańskiej.  Poczyniono li- 
czne aresztowania, jednak nazwiska 
trzymane są w tajemnicy. W Warsza- 
wie po wyłapaniu agentów i wycofaniu 
z obiegu fałszywych banknotów, chwi- 
lowo ucichło. Fałszerze w obawie przed 
czyhajacą na nich na 


bajeczny dowcip, czasem są zbyt nieprzy- 
zwoitej treści, ale wartość literacka tych 
utworów jest niewielka. Działalność kome- 
djopisarską rozwinął późno — po powrocie 
do Galicji Podniety dostarczyły mu kome- 
dje widziane na scenach paryskich j dzieła 
Moliera kupione przypadkowo u antykwa- 
rza. Wzorów polskich — jak sam przyzna- 
je. — nie mógł użyć, bo ich nie było. To 
też wstępem do działalności pisarskiej oka- 
zała się krytyka świeżo wyszłej * komedii 
Niemcewicza „Pan Nowina'. Ona jest u 
młodego autora bezpośrednią pobudką do 
stworzenia pierwszej komedjj p. t. „Intryga 
na prędcę', Potem nastąpiły „Kwita” i 
„Teatr na teatrze“. Próbował je Fredro 
wystawiać na scenie lwowskiej. ale na razie 
nie miał w tem powodzenia, Lepiej już po- 
szło z „Panem Geldhabem', którego za- 
wiózł do Warszawy i powierzył opiece zna- 
nego klasyka Osińskiego. 

Lata 1819—1835, to okres najświetniej- 
szy w komedjopisarstwie polskiem. Ukazują 
się na scenach polskich takie perły genjuszu 
Fredrowskieśo jak „Zemsta”, „Śluby pa- 
nieńskie, „Dożywocie“, Pan Jowialski" i 
inne pomniejsze rzeczy. 

Ale nie ma laurów bez goryczy. Znaleźli 
się ludzie i to luminarze literatury polskiej, 
którzy perwali się do skrytykowania arcy- 
dzieł Fredrowskich. Stało się to w roku 
1835-ym. Pierwszym oględniejszym w oce- 
nie był Wincenty Pol. Natomiast Seweryn 
Goszczyński. autor „Zamku Kan'owskiego , 


każdym kroku 


an R 


| policja. porzucili chwilowo „lukratywną 


robotę“. 2 

Zdarzało się nawef, iż niektórzy z 
nich, porzucali całe paki z falsyfikata- 
mi, a sami uchodzili. 

I tak ze stawu na Gliniankach pod 
Warszawą, robotnik Józef Geward, wy- 
dobył z dna pake banknotów  5-złoto» 
wych e wadze 5 kilogramów. 

Wszystkie banknoty te znaczone se- 
rjami C į E uznano jako fałszywe. Po- 
dobna paczkę znaleźli kanalarze w cza- 
sie naprawy kanału w ul. Nowowiej- 
skiej, wreszcie z Wisły wyłowiono kilką 
pak po kilkanaście kilogramów. 

Wobec tak dużej ilości porzuconych 
falsyfikatów, ile znajduje się w obiegu 
fałszywych banknotów? 


Na marginesie. 


Nie znali Maryampola! — Ultraszowi*_ 
niści, — Skruszony grzesznik. 


Doniesiono niedawno z Wilna, że 


dwaj lotnicy wojskowi podczas ekskur- | 


sji ćwiczebnej stracili orjentację į nie- 


wiedzieli, gdzie się znajduja.  Zmiżyli 
zatem lot, a zauważywszy stację kole- 
jową z napisem „Maryampol* wyłado- 


wali w przekonaniu, że się znajdują w 
Folsce. 


Czy to możliwe, aby lotnicy -- jadem 


z nich miał być nawet oficerem —. nie- 


znali na tyle ojczystej geografii, ze Ji- 
tewski Marjampel wzięli za polskie 
miasto? 

F n * + * 

Ludzie maja nieraz dziwne pretensje. 

Onegdaj jeden z czytelników telefo- 
nował nam z oburzeniem, że w tutejszej 
Gewerbebank natknął na urzędnika, 
który nie umiał z nim rozmówić się po 
polsku. 

Ta sama skarga doszła nas na za- 
krystjanina niemieckiego kościoła Ser- 
ca Jezusowego. : 

Nieznajomość polskiego języka nie 
jest jeszcze przestępstwem.  Niekażde- 
mu jest danem- przyswoić: sobie obcy ję- 
zyk. Żądajmy od Niemców przedewszyst 
kiem lojalnego zachowania się wobkec 
naszego panstwa. Mówiąc po niemież 
ceku — moga być równie dobrymi oby» 
watelami Rzeczypospolitej. 


* * 
* 


Od tygodnia jakiś skruszony grze- 
sznik odwołuje obelge „tyczacą pani mi 
nieznanej, która siedziała przy wejściu 
ogrodu teatralnego i ja w stanie nie- 
trzeźwym ją obraziłem. 


Fakt to bez watpienia wielce budu- 
jący, jeżeli ktoś obraził niewiadomo ko- 
go, i tak uporczywie za to przeprasza... 
Ta nieznana pani powinna bodaj przez 
radjo (skoro już tak starannie ukrywa 


swoje incognito) udzielić owemu o- 


szczercy absolutorjum! 


FEEROWKZZ M AJ 


zaatakował działalność pisarską Fredry w- 


sposób gwałtowny i brutalny — rzecby mo- 
żna — z taką nienawiścią i zaciętością, jaką 
tylko krańcowy demokrata, prawie że w 
dzisiejszem znaczeniu socjalista, czuć może 
do pana z panów, którym był Fredro. Te 
krytyki į następne zniechęciły i rozgoryczy- 
ły zasłużonego pisarza, Odtąd przez 40 lat 
aż do śmierci, nie publikuje już Fredro 
swych utworów. Pisać jednak nie przestaje. 


Okazało się wprawdzie potem, że nie stoja ~ 


już te rzeczy na wyżynie arcydzieł poprze- 
dnich, ale mimo to twierdzić można śmiało, 
Że literatura nasza poniosła wskutek złej 
krytyki szkodę niepowetowaną. 

Fredro umera 15 lipca 1876-go roku. Już 
za Życia cieszył się zasłużoną chwałą jako 
świetny komedjopisarz i zbierał tego dowo- 
dy w uznaniach, zaszczytach ; godnościach 
obywatelskich, które długie lata piastował. 
Po śmierci pierwszy pospieszył z uczcze- 
niem zasług pisarskich Lwów, kolebka ta- 
lentu Fredrewskiego, i wystawił mu piękny 
pomnik na placu obok kościołą św. Miko- 
łaja. My dzisiaj tem wiecej powinniśmy ce- 
nić skarby humoru polskiego, jakiemi nas 
zmarły pisarz obdarzył, ponieważ patrzymy 


| z przerażeniem na rosnący z roku na rok 
zalew marnych sztuczydeł importowanych 


z zagranicy, reklamowanych jarmarcznie, a 
porównane z komedjami Fredrowskiemu są 
tem czem lichy piaskowiec wobec wielkich 
dyamentów. 

„ — Dr, Teodor Brandowski. 
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ku oficerów, 


Gen. J, Haller parcelujs swój 
majatek. 


Z Pomorza donoszą, że gen. Józef 
Haller przystąpił do parcelacji swojego 
majątku Gurzechowo, wynoszącego 1500 
morgów gruntu. Tworzone będą osady 
po 50 morgów. Obszar większy 500 mor- 
gów zatrzyma gen. Flaller dla siebie. 


 Bzego mają się spodziewać kolejarze? 


W tych dniach zjawiła się u mini- 
stra koleji Romockiego delegacja Zwiaz- 
ku Zawodowego Kolejarzy i przedsta- 
wili mu zasadnicze postulaty pracowni- 
ków kolejowych. Minister Romocki, w 
odpowiedzi na te postulaty, zapewnił, 
że dalszych redukcji na kolejach nie 
kędzie, a co się tyczy pragmatyki służ- 
howej, lo odnosna ustawa jest w przy- 
gotowaniu i musi być wydana już w 
sierpniu, równocześnie z ustawą emery- 
talna, ktora będzie załatwiona po u- 
dzieleniu rządowi pełnomenietw. 


Nie żałuja sobie chwały! 
W pierwszych dniach sierpnia w sa- 


„li kinoteatru „Splendid“ odbędzie się A- 


kademja dla uczczenia zasług posła 
Daszyńskiego. Podczas tej uroczystości 
odsłonięty będzie odlany z bronzu po- 
mnik Daszyńskiego dłuta p. Olgi Niew- 
skiej. 


Walka z nagościa — w Kołomyji. 


Wrót kościoła strzeże specialna straż 
obywatelska. 


Hasło walki z modą obecną u kobiet 
podjęte zostało także przez Jezuitę ks. 
Wnęka, który przystąpił do zwalczania 
niemoralnej mody i wyprasza z kościo- 
ła kuso odziane, okazujące „grzeszne 
ciało“ niewiasty, nie bacząc ani na ich 
wiek, ani pozycję społeczną.  Onegdaj 
wyprosił ks. W. z kościoła jedną z pa- 
nien, która chciała przystąpić do komu- 
nji, mówiąc, że jest nieprzyzwoicie u- 
brana. Dziewczyna z płaczem j rumień- 
cami wstydu wyszła ze świątyni. 

Podobny los spotkał jedną z dziew- 
czynek, sypiących kwiaty podczas pro- 
cesji. 

Z polecenia ks. Wnęka ma stać u 
wrót Kościoła OO. Jezuitów dwóch po- 
ważnych panów, którzy będą pilnie ba- 
czyli, by jakaś nieskromnie ubrana o- 
wieczka nie przekroczyła progu świą- 
tyni. 


Kolejowa taryfa osobowa nie hędzie 
ś podwyższona. 


Warszawa, 18. 7. Pogłoska o zamie- 
rzonej podwyżce taryfy kolejowej osobo- 
wej o 25 %, okazuje się według infor- 
macji, otrzymanej z Prezydjum Rady 


- Ministrów, zupełnie nieprawdziwa. 


piaczego aresztowane dyrektora spółek 
jajczarskich i mleczarskich. 


Warszawa, 13. 7. (AW.) Generał 
Sławoj-Składkowski, komisarz rządu 
miasta stołecznego Warszawy, ogłosił 


sprostowanie wiadomości podanej przez 
kilka pism, że aresztowanie dyrektora 
Spółek Mleczarskich i Jajczarskich p. 
Sierackiego nastapiło nie ze względu 
na utrzymywanie przez niego w skle- 
pach należących do spółek cen wyż- 
szych niż ogólnie istniejących na rynku 
warszawskim, lecz za akcje wywiera- 
jącą presję na innych sprzedawców pod- 
niesienia cen. masła. 


Wojsko — łamistrajkiem. - 

Warszawa, 13. 7. (AW) Dzisiejszy 
„Robotnik“ atakuje drukarnię M. S. W., 
która mimo strajku częściowo wykonuje 
swoje prace, posługując się do tego woj- 
skiem. Wobec tego, iż strajk drukar- 
ski grozi zbyt długiem trwaniem, nie- 
które pisma perjodyczne jak: „Swiat“, 
„Tygodnik llustrowany*, „Wiadomości 
Literackie“ mają być drukowane w 
Wiedniu. 


Krwawa zabawa. 


Warszawa, 13. 7. 
odbytej wczoraj w Kalinowie pod War- 
wW . ©) 
szawą, urządzoną przez miejscowa o- 


- chotniczą straż pożarną, wywiązała się 
między strażakami, 


a gośćmi dłuższa 
bojka, przyczem 5 osób odniosło ciężkie 
rany, 15 osób zostało lżej rannych. Bój- 
kę rozwiązała dopiero interwencja kil- 
którzy zagrozili strzela- 
niem z rewolwerów. 


(AW) Na zabawie 
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Okręg VIII — Kraiński, dzielnicy Po- 
morskiej odbywał w sobotę i niedzielę [10 
i 11 km.) w Nakle swój doroczny zlot Ser- 
decznie i szczerze witało obywatelstwo na- 
kielskie swych sokołów, których jeszcze 

amięta z czasćw ucisku i częściowej pracy 
konspiracyicej. Dzisiaj dumnie i wysoko po- 
wiewają sztandary polskie nad Nakłem, 
sztandary wywalczone głównie krwią na- 
szych sokołów, 

Sobota. a raczej wieczór soboty, po- 
święconą była ćwiczeniom wewnętrznym, 
które miały się odbyć publicznie. ' Jednak 
rzęsisty deszcz przeszkodził temu, wobec 
czego Ćwiczenia sprzętowe i częściowo 
wolne odbyły się w sali gimnastycznej gim- 
nazjum nakielskieśo. 

W niedzielę już o godz. 6-ej rano rozpo- 
częło końcowe ćwiczenia wolne; reszta 
przedpołudnia niedzieli aż do czasu udania 
się na mszę świętą przeszła na próbach ge- 
neralnych ćwiczeń pokazowych. Punktual- 
nie o godz. 10.30 ruszył wspaniały pochód 
sokolich zastępów poprzedzony orkiestrą 
62 pp. z pod Strzelnicy do kościoła, gdzie 
ks. Wachowiak odprawił uroczystą msze 
świętą na pomyślność zlotu, a ks, proboszcz 
Geppert wygłosił podniosłe kazanie. Dzi- 
siaj obszerny już kościół nakielski po brze- 
gi zapełnił się sokołami, którzy uśrupowali 
się około swych 6 sztandarów. Pienia ko- 
ścielne wykonało towarzystwo śpiewu 
„Jedność” przy akompanjamencie orkiestry 
62 p. p. Po wysłuchaniu raszy świętej dłu- 
gim pochodem przy rozwiniętych sztanda- 
rach 12 gniazd sokolich z Krajny przecią- 
śnęło ulicami miasta Nakłą ku Strzelnicy, 
gdzie nastąpiło uroczyste otwarcie zlotu. 

, Aktu otwarcia dokonał jedrnem przemó- 
wieniem p. prof, Marciniak, ppor. rez., pre- 
zes okręgowy sokołów i prezes Powstań- 
ców i Wojaków, jeden z tych, którzy nie 
szczędzą ni czasu ni trudu dla sprawy naro- 
dowej. Następnie przemówił imieniem za- 
rządu dzielnicy pomorskiej p. Malczewski, 
wyrażając hołd i uznanie Krajniakom, po- 
czem imieniem miasta, powiatowej rady 
wychowania fizycznego i wydziału powia- 
towego witał zlot burmistrz miasta. Nakła 
p. Bobowski. Imieniem okręgu V. (bydgos- 


Gdzie ruszyć — tam nadużycia. 


Warszawa, 12. 7. (AW.) Donósza tu 
z Wilna, iż w tamtejszej kasie chorych 
wykryto poważne nadużycia. W związ- 
ku z tem dwaj inkasenci wileńskiej ka- 
sy chorych zbiegli do Rosji Sowieckiej. 


I mieszkania ministerjalne nie sa 
pewne przed złodziejami. 

Warszawa, 138. 7. (AW.) Z Wilna te- 
lefonują „iż do mieszkania ministra re- 
form rolnych p. Staniewicza zakradli 
się dwaj złodzieje, korzystajac z nie- 
obecności rodziny p. ministra. Zostali 
jednakże spłoszeni, przyczem udało im 
się jednak unieść zegar Ścienny i kilka 
drobniejszych przedmiotów 


Jak hędzie się przedstawiało 
Ministerstwa komunikacji? 


Pochłonie ono ministerstwa kolei i robót 
publicznych. 


Projcktowane utworzenie minister- 
stwa komunikacji ma na celu zarówno 
względy oszczędnościowe, jakoteż nada- 
nie sprawom komunikacyjnym w pań- 
stwie jednolitego kierownictwa. 

Projekt rządowy, omawiany w osta- 
tnich dniach przewiduje całkowite ska- 
sowanie ministerstwa robót publicznych 
i wcielenie wszystkich jego agend ko- 
munikacyjnych do nowego minister- 
stwa komunikacji, które obok general- 
nej dyrekcji kolei posiadać będzie dy- 
rekcję dróg lądowych, dróg rzecznych i 
morskich. 

Pozatem wcielone być mają de no- 
wego ministerstwa: poczta, telegraf i te- 
lefony, oraz należące już oddawna do 
ministerstwa kolei sprawy lotnictwa 


| cywilnego. 


O ile projekt tem będzie uc iwalonx. 
znikną dwa ministerstwa: rob*t pu"li- 
cznych i kolei, a cześć agend minister 
stwa przemysłu i bandlu, mianowicie 
sprawy dróg morskich, będą rownież 
wcielone do nowego ministerstwa. 

W ten sposćb państwo uzyska jedno- 
lite kierownictwo w doniosłych spra 
wach komunikacji. Pozwoli to na o- 
pracowanie jednolitego planu rządowe- 
go w tej dziedzinie, która posiada do- 
niosłe znaczenie nietylko gospodarcze, 
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| Zlot sokołów okregu Kraińskiego. 
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kiego) przemówił p. Wallo, a imieniem 
„Dziennika Bydgoskiego i prasy pomor- 
skiej p. Budnik. Telegramy nadesłali p. sta- 
rosta Wuyek i prezes pow. kom. wychowa- 
nia fizycznego ks, Kopczyński. Ogółem 
około podjum stanęło przeszło 300 sokolic i 
sokołów z 6 sztandarami, Gniazd było 12. 
Po przerwie obiadowej o godz. 4-ej od- 
był się koncert orkiestry 62 p. p. poczem 
barwnym szeregiem udali się zawodnicy 
na boisko dla przeprowadzenia ćwiczeń po- 
kazowych. Przed oczami licznie zebranej 
publiczności przewinął się urozmaicony ko- 
rowód ćwiczeń sokolich. Na przemian dru- 
howie i druhny zdawały egzamin z cało- 
rocznej działalności przed krytyczną pu- 
blicznością. Egzamin wypadł nadspodzie- 
wanie dobrze. Hucznie zwłaszcza oklaski- 
wano ćwiczenia druhen, może więcej z sym- 
patji dla płcj pięknej niż dla tego, że były 
lepiej wykonane. Faktycznie było inaczej. 
Zamknięcia zlotu, rozdania nagród (które 
podajemy poniżej) dokonał prezes okrę- 
gowy p. Marciniak, około godz. 7-ej, dzię- 
kując wszystkim za uświeinienie zlotu, a 
druhom za wytrwałą całoroczną pracę i za- 
chęcając ich do dalszej nieprzerwanej dzia- 
łalności, by w narodzie polskim zapanował 
„w zdrowym ciele — zdrowy duch“. 
Wieczorem na dwóch salach nakjelskich 
u p. Aleksiewicza i w Strzelnicy, odbyła się 
skromna zabawa taneczna, która sokołom 
Kraińskim po całorocznej pracy się słusznie 


należało. 
Wyniki bydgoskie. 

Bydgoszcz brała w zlocie nakielskim bar- 
dzo liczny udział. Świadczy to o serdecznych 
stosunkach, jakie panują między obu okrę- 
gami, 40 ćwiczących stawiło się na zlot, 
kraiński i osiągnęło bardzo ładne wyniki, 
które się przedstawiają następująco: 

Bieg 800 mtr.: I. Gul 2, 15, II. Dobrowol- 
ski 2,15. 

Skok o tvczce: Į. Majtkowski Stefan 
3.15 mtr. II, Majtkowskj Roman 2,85 mtr, 

Stafeta 4X100: Szukalski, Arumknecht, 
Woźniak; Majtkowski St. 522/,, 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje pi- 
ramida bydgoska. wystawiona przez Sokół 
Okole—Wilczak, 


ale į polityczne, a to z uwagi na sprawy 
technicznego przygotowania obrony 
państwa. 

Realizacja projektu rządowego da 
poważne oszczędności przez zniesienie 
zbędnych departamentów i wydziałów. 


Gen. Malczewski stanie przed 
Trybunałem Sianu? 


Jak donosi „Głos Narodu“, w ku- 
luarach sejmowych obiegają pogłoski, 
że klub Chrześcijańsko-Narodowy za- 
mierza postawić wniosek w Sejmie o 
postawienie b. ministra spraw wojsko- 
wych, gen. Malczewskiego, w stan oskar- 
żenia przed Trybunałem Stanu. 

W ten sposób, gdyby wniosek ten u- 
dało się w Sejmie przeforśować, gen. 
Malczewski byłby zwolniony z pod ju- 
ryśsdykcji wojskowej, a sprawa jego pod- 
padłaby pod jurysdykcję Trybunału 
Stanu. 

Przy tej sposobności przypominamy, 
że postawienie ministra lub. b. ministra 
przed Trybunał Ctanu moż esię dokonać 
tylko na podstawie uchwały sejmowej, 
która zapaść musi kwalifikowana więk- 
szością (5 głosów. 

Gdyby nawet podobny wniosek klubu 
Chrz.-Nar. uzyskał poparcie całej pra- 
wicy i centrum, ktore to ugrupowania 
chciałyby w ten sposób wydobyć gen. 
Malczewskiego z pod jurysdykcji woj- 
skowej, to jeszcze byłaby ta ilość gło- 
sów niewystarczająca. Wniosek taki, 
gdyby się istotnie pojawił, miałby za- 
tem na celu tylko demonstrację za u- 
więzionym a przeciw ministrowi spraw 
wojskowych. 


Caillaux porozumie się z Churchiliem. 

Londyn, 12. 7. (PAT) Panuje tu po- 
wszechne mniemanie, że pobyt przyby- 
wającego jutro aeroplanem z Paryża 
francuskiego ministra finansów Cail- 
laux, który jak wiadomo przybywa dla 
ostatecznego porozumienia się z kancle- 
rzem skarbu Churchillem w sprawie u- 
regulowania spłat długu wojennego 
Francji potrwa nie dłużej jak 24 godzi- 
ny. Czas ten uważany jest za dostate- 
czny dla zupełnego dojścia do porozu- 
mienia we wszystkich dotąd niezadecy- 
dowanych punktach oraz dla podpisa- 
nia układu. 
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Minister reform rolnych | 


na Pomorzu. 


Przyjazd. — Narady. — Plany ministra, 
Przyspieszenie przewłaszczeń. — Utrzy: 
manie resztówek jake placówek wysokiej 
kultury rolnej. — Pominięcie prasy. — 
Nadzieje na przyszłość. 

Piszą nam: 

Jak wiadomo, bawi na Pomorzu miś 
nister reform rolnych, p. dr. Witold Sta: 
niewiez. 

Nowy minister, mężczyzna w pełnej 


sile wieku (lat 388), o ruchach żywych, 
zdradzających dłuższy pobyt w wojsku 


(ostatnio pono w otoczeniu gen. Zeligow= 
skiego), jest — jak się poniżej przekona- 


my — zwolennikiem szybkiego załatwia 


nia agend. Zwolennictwo to chwali się, 
byleby tylko słowami ministra przejęli 
się też podwładni urzędnicy, a rozmaite 
papiery z podaniami i t. d. nie leżały, 
jak można było słyszeć z ust petenta, ża: 
lącego się wobec ministra, rok trzeci 
między papierkami, czekającemi na swe 
załatwienie. 

Wróćmy atoli do przyjazdu p. Mini: 
stra. 

W piątek o godz. 6-tej przybył on do 
Torunia, poprzednio zwiedzając w towa: 
rzystwie prezesa pomorskiego okręgu 
ziemskiego p. Rossa, szereg powiatowych 
urzędów, oraz osiedli osadniczych. 

W konferencji, która po przyjeździe 
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Ministra odbyła się w województwie, wy< | 


powiedział p. Minister swój program. 
Niestety o tym programie do dziś nie do- 
wiedzieliśmy się nic bliższego, gdyż ini 
cjatorzy konferencji zapomnieli zaprosić 
prasę. Fakt ten tem dziwniejszy, że przy- 
jazd Ministra reform rolnych zelektry=* 
zował tysiące zainteresowanych, a zacie* 
kawił i szerokie koła społeczeństwa. po" 
morskiego, dla którego sprawa przepro” 
wadzenia reformy rolnej jest nietylko za“ 
gadnieniem gospodarczem, ale też — jak 
to słusznie zaznaczył p. Wojewoda po" 
morski — i zagadnieniem politycznem. 

Było tedy wskazane zaprosić prasę. 
Tymczasem tak się nie stało. To zaś, ca 
p. Minister mówił, a co przecież dla Spo 
łeczeństwa na Pomorzu przeznaczoneny 
było. oddano urzędowej agencji prasowef 
(PAT-owi), która od piątku tak szybko 
działa, że jeszcze dzisiejszej niedzieli ofi- 
cjalnie nie wiemy, co w rzeczywistości 
p. Minister powiedział. 

„Szybkością* informowania społe- 
czeństwa był mocno zaskoczony p. Mini- 
ster, gdy w rozmowie z piszącym te sło- 
wa przekonał się, że prasa żadnych nie 
otrzymała informacyj o jego programo* 
wem przemówieniu. j 

A tymczasem jest w niem szereg cie 
kawych danych, które — jak już zazna” 
czyłem — żywy wywołają oddźwięk u 
zainteresowanych. 

Miarą zaś poruszenia tych kół były 
liczne zbiorowe i indywidualne delega- 
cje, które stawiły się w sobotę 10 bm. w 
grudziądzkim ziemskim urzędzie okręgo” 
wym. A 

Kogóź tam nie było? Były delegacje 
osadników (jedne prowadził jakiś poseł 
nie z Pomorza), dzierżawców domen, 
spółdzielni osadniczych, dalej szereg in 
teresentów prywatnych tak z mniejsze! 
jak z większej własności, tak Polaków 
jak Niemców. Jednem słowem było roj 
no i gwarno oraz ciasno w zacisznym 
zwykle urzędzie. Wszyscy zainteresowa: 
ni oczekiwali od Ministra załatwienia 
swoich bolączek, zapominając, że Mini- 
ster może skargi, bole i t. d. wysłuchać, 
ale załatwienie nastąpić może tylko dro- 
gå urzędową. To też rozczarowanie, któ: 
re widoczne było na obliczu nicjednege 
z interesentów — szczególnie podczas 
zbiorowego posłuchania — osładzał Mi 
nister zapewnieniem możliwie szybkiego 
załatwienia spraw poszczególnych 

O temat ten potrącił też Minister w 
rozmowie, którą następnie miał z piszą 
cym te słowa i jednym z pomorskich ko- 
legów po piórze. Nie tail się p. Minister, 
że istnicje wiele chaosu i powolności w 
administracji, które usunąć będzie trze- 
ba. Przeprowadzenie reformy rolnej mu" 
si być wyjęte z pod wahań partyjnych. 
Tylko rzeczowe i państwowe względy 
mogą być wskazaniami wytycznemi 
zwłaszcza na Pomorzu, gdzie Minister 
podziwiał rzutkość i przedsiębiorczość 
osadnika, który częstokroć bez żadnej 
pomocy finansowej ze strony rządu, a 
przeważnie nie mając przewłaszczenia, 
zagospodarował się i wybudował. 

Na zapytanie nasze, jak wobec tych 


pochwał wygląda przeprowadzenie prze” 


z | 


« Oświadczenie to 
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właszczeń, zapewnił p. Minister, że dołe" 
ży wszelkich starań, by te palące spra- 
wy — będące z rozmaitych względów i 
społecznych i politycznych nawet groź- 
ne — w jak najszybszym tempie załatwić. 
Oświadczenie powyższe p. Ministra 
przyjmą zainteresowani zapewne z wiel- 
kiem zadowoleniem z jednem pobożnem 
życzeniem, by słowom p. Ministra towa- 
rzyszyły w odwrotnej szybkości i czyny, 
na które niektórzy osadnicy od lat już 
czekają. 1 
Jaki plan dalszego przeprowadzania 
reformy istnieje na Pomorzu? — było na- 
sze pytanie. I tu spotkaliśmy się znów 
ze znamienną odpowiedzią, że przy par- 
celacji pozostawiać się będzie t. zw. resz- 
tówki, jako wzory wysokiej kuliury rob 
nej na Pomorzu. 
jest bardzo ważne, 
zważywszy, ile szkody nietylko dla kul- 


tury rolnej, ale j materjalnej wyrządzo- 


| * no, niszcząc „dla zasady“ osiedla większe 


z ich zabudowaniami, byleby tylko śle- 


„ pej ustawie stało się zadość. 


Wogóle uznanie dla wysokiej kultury 
relnej Pomorza przewijało się jak nić 
czerwona w wywodach p. Ministra, z któ- 
rych chciałoby się wysnuć nadzieję, że 
przy przeprowadzaniu reformy rolnej — 
tak wybitnie życiowego zagadnienia — 
ustanie teoretyzowanie, a zwycięży zasa- 
da praktyczna, nakazująca nietylko osie- 


Rozmaitości. 


Ulga dla biednej ludności, 
Śledzie staniały. 


Londyn. (AW.) Do portu Kleetwood 
zawinął w dniu 8 lipca statek rybacki z 
połowem 35000 sztuk śledzi, które zo- 
stały złapane na t. zw. mieliźnie Klon- 
dyke na zachód od wybrzeży szkockich, 
niedaleko wyspy Islay. Na aukcji sprze- 
dano połów po 35 szylingów za pudło, 
zawierające 270 do 300 śledzi.  Zazna- 
czyć należy, że śledzie są pierwszorzęd- 
nej jakości. W zeszłym roku połów śle- 
dzi rozpoczął się dopiero koło połowy 
sierpnia, gdy w tym roku ławica dotarła 
już do północnych wybrzeży Szkocji z 
ipoczątkicm lipca. Wszystkie rybackie 
statki wyruszają na połów. 


Kasa chorych dla — zwierząt. 


Lato tegoroczne zawiodło narazie w 
zupełności. A że niema upałów, osła- 
biających mózg, więc ludzie wynaleźli 
w Wiedniu plan następujący: 

Powołać do życia kasę chorych dla 
zwierząt, głównie psów i kotów i stwo- 
rzyć tem samem silną organizację zwie- 
rzęcą, materjalnie niezależną, a ugrun- 
towaną finansowo wkładkami, któreby 
regularnie wpłacali właściciele powyżej 
wymienionych zwierząt, jako — że 
czworonogie istoty nie zajmują się zu- 
pełnie takimi drobnostkami. 

Plan ten, którym zajęło się już wie- 
deńskie Towarzystwo ochrony zwierząt, 
traktować należy zupełnie serjo, a w 
kwestji tej odbyło się już kilka wstęp- 
nych posiedzeń, które z pewnością do- 
prowadzą do jakiegoś pomyślnego re- 
zultatu. 

Tak więc doczekaliśmy się chwili, w 
której organizują się już nawet zwie- 
rzęta, uświadomione dostatecznie w 
dziedzinie ustawodawstwś społecznego. 

Naszym. serdecznym przyjaciołom 
czworonożnym. pogratulować należy do 
tego najnowszego sukcesu, a zarazem 
życzyć, aby nigdy — nie chorowali... 


Wiedeń, 12. 7. (PAT) Wczoraj w no- 
cy przybył tu Rabindranath Tagore na 
kilkudniowy pobyt. Z Wiednia ma za- 
miar udać się Tagore do Pragi. 


Komitadżi rabuja. 


Bukareszt, 11. 7. PAT. Bułgarska 
banda komitadży dokonała wczoraj na-. 
padu na rumuńską wieś Satuli. Komi- 
tadże zrabowali wieś, jednak udało się 
nadchodzącym wojskom odpędzić ban- 
dytów po za granicę. Stracili oni 28 za- 
bitych i dwuch rannych. » 


Do czego dochodzi złość ludzka. 


Złość ludzka wszystko może, Žli ludzie 
zdolni są do najgorszych czynów, potrafią 
oni całkiem niewinnego człowieka obrzucić 
błotem, oczernić go, zrobić złodzicjem i 
wszystko to, co uczynią, robią tylko z zem- 
sty osobistej, 


w 
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dlanie na roli osadników, ale i wzmoże- 
nie racjonalnej gospodarki rolniczej. 

P. Minister Staniewicz wyjechał z 
Grudziądza w sobotę po południu, by 
przez resztę soboty i niedzielę zapoznać 
się z rozmaitością zagadnień, które przy 
reformie rolnej nastręcza Pomorze. 

W poniedziałek wraca p. Minister w 
południe do Torunia i ma ponowną kon- 
ferencję z przedstawicielami większej i 
mniejszej własności rolnej. 


Nie chcemy przesadzać wyniku po- 
dróży j wniosków, które obserwacja siłą 
rzeczy narzuca. Sądzimy, że to, co w po- 
niedziałek powie p. Minister, będzie tylko 
silniejszem podkreśleniem tego, co już 
powiedział, i będzie pogłębieniem i u- 
trwaleniem zasady, że reformy rolnej nie 
można czynić dla dobra partji i pod ką- 
tem partyjnego widzimisię, ale czynić 
pod kątem interesów społecznc-gospodar- 
czych i politycznych całości państwa. 

Zasady te wszędzie i zawsze obowią- 
zujące, są przedewszystkiem ważkie na 
naszem Pomorzu, gdzie stan polskości 
wiąże się ściśle ze stanem posiadania na- 
szego na roli. 


Z tego zdaje sobie doskonale sprawę 
p. Minister j dlatego mamy nadzieję, że— 
jak to już wyżej zaznaczyliśmy — po mi- 
łych słowach nastapia przekonywające 
czyny. (Pa.) 


Tak też i było w sprawie karnej przeciw- 
ko leśniczemu Marcinowi Cielewiczowi, któ- 
rego „przyjaciele”* oskarżyli o liczne kra- 
dziéże drzewa z lasów państwowych. 

Do rozprawy, która toczyła się wczoraj 
przed Sądem Okręgowym powołano 24 
świadków. Przewodniczący rozprawy p. sę- 
dzia Podwińskj z największą skrupulatnością 
badał świadków i w rezultacie okazało się, 
Że większa ich cześć była karana za kra- 
dzjeże drzewa z lasów państwowych, 

To też po przemówieniu obrońcy oskar- 
żonego dr. Muracha, Sąd wyniósł z sali roz- 
praw wyrok uwalniający Cielewicza od winy 
i kary, A 


Widmo głodu w Japonii. 2 


Specjalna komisja, która wyłoniła 
się z poszczególnych ministerstw, zaj- 
muje się obecnie w Japonji kwestją zao- 
patrzenia ludności całego kraju w po- 
trzebne środki żywności. 

Niedawno temu oświadczył sekretarz 
stanu Kojama, że Japonji grozi widmo 
głodu. Ludność wzrasta z roku na rok 
o 1000000 głów, a ziemia nie będzie w 
stanie wyżywić wszystkich. Za lat trzy- 
dzieści manko w zbiorach ryżu wynie- 
sie przeszło 100000000 buszli. Wobec 
tego należy szukać sposobów, jak roz- 
wiązać ten problem. Już dzisiaj brak 
jest w kraju żywności, a w wielu okoli- 
cach ludność odżywia się jaknajgorzej, 
przyczem młode pokolenie wyrasta wą- 
tłe i chorowite. 


Straszna katastrofa autemobilowa. 


W pobliżu Medjolanu nastapiło nie- 
zwykłe zderzenie automobilu z pocią- 
giem, który najechał na automobil z bo- 
ku, znajdując się w pełnym pędzie i 
pchał automobil wzdłuż toru kolejowego 
na odległości przynajmniej 200 metrów. 
Z pięciu siedzących w samochodzie je- 
dynie £-ch ciężko rannych zostało przy 
życiu, trzej pozostali pasażerowie zo- 
stali przez lokomotywę w straszny spo- 
sób zmasakrowani. 


Samoloty bez pilotów. 


Sensacyjny wynalazek kierowania 
samolotami z ziemi został urzeczywist- 
niony. Francuski urząd lotnictwa zor- 
ganizował stacje kierowania samolota- 
mi za pomocą fal elektrycznych. Stacje 
te kierować maja samolotami pocztowe- 
mi, które automatycznie zrzucać będą 
w odpowiednich miejscach pakiety po- 
cztowe. Wynalazek ten o ile przeprowa- 
dzone doświadczenia pozwolą na zasto- 
sowanie na większą skalę wyda niewat- 
pliwie niesłychane korzyści lotnictwu 
handlowemu. 


Cholera zabrała dotychczas prawie 
56 800 osób. 


N 
„Journal“ donosi, że w Indjach na 
BB; w Indochinach oraz Sjamie 
grasuje epidemja cholery. W Indjach 
zmarło dotychczas 43556 osób. ” `. 


s 


lipca 1926 roku. 
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Poświęcenie sztandaru ; 
Tow. Powstańców i Woj. w Dzwierznie © 


(Od specjalnego korespondenta „Dzien. Bydg.“‘) 


W niedzielę ub. przy najpiękniejszej pogo- 
dzie rozpoczęły się uroczystości poświęcenia 
sztandaru Tow. Powstańców i Wojaków w 
Dziersznie pobudką o godz. 7 rano, a o godzi- 
nie İİ wyruszone w pochodzie do kościoła pa- 
raijalnego na mszę św., którą odprawił ks. pro- 
boszcz Szałkowski przy ołtarzu pod gołem nhie- 
bem. Po nabożeństwie przemówił czcigodny 
ks. proboszcz w słowach gorących i pełnych 
treści bogobojnej. 


Chrzestnymi przy poświęceniu sziandaru by- 
li pp.: hr. Jezierska, starosta Wuyek, Ludwik 
Maciejewski, pani Maciejewska, p. Gertychowa, 
p. Żakowskka, p. Konieczna, p. Rzeszczowa, P. 
Wnukowa, baron Blekacz, p. Młodzik, p. Stru- 
ger, p. Hapigowa, p. Dober, p. Kubczyński. 


Po poświęceniu sztandaru, z kościoła ruszył 
pochód przez wieś ślicznie. udekorowaną bra- 
mami powitalnemi i girlandami do lokalu, 
przed którym odbyła się defilada. Całością do- 
wodził i komendę sprawował por. rez. Konka, 
i on też łącznie z komisarzem obwodowym p. 
Żakowskim i por. Zakrzewskim przyczynili się 
do urządzenia uroczystości. Po defiladzie przy- 
stąpiono do wbijania gwoździ, których naliczo- 
no 21. Chwili tej asystowali wszyscy goście 
i członkowie. Okręg reprezentował Skarbnik p. 
Jan Kaszubowski, który też wręczając sztandar 
prezesowi Tow. p. Maciejewskiemu, złożył sto- 
sowne życzenia; następnie prezes oddał sztan- 
dar komendantowi, a ten chorążemu. 


W obchodzie reprezentowanych było kilka 
Towarzystw: Bydgoszcz-„,Macierz* z p. Raczyń- 
skim, wiceprezesem; z Łobżenicy, Runowa, Mia- 
steczka, Więcborka, Krostkowa i Lubcza, dalej 
„Sokół* z Łukowa i Tow. Młodzieży z Dzierszna, 


Najliczniej stawiła się Łobżenica, bo 48 człon; 


ków. . 


Podczas wspólnego obiadu, przy serdecznym 
nastroju przemawiali por. rez. p. Konka, por. 
Zakrzewski, skarbnik okręgowy p. J. Kaszu-, 
bowski, wiceprezes „Macierzy z Bydgoszczy p. 
Raczyński i komendant z Łobżenicy. Telegra- 
my zaś gratulacyjne nadesiali: starosta Wuyek, 
redaktor p. Teska i zarząd obwodowy. Po wy- 
rażonem podziękowaniu wszystkim obecnym ża 
udział w uroczystości przez prezesa p. Macie- 
jewskiego, wyruszono przy dźwiękach orkiestry 
„Macierz'-Bydgoszcz do ogrodu, którego właści- 
cielem jest wprawdzie Niemiec, dawniejszy ofi- 
cer pruski, lecz odnoszący się do Towarzystwa 
przychylnie. Między innymi i on zaofiarował 
furmanki dla podwiezienia gości z dworca. — 
W parku rozpoczęła się ochocza zabawa uroz- 
maicona niespodziankami. W. biegu sztafeto- 
wym zdobyli sagrody: I — Jan Foni, II — Go» 
miński, II — Beczer z Tow. gimn. Łobżenica. 
Już pod wieczór przeniesiono się na dwie sale, 
gdzie dopełniono zabawy tańcami. > 


Dzwierzno oddalone jest od stacji kolejowej, 
o 15 klm., jednakże przybyli z dalszych okolic 
nie odczuli tego, gdyż prezes p. Maciejewski i 
komisarz obwodowy p. Żakowski zapobiegli te- 


mu, starając się przewieźć gości w obie strony ` 


na furmankach, co dowodzi, że całość była do- 
skonale obmyślona i dlategoteż obchód wypadł 
okazałe. f 


Mając w swych szeregach tak dzielnych or: 
ganizatorów, Tow. można rokować pomyślny 
rozwój dla dobra społeczeństwa i Ojczyzny, któ. 
rej wojacy z całego serca sa tam oddani. ` , 
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Z jubileuszu 
p. Olgi Karoliny Weissowej. 


Bydgoszcz, dnia 13 lipca 1926 r. 

Zawód aktorski obfituje w nader rzad- 
kie, radośniejsze momenty, Poi on adeptów 
i wyznawców swoich przeważnie rozczaro- 
waniem, sycj denerwującem, ciąsłem z wy- 
ników pracy swojej niezadowoleniem, na- 
śradza często bolesnem niepowodzeniem. 
Chociaż pole pracy aktora skąpane jest 
boskim blaskiem nieśmiertelnej sztuki, to 
jednak życie jego naogół w ponure spowite 
jest całuny. To też tem potężniej jaśnieją 
w życiu aktora chwile, tak rzadko opro- 
mienione blaskiem szczęścia. Do takich 
chwil należy niewątpliwie w zawodzie ak- 
torskim bardzo rzadka uroczystość, jaką jest 
jubileusz pracy scenicznej, Niewielu akto- 
rów go dożyło, jeszcze mniej w swej karje- 
rze aktorskiej go obchodzi. Rzadka ta uro- 
czystość aktorska ulatuje niejako i ucieka 
swoim wyjątkowym świątecznym. nastrojem 
od czarnej i znojnej pracy aktora. 

Pani Olga Weissowa jest tem dzieckiem. 
szczęścia, które pochwyciło w swe ręce te- 
go rzadkiego latawca i gościa aktorskiej 
doli i oto właśnie w ubiegłą sobotę wieczo- 
rem dostąpiła łaski losu, który jej rzucił 
snop radości w duszę z racji jej jubileuszu 
aktorskiego. 

Trzydzieści trzy lata siała ta rzetelna 
pracowniczka żywe, artystyczne słowo ze 
sceny, trzydzieści trzy lata poruszała niem 
w teatrach popularnych szerokie, polskie 
masy. Duży to okres pracy j wysoki to oł- 
tarz społecznej ofiary. To też w zupełności 
usprawiedliwiony, bo uczciwie zasłużony, 
był ten gromki objaw gorącego uznania, ja- 
kiem licznie zebrana publiczność i koledzy 
darzyli w Teatrze Popularnym naszą jubi- 
latkę. 

Rozpoczął się ten uroczysty wieczór w 
bardzo podniosłym nastroju opereiką Mes- 
sagera: „Córami Francji", mojem zdaniem, 
niezbyt szczęśliwie przez jubilatkę na taki 
obchód wybraną. — popularnym reper- 
tuarze polskim mamy na podobne święta 
aktorskie dużo innych, odpowiedniejszych 
sztuk. Rozpoczął się więc ten jubiłeuszowy 
wieczór „Córami Francji" a po akcie dru- 
gim. nasiąpił kulminacyjny jego moment — 
uczczenie zasług jubilatki przez kolegów i 
publiczność, Otoczoną na scenie pracowni- 
kami Teatru Popularnego, obsypaną tęgo 
i bogato pięknemi kwiatami i wieńcami, da- 
rzono solenizantkę frenetycznemi oklaska- 
mi, w całem tego słowa znaczeniu prawdzi- 
wie niemilknącemi. Po uciszeniu się tej bu- 
rzy oklasków przemówił do jubilatki w 
imieniu aktorów - kolegów króciutko (sta- 
nowczo za krótko!) p. Jaroszyński, poczem 
znowu huknął grzmot długich. szczerych, 
gorących braw. Dalej płynął ku końcowi 
„Cór Franci' akt trzeci, nagrodzony pod 
adresem jubilatki takim samym grzmotem 
dłągich, niemilknących oklasków. — 


ssowej swoje uznanie, niech jej będzie w 
dalszem życiu j pracy scenicznej najlepszym 
dowodem jej dotychczasowych, na niwie 
teatru ludowego rzeczywistych zasług. — , 


Nie mogę, niestety, takiemi samemi su- 
perlatywami obsypać gry aktorów w „Có- 
rach Francji” grających. Prócz jednej jubi- 
latki, która mimo widocznego wzruszenia 
jubileuszowego trzymała grę swoją prawie 
zawsze na właściwym poziomie, żaden z ak- 
torów nie wywiązał się z roli swej należycie, 


Pod względem gry aktorskiej przed- 
stawienie to było nietyle widowiskiem, ile 
prawdziwem dwiwowiskiem. Zamiast jubi- 
leuszowej czekolady, była to pod względem 
aktorskim najzwyklejsza lura. Nie potrze- 

buję nadmieniać, że takie potraktowanie 
premjery jubileuszowej mogło być łatwo 
aktorom przez słuchaczy poczytane za mi- 
mowolne zlekceważenie tej drogiej dla p. 
Weissowej chwili. 


Była to okropna parodja, nie przedsta- 


wienie, nieudolna zabawa w teatr, nie gra 


zawodowych aktorów. 
lacji, ciągłe wypadanie z roli, wychodzenie 
za wczesne lub za późne na scenę, mimika 
żadna, pamięciowe opanowanie roli bardzo 
słabe, oprawa sceniczna nędzna, oto głów- 
ne grzechy tej bardzo nieprzygotowanej ra- 
czej już improwizacji, aniżeli poważnie po- 
traktowanego przedstawienia. Całość robi- 
ła wrażenie prostackiego imitowania teatru 
zawodowego, a nie rzetelnej gry aktorskiej 
— miejscami nawet staczała się ta prawdzi- 
wa zmora aktorska poniżej dobrego pozio- 
mu amatorskiego, że choć na dowód wspo- 
mnę tylko iście barani śpiew p. Merglo. Że | 
w ten sposób mudaremniono wielce komicz- 
ne intencje autora „Cór Francji , o tem za- 
milczę, bo zresztą o takiej prawdziwie do- 
morosłej grze trudno wogóle coś rzeczowe4 
go napisać, 


Wykonawców tu nie wymieniam, nie 
chcę bowiem i nie potrzebuję bawić się w 
grabarza ludzi, którzy tak nieprzygotowa- 
ną, nieudolną, lekceważącą wprost grą samj 
się dokumentnie pogrzebali. — . 

"J.K. 


BETRRZE ROR RRCD OCEANIE | IRE TE WEI 


Jak będziemy gospodarowali w roku 
"W = przyszłym, i uli 


Warszawa, 13. 7. (AW.) Jak się do- 
wiadujemy, rząd przystępuje do wyko- 
nania planu gospodarki zbożowej na 
rok 1926 i 192%. Plan ten opracuje Mi- 
nisterstwo Rolnictwa i Spraw Wewnę- 
trznych. Za podstawę planu stanowić 
będzie stworzenie rezerwy zbożowej dła 
utrzymania stałych cen oraz możliwo- 
ści określenia ilości zboża na eksport, 
potrzebnej dla utrzymania aktywności 
bilansu handlowego, przyczem będzie 
przestrzegana tendencja do wywiezie- 


tnia możliwie największej ilości mąki o- 


*Serdeczność i szczerość, z jaką publicz-) raz przetworów zbożowych, a możliwie 
ność w oklaskach swoich wyrażała p. Wei- najmniej surowego ziarna. 


Dykcja bez modu- . 
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Dkręgu Gnieźnieńskiego 


w Slupcy. 


» (Od specj. korespondenta „Dziennika Bydg.”). 


W przeddzień Zlotu zjechały się do Słupcy 
męskie drużyny  sokolskie z odleglejszych 
"gniazd. 

Nazajutrz rano odbyła się o godz, 5 pobudka. 

© godz. 6 próba generalna gniazd już przyby- 
dych, która wypadła nadzwyczaj udatnie, +- 


Pa 


Hiczne drużyny żeńskie, które z dworca tut. 
udały Się w szeregu z orkiestrą Tow. siupec- 
kiego do sokolni, gdzie odbyto do godz. 10-ej 
próbne ćwiczenia; w tym czasie przybyły je- 
szcze okoliczne gniazda. $ 

Po godz. 10-ej ustawiły się wszysikie gniazda 
(600 osób) w szeregu, udały się do kościoła, 
gdzie po uroczystej mszy św. na iniencję To- 
warzystw „Sokola“, celebrowanej przez ks. wik, 
Szymczaka ze Słupcy i wysłuchaniu bardzo 
podniosłego okclicznościowego kazania, wyglo- 
szonego przez ks. kanonika Słowińskiego. z Za- 
$górowa, udano się w zwartym szeregu na ry- 
nek. gdzie się ustawiono dokoła pomnika. pole- 
siych za wolność Ojczyzny, gdzie nastąpiło uro- 
czyste otwarcie zlotu przez prezesa okręgu 
gnieźnieńskiego p. dr. Trepińskiego z Gniezna. 
„W dowód czei dla poległych zlożył okazały wie- 
niec, na kłórego wsiążkach widniały następu- 
jące słowa: „Poległym -— Sokoli okręgu gnieź: 
mieńskiego* Podczas tej ceremónji orkiestra 
gralia hymn narodowy. Następnie witał wszyst- 
kich oraz składal życzenia w imieniu p. woje 
wody oraz p. starosty słupeckiego, którzy ze 
względów służbowych przybyć nie mogli, za- 
stępca p. starosty p. Piwnicki, wznosząc rów- 
nocześnie okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskiej i Jej głowy p. Prezyden- 
ta, powtórzony trzykrotnie przez zebranych. —- 
Po p. Piwnickim przemawiał w b. szezerych. 
rzeczowych i gorących słowach członek Tow. 
słupeckiego sędziwy p. Karłowski. — Ostatnim 
mówca był prezes Dzielnicy Poznańskiej p. 
Wolski, którego sitowa skierowane były głównie 
do tut Towarzystwa w związku z poświęce. 
niem sztandaru. które nastapiło po jego prze- 
mowie. 

Po ceremonii poświecenia sztandaru wręczył 
go prezes p. Wolski p. dr. Trepińskiemu, jako 
prezesowi Okręgu Gnieźnieńskiego, i przemówił 


KCYNIA. 


(Zebranie Towarzystwa Kupców). 
W iych dniach odbyło się w Kcyni zwyczajne 


zebranie miesięczne Tow. Kupców, na które 
przybył dyrektor Związku Towarzystw Kupiec- 
kich w Bydgoszczy p. Masiak. Po zagajeniu ze- 
brania przez ruchliwego prezesa p. Blocha i za- 
łatwieniu spiaw bieżących p. Masiak wygłosił 
referat o położeniu kupiectwa i pracach orga- 
mizacyj kupieckich, poruszając w pierwszej linji 
sprawy podatkowe, pozatem. kredytowe, mono- 
boli, sprawę opłat socjalitych, czasu pracy w 
handlu oraz regulowania cen artykułów po- 
wszedniego użytku. Po referacie wywiazała się 
obszerna dyskusja, w której referent udzielał 
łicznych wyjaśnień. — Nadmieniamy, że Tow, 
Kupców w kcyui należy do najbardziej ruchli- 
wych towarzystw kupieckich w okręgu nadno- 
teckim, 


WEJHEROWO. (Poświęcenie 3 nowych dzwo- 
mów i rozpoczęcie misji św.). Środa, dnia 7 li- 
pca, choć dzień powszedni, stała się dla stolicy 
Kaszub dniem uroczystym i pamiętnym; w tym 
bowiem dniu wieczorem o godz. 7 zastały 3 no- 
we dzwony dla tutejszego kościoła farnego pe-: 
święcone i do użytku oddane. Dzwony ie spra: 
wiła sobie ofiarna gmina kościelna w miejsce 
dwóch zabranych przez rząd pruski na cele wo- 
jenne, Poświecenia , dokonał z upoważnienia 
wladzy duchownej miejscowy ks. prob. Roszczy4 
nialski w otoczeniu kilku duchownych. Po: 
święcenie poprzedziły uroczyste nieszpory. — 
Wiernych, pomimo dnia powszedniego, zebrała 
się tak liczna rzesza, że płac 'wekoło kościoła | 
jarnego nie mógł jej pemieścić, tak że wielu 
stalo aż na rynku poza murami ofaczającemi | 
kościól. Ścisnioną rzesza wiernycłe faloważa ni» 
hy morze wzburzone, stad doiąd. Wzruszające 
kazanie o przeznaczeniu dzwonów wygłosił se- 
dziwy ks. prałat Walenty Dąbrowski, rodowity 
Kaszuba.. kiórego lud zowie „królem kaszub- 
skim, poieja niemieckie kazanie dla parafjań 
języka niemieckiego wygłosił ka. prefekt w 
wiktu biskupiego, ks, Pauske. Po przemowach 
wzniosłych dokonał poświęcenia miejscowy ks 
proboszcz Roszczyniajski, kiórego staraniom pa- 
rafja sprawienie nowych dzwonów przede- 
waży stkiem zawdzięcza. Chrzestnymi byli człon, 
kowie Dozoru Kościelnego. 3 dzwony ważą ra 
zem 500 kg. czyli 10 etr. 1 zostały artysiycznie 
yykonane przez odlewnie dzwonów firmy braci 
Felczyńskich z Kałusza i melodyjnie dostrojone 
do jedynego dzwonu, oszczędzonego od konfiska- 
ty na cele wojenne, — Najmniejszy dzwon 
ochrzczono imieniem św. Walentego na bamiat. 
kę 50-letniego jubileuszu kapłańskiego długo- 
letniego (blisko 38 lat) proboszcza wejherow- 
skiego ks. prałata Dabrowskiego i na dzwonie 
tym znajduje się znamienny nader napis: „Ni 
gdy do zguby nie- przyjdą Kaszuby. „Święty Waz 
= tenty, módl się za nami“. — Średni dzwon żaś 
tma imię św Stanisława i odlany został na pa- 
miatkę konsekracji na biskupa koadjutora die- 
cezji chełmińskiej X. Stanisława Okoniewskiego, 


„0 godz. 8 przybyły pociągiem od strony Wrześhi 


kilka słów, P. dr. Trepiński zaś wręczył oso- 
biście sztandar prezesowi tut. Towarzystwa 
Bolechowiczowi. 

Odbyła się defilada przed sztandarem, która 
wypadła b. wzorowo. — Oprócz wymienionych 
csób, które wygłosiły przemówienia, zauważońo 
okoio pomnika zastępcę dowódcy 17 dywizji p. 
majora Serafina, kilku oficerów 68 p. p. z m. 
Wrześni, komendanta policji powiatu słupec- 
kiego p. Sołacińskiego oraz obywatelstwo zie- 
miańskie z okolicy. 


Z Rynku udano się do sokolłni, gdzie o g0- 
dzinie 13-ej odbyło się uroczyste posiedzenie, 
zagajone przez prezesa Towarzystwa słupeckie- 
go, po którem zabrałi głos. pp. wiceprezes Okrę- 
gu Gnieźnieńskiego p. Kaliszewski i b. prezęs 
Dzielnicy Poznańskiej p. Powidzki. Pierwsży 
podniósł w swem przemówieniu zasługi prezesa 
Tow. słupeckiego p. Belechowicza około dobra 
i rozwoju tut. Towarzystwa; drugi zaś mówca 
wspomniał o ogólnych zadaniach „Sokoła“, da- 
jąc równocześnie krótkie sprawozdanie ze Zło- 
tu Sokołów w Pradze czeskiej. — Po ukofńcze- 
niu mowy odczytano telegramy gratulacyjne, 
które nadesłali m. in. starosta słupecki p. Mech. 
dowódca 17 dywizji gen. Taczak, korpus oficer. 
ski 68 p. p. z Wrześni, dyrektor cukrowni Grab- 
ski i Jeschek, p. Edward Grabski i oficerowie 
rezerwy z Konina, — Na powyższem zebranie 
zostało zamknięte przez p. Belechowicza. 

Przerwa obiadowa trwała od godz. 14—15,30, 
Od godz. 15,30 do 16.30 koncertowały na wła- 
snem boisku słupeckiem orkiestry Tow. słupec- 


(kiego i zagórowskiego. 


Od. godz. 16,30 do 19,45 odbyły się na boisku 
sokolem nasiępujące ćwiczenia: młodzieży żeń. 
skiej wiankami, młodzieży męskiej piramidko- 
we, druhen maczugami, druhów wolne i na 
przyrządach. Ćwiczenia budziły ogólny zachwyt 
publiczności, która się o nich szeroko i z uzna- 
niem rozwodzita. 


Do uwydatnienia się złotu przyczyniło się 
gniazdo słupeckie z jego dzielnym, niestrudzo. 
nym w pracy sokolskiej Zarządem. za co nie- 
chaj nam wolno będzie wyrazić mu nasze uzna. 

7 ANP 


nie publiczne, 


25 letniego jubileuszu biskupiego - obecnego ar- 
cypasterza. djecezji chełmińskiej X. dr. Augu- 
styna Rosentretera. Na tym dzwonie znajdują 
się też nazwiska obecnego proboszcza wejherow- 
skiego i członków dozoru kościelnego. Dzwon 
ten wzywa orędownictwa wielkiego doktora ko- 
ścioła napisem: „Święty Augustynie módl się 
za nami“, 


dmwunaeśziczci z. 


Rozszerzenie fabryki. Fabryka Herzfeld i Vi- 
klorius w Mniszku rozszerza się coraz więcej; 
obecnie wykończono z wielkim nakładem finan. 
sowym budowę okuwalni z warsztatami mecha. 
nicznemi, t. j. gmach fabryczny pod dachem 
łukowym o wymiarach 25X17 m. oraz dwóch 
magazynów o długości 25 m. i 8 m, szerokości 
każdy. W najbliższym czasie zaprowadzi fir- 
ma ulepszony sposób emaljowania swych wyro. 
bów; w tym celu zaangażowano na pewien okres 
czasu chemików zagranicznych. 

Miońzi zbrodniarze. W ostatnich dwóch ty- 
godniach popelniońo w mieście aż sześć śmia- 
łych wiamań za pomocą siłuczenia szyb; spo- 
sob, w jaki włamywacze „pracowali“, wskazy- 
wal na lo, że sprawcami byli 14-letni chłopcy 
Edmund Krasiński i Fr. Szutkowski; w wyra- 
finowany i niezwykle śmiały sposób skradli ei 
młodociani rabusie firmie Sietkiewicz 40 tuzi- 
nów jedwabnych połiczoch i partję wełnianych 
wygwohów wariości około 1-500 zi, Z gablotki 
dentysty Jakobsohna wykradli Sztuczne zęby i 
płyty ziciem oprawiane; poszkodowany wyzna- 
czył na wykrycie złodziei 590 zł. W składzie 
broni firmy Czapczyk zrabowała ta niebezyiccz- 
na spółka broń. Policja aresztowała sprawców; 
część skradzionych rzeczy odebrano złodziejom. 

Smułne wspomnienia. Zwłoki ś. p. inż. Za- 
lewskiego z Chorzowa który, jak donosiliśmy, 
utopił sie w Wiśle, opodal Sartowie, wydobyto 
obok mostu kolejowego w Grudziądzu. Ubranie 
nieszczęśliwej ofiary było w kilku miejscach 
porozdzierane, co wskazuje na to, że inż. Ż. za- 
haczył się w krzewach wylanego "strumienia 
i z tego powodu nie mógł się wytratować, —- 
Żona Ś. p. Zalewskiego przewiozła zwłoki nie- 
boszczyka do Chorzowa, Rybak Goździecki z 
Ostrowa świeckiego, który przyczynił się do od- 
nalezienia zwłok, otrzymał od rodziny Ś. p. Z. 
hagrodę 500 zł. j 


SZEMBRUK. (Grudziądz), Z życia towa- 
rzystw. Dnia 4,b. m. odbyła się w lasku księ- 
żym zabawa letnia Tow. Powstańców i Woj 
Szembruk-Szembruczek. O godz. 3 wymaszero- 
wano » Szembruka z orkiestrą i ze sztandarem 
na miejsce zabawy, którą rozpoczęto tradycyj- 
nym polonezem.  Urozmaicały zabawę: „ koło 
szezęścia, strzelanie, biegi na odległość, gry i za. 
bawy, wreszcie tańce. Zabawa letnia była po- 
łączona ztć-”,„Święlem mlodzieży. Nad wieczó- 


‘rem obdarzono około 100 dzieci szkołnych| cu-| 


kierkami ifd. Na tem miejscu należy wyrżzić 


Środa, dnia 14 lipca 1926 roku. 


ców i Wojaków odbyło się dnia 2. bm. walne 
zebranie. Tow. rozwija się pomyślnie pod sprę- 
żystem i starannem kierownictwem prezesa Zie- 
lińskiego. Powstało ono jako pierwsze w pow. 
grudziądzkim. Ma obecnie około 65 członków; 
sekretarzem jest kierownik p. Dziarnowski, 
skarbnikiem p. Rabanowski, komendantem p. 
Lewandowski, a referentem oświat. Tow. kier. 
szkoły p. Dziarnowski. Tow. posiada wiasny 
sztandar. — Istnieje także w Szembruku Tow. 
Ludowe, Tow. Rolnicze, filja T. C. L. i Bractwa: 
misyjne, założ. 6. I. 1924 r. Stow. Dzieła Dzie- 
cięctwa P. J.. założ. 1907 r. i Apost. Modlitwy, 
założ. 1884 r., a odnowione w r. 19244 — Za sta- 
raniem miejscowego ks. prob. Hessego utworze- 
ne zostało Tow. Młodzieży Katol. Zapisało się 
30 chłopców. Obserwator. 


2 unim. ; 


Kasiarze przy pracy. W nocy z 5. na 6. bm. 
usiłowali nieznani osobnicy zrabować kasę miej- 
ską. W tym celu otworzyli drzwi wytrychem, 
Drzwiczki ogrodzenia wystawili, a zamknięte 
biurko kamelarza za pomocą żełaza przemocą 
otworzyli. Następnie, paląc papierosy nawiercili 
w dwóch miejscach drzwi pancerne do resor- 
tu. Niedokończywszy pracy, prawdopodobnie 
przez spłoszenie, ulotnili się włamywacze nie- 
spostrzeżeni, pozostawiając tylko woń dymu pa- 
pierosów. 

Z posiedzenia Rady Miejskiej. W czwartek, 
dnia 8. bm. odbyło się publiczne posiedzenie 
Rady Miejskiej. Jako pierwszy punkt uchwalono 
zaciągnać pożyczkę na budowę domu mieszkal- 
nego i to od miejscowych banków. 

W sprawie zakupienia 300 mir. węża dla 
straży pożarnej, wybrano specjalną komisję, dla 
spraw pożarnych, w skład której weszli pp.: 
Nagórski, Balski, i Rychłowski, a która spraw- 
dzi obecny stan sprzętów i zalatwi również e- 
wentualne zakupienie węża. 

Uchwalono także zakupić 1 beczkowóz % Toż- 
krapiaczema; a takowy jest w porze latowej w 
naszem mieście koniecznie potrzebny. 

Jednogłośnie akceptowano uchwałę Magi- 


strału w sprawie naprawy bruku w ulicy Dwor- 


cowej. Odnowienie ubikacji w ratuszu nr. 2 u 
chwalono polecić p. Eisowi do wykonania, w 
na renowację pok. nr. 1 zasięgnąć ofert, 

Nagle wnioski r. Rychłowskiego przyjęto t 
uchwalono; 1) że artykuły spożywcze jak ma- 
sło, jaja i ptactwo, wolno przez handlarzy na 
rynku dopiero po godz. 12 wykupywać; Ż) że 
opłaty jarmarczne są za wygórowane i dlatego 
obniża się takowe na 3 zł. za 1 m, kw. od miej 
scowych hamdlarzy. 

Wniosek p. Braciszewskiego o postawienie 
kilku ławek w plantach przy ul, Dworcowej u- 
padł, Zażalenie zawiadowcy rzeźni p, Wiśniew- 
skiego w sprawie swego mieszkania, Rada M. 
nie mogąc konkretnego orzeczenia wydać, po- 
leciła sprawę załatwić komisji, składającej się 
z pp. Bałskiego, Nagórskiego i Ratajskiego. 

O godz. 9. zamknął przewodniczący ks. prob, 
Kinastowski posiedzenie. 


zakończenie kursu pożarnictwa. W dniu 5. 
bm. rozpoczął się w Żninie powiatowy kurs na- 
uki pożarnictwa, celem wyszkolenia obwodo- 
wych ogniomistrzy i kieriwników ochotn. straży 
pożarnej. Na kurs ten, stawiło się z całego po- 
wiatu okóło 50 kandydatów. Naukę praktyczną 
i teoretyczną wykładał inspektor Wielkopol- 
skiego Związku Straży Pożarnych z Poznania 
p. Bednarek. W dniu 9. bm. na zakończenie kur- 
su przybył inspektor p. Górniak z Poznania i na- 
czelnik ogręgowy p. Eckert z Inowrocławia, by. 
w obecności władz powiatowej i miejskiej oraz 
kilku członków ochotniczej straży pożarnej ca- 
łego powiatu. przeprowadzić egzamina. W rezul- 
tacie, złożyła większa część kandydatów egzamin 
z bardzo dobrym i dobrym, reszta z | dostate- 
cznyn wynikiem, 

Po wydaniu świadectw i stosownem przemó. 
wieniu, zakończył p. inspektor Górniak kurs 
hasiem „Cześć Straży“! 

Uczestnicy z zadowoleniem opuścili kurs, na, 
którym w tak krótkim czasie zdobyli dużo po- 
żytecznych wskazówek. ! 


Dyrekcja Gimnazjum. Miejskiego uwiadamia, 
że egzaminy wstępne do wszystkich klas, od- 
będą się w terminie powakacyjnym dnia 31, 
sierpnia br. 


Kobietom dekol 
wchodzić d 


Suftagani i wikarjusze kapitularni 
gnieźnieński i poznański, Najprz. Ks. 
Xs. Biskupi Laubitz i Łukomski wydali 
orędzie, dotyczace ubrań kobiecych, za- 
jaieszczone w ostatnim „Miesięczniku 
Kościelnym“, treści następujacej: 

„Ks. Ks. Biskupi odwoływali się już 
kilkakrotnie w Listach Pasterskich do 
opinji publicznej z wezwaniem przeciw- 
stawienia się wzmagającej nieraoralno- 
ści, zwracajac przytem szczególna uwa- 
gẹ na nicobyczajność mody wprowadzo- 
nej do ubrań kobiecych. Odezwy te į u- 
pominania znaczna ilość kobiet nieste- 
ty zlekceważyła. Co gorsza, są kohiety, 
które się nie wahają wchodzić w takiem 
nieprzyzwoitiem ubraniu nawet do do- 
mów Bożych i przystępować do Stołu 
Pańskiego. Wobec tego nie pozostaje 
Władzy Kościelnej nic innego, jak chwy- 
cić się środków, jakie podaje dyscypłi- 
na kościelna. 


„a (ĘGIOIEGIE 
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Macierzy” 


towanym nie wolno 


EENES 


pw. Powstańcć 


0 Kościoła. 


Zarządzamy zatem. iż dozwolonem 
jest wchodzić do kościołów na nabożeń- 
stwa, przystępować do Sakramentów 
św. lub brać udział w orszaku weselnym 
tylko w ubraniu poniżej opisanem: 

Suknia może mieć pod szyją tylko 
lekkie wycięcie, rękawy powinny sięgać 
conajmniej do łokci, suknia spuszczać 
się winna poniżej kolan i być tak szero- 
ka, ażeby umożliwiła swobodne i przy» 
zwoite klękania. 

Osoby niestosujące się do powyższych 
przepisów nałeży wyprosić z kościola, 
jako naruszające świętość miejsca i 
gorszące obecnych. Należy im-również 
odmówić Sakramentów św. h 

WW. Rządcy kościołów zechcą prze- 
czytać powyższe zarzadzenie w dwóch 
niedzielach z ambon i wywiesić je na- 
stępnie na drzwiach kościelnych oraz 
dopilnować, aby było ściśłe przestrze- 
gane“. 


w EYAGOSZSZY, 


Jak już donosiliśmy, obchodzi Tow. Powst.ł 
i Woj. „Macierz* w przyszłą niedzielę uroczy- 
stość pięciolecia swego. Jako pierwsze. poy- 
stałe na tut, gruncie i zarazem kolebka wszyst- 
kich innych Tow. Powst. i Woj, okręgu byśgo- 
skiego, liczącego już dzis około 100 towarzystw 
stojące stale na straży najewiętszych uczuć na- 
szych narodowych, pielęgnujące tak „doniosłe 
cele, jakiem jest przysposobienie wojskowe i 
wychowanie fizyczne, skupiające wokolo siebie 
wszelką brać wojacką, zasługuje na poparcie 
przez jaknajszersze masy Obywatelstwa bydgo- 
skiego. 

Uroczystość Suma zapowiada się wspaniale. 
jak wynika z programu, który poniżej podajemy. 
Wydaną będzie także „Jednodniówka”, bogaio 
ilustr, z piękną, ozdobną okładką, mieszczą- 
ca w sobie szereg artykułow oraz wierszy zna- 
komitych pisarzy, o ireści literackiej. 

Spieszmy przeto wszyscy w niedzielę do 0- 


grodu Patzera na ię prawdziwą ucztę weselna, 
którą nam „Macierz“ zgotować pragnie, i daj- 
my tem samem dowód szczerej przyjaźni, jaka 
nas łączy stale z naszymi powstańcami-woja- 
kami. i 
Program: 
, Sobota, dnia 17. lipca, 1926 r. 
Godz. 31.: Capstrzyk Towarzystwa z urkiestrą, 
Niedziela, dnia 18. lipca 1926 r. 
(rodz. 8.30: Zbiórka Towarzystw w ogrodzie 


Godz. 9. Uroczysty msza św, 
Godz. 10.: Pochód do grobu Nieznanego Pows 


 słańca. złożenie wieńca i defilada. 


Godz, 1145: Uroczyste posiedzenie, 

Godz, 13 — 1430: Przerwa obiadowa. 

Godz. 15.: Koncert w ogrodzie Patzera i uro- 
zmiaicenia. — Na boisku Patzera zawody woj: 
skowe i lekkoatlel; czne. A 

Godz. 20: Przedstawienie w Teatrze Populare 
ny m. 

Od godz. 19. zabawy tlanecziie w salach Pa. 
izera 1 w Ognisku. 

Wstep: 

Po południu do ogrodu i boiska: 20 groszy. 

Wieczorem do Teatru wedle cen biletów Te- 
airu Popularnego. 

Wieczorem na zabawę: 150 zi. dla panów, 
1 zł. dla pań. Dla członkow organizacji naszej 
0 groszy. 

Zarząd Vewarzystwa: 

Miński. R. Chybicki, J. Wawrzyniak, 
prezes. sekretarz, skarbnik. 
Fr, Smoliński, Fr. Raczyński, Br. Felczykowski. 

komendant. xasi. prezesa. ret. ośw. 


B. 


Kamiiet Obywatelski: 
Już, Bernaczek kom. Związku, Beyer, przew, 
Rady Miejskiej, Dr. Chmielarski, wiceprez. mia- 
sta, Czarnowski, prezes dyr. kol, Jung, generał, 
Mielżyński, prezes Związku, Dowbór Muśnicki, 
generał, Niesiołowski, starosta. Dr. Śliwiński, 
prezydent miasta, Sianiszewski prezes Sądu, 
Teska redaktor Thomrmee general. 


N 


stąd inwokacja: „Święty Stanisławie, módi sie{ uznanie tut kier. i naucz.-3-ktasowej szkoig p. 

£ za pami“. Największemu zaś dzwonowi,- dla o- | Dziarnowskiemu i Sanderowi, którzy nie SŻCZĘę- 

| **ynaczenia. hierarchii kościelnej nedano imie |dzili irudów. aby dzieci bawiły się jaknajłepiej. 

i owo Augustyna i odlany został na pamiątkę] — W. $-letni rocznicę zatożenia Few., Powstań- 
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Mr. 158. 
Bydgoszcz, wtorek dhia 13. lipca 1926 r. 


KALENDARZYK.. 


Dziś we wtorek Anakleta. 4 
Jutro w środę Bonawentury. 
Wschód słońca o godzinie 3. 54. 
Zachód słońca o godzinie 8. 16. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 12 b. m. do poniedziałku 
b. m. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 

E 2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul, Niedźwie- 
zia. 


19 


f 26908) Wypożyczalnia Książek Lekłora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś we wtorek i jutro w Środę „Dar poran- 
ka“ komedia w 8. aktach G. Forzano z pp. Lu- 
bieńską į Rychłerem w rolach giównych. Publi- 
czność premjerowa była zafascynowana przepię- 
kną, pełną czaru i prawdziwego piękna kome- 
dją, która tchnie włoskiem niebem i wykazuje 
walory pierwszorzędnego pióra literackiego. 

W czwartek 15. bm. wystąpi gościnnie jeden 
raz zespół najwybitniejszych sił artystycznych 
warszawskiego tatru „Perskie Oko* ulubieńców 
stołecznej publiczności, na czele z pp.: Kamiń- 
ską Heleną, Hanuszem Karolem, Haliczem Mi- 
chałem, Korwinem Marjuszem, Nawrotem Sta- 
nisławem. Program obejmuje najlepsze utwory 
— mozajki, teġo powszechnie znanego teatru, 
i wykonany po mistrzowsku. Teatr artyści — 
mówią sami za siebie. Bilety są już do naby- 
cia w kasie Teatru Miejskiego. 


TEATR POPULARNY. 


a (w ogrodzie Patzera), 
j Dziś we wtorek przedstawienie zawieszone, z 
) powodu wyjazdu do Grudziądza, 


W środę melodyjna operetka „Góry Francji”, 

W czwartek kasowy „Proboszcz wśród boga- 
czy“. 

W piątek wesoła farsa Hennequina „Żona 
Pana Komisarza”. 


ię 

E Pn ZR 

T — Z Uniwersytetu Poznańskiego, Dyplomy 

il magistra farmacji uzyskali pp. Marjan Błoch 
| z Kołomyi, Jan Pluta z Plutów, Antoni Kulisz 
| z Łodzi. Dyplomy magistra nauk ckonómiczno- 

A politycznych uzyskali pp. Stefan Dąbrowski z 

p Rąblowa, woj. lubelskie, Lech Jarociński z Za- 


= dzimia, woj, łódzkie, Władysław Ludwik Ma- 
«zurkiewicz z Lubaczowa, woj. lwowskie, i Ta- 
deusz Jan Rudnicki z Warszawy, 


— Mianowania. P. minister spraw wewn. 

| dekretem z dnia 3 b. m. mianował dotychcza- 

sowego wiceprezesa Wojewódzkicgo Sądu Admi. 

nistracyjnego p. Saturnina Mravincsicsa preze- 

sem Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 

i p. Stanisława Sczanieckiego, radcę wojewódz- 

kiego, — dotychczasowego kierownika oddziału 

wyznaniowego w- Urzędzie Wojewódzkim, wice- 

prezesem Wojewódzkiego Sądu Administracyj- 
pego w Poznaniu. 


—- Jedniodniówka Powstańców i Wojaków. 
Dowiadujemy się z Komitetu Redakcyjnego 
„Jednodniówki Powstańców i Wojaków“, że do 
jutra, środy południa, będzie można jeszcze dać 
niewielką ilość ogłoszeń, które przyjmują ad- 
poinistracje „Dziennika“ i „Gazety“, 


a 


| Wczoraj o godz. 20 wybrali się Włady- 

sław Kowalski, żonaty, ojciecdwojga dziecí 
| (Fiełmińska 23) ze swoim kolega Ignacym 

Sobocińskim rowerami do Ossowej Góry na 
ryby. Przybywszy na miejsce zabrali się do 
dzieła, Kowalski wyciągnął w tej chwili ja- 
kąś puszkę, mającą wygląd puszki od kon- 
| serw i zaczął ją podpałać. Byłto granat. Mi- 
mo ostrzeżeń Sobocińskiego nie rzucił Ko- 
walski puszki; Sobociński zaczął wobec te- 
go uciekać, W tej też chwili granat wybuch- 
nął, rozrywając Kowalskiemu szczękę, oko 
prawe i rękę prawą. Po kilku minutach Ko- 
walski zmarł, Sobociński odniósł lekką ranę 
w nogę.Kowalskiego przewieziońo do kost- 
nicy przy szosie szubińskiej aż do przybycia 
komisji sądowo-lekarskiej. 


Miast uśmiercić ryby sam ponosi śmierć. 


$ — Cyrk w Bydgoszezy. Zawiitał i do nas sła. 
wny w Polsce cyrk Staniewskich. Atrakcyjno- 
ścią swego programu przyciągnął tłumy publicz. 
ności, która w wielkiej jeszcze liczbie odchodziła 
od kas, nie otrzymawszy biletów. Doborowy pro- 
giam, jak i mistrzowskie wykonanie zdobyły 
sobie renetyczny poklask publiczności. Tresura 
lwów i tygrysów, wspaniała tresura koni, czystej 
„krwi arabów, kosz śmierci, zawrotne ewolucje a- 
krobatyczne, światowej sławy clowni Bim-Bom, 
clowni wyższego „genre“, imponujące swem Wy- 
~A  konaniem pokazy żonglerskie, no i świetny clown 
Wriko, oto drobne cząsteczki programu. A więc 
ten, kto nie pójdzie, popełni kapitalne głupstwo. 


Y 
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Zjazd Spiewacki VUI, okręgu (Chojnice) Pomorskiego 
l Związku Kó? Spiewaczych w Sępólnie. 


W Sępolnie odbył się ubiegłej niedzieli 
„soy Zjazd śpewacki Chojnickiego o- 
ręgu. 


Zanim podamy szczegółowe sprawozda- | 


nie z tego Zjazdu, podajemy na razie wynik 
konkursu a mianowicie: 

Tow. śpiew. „Lutnia“ z Chojnic, chór 
mieszany (dyr. p. Gierszewski) za pieśń: „O- 
berek Kujawski“ F. Nowowiejskiego, otrzy- 
mało punktów: 79. 

Tow. śpiew. „Koło $piewackie' z Brus, 
chór mieszany (dyr. p. Kołodziej) za pieśń: 
„Cichy domku“ Moniuszki otrzymało pun- 
któw: 67. 

Tow. śpiew. „Lutnia“ z Sępolna, chór 
męski (dyr. p. Steinberg) za pieśń: „Dumka“ 
Surzyńskieśo, otrzymało punktów: 66. 

Tow. śpiew. „Lutnia“ z Chojnic, chór mę- 
ski (dyr. p. Gierszewski) za pieśń „Cichy 
domku” Moniuszki, otrzymało punktów: 65. 

Tow. śpiew. „Lutnia* z Kamienia, chór 
mieszany (dyr p, Szwanitz) za pieśń: „Piosn- 
ka myśliwska” Moniuszki otrzymało pun- 
któw: 63, 

Tow. śpiew. „Lutnia“ z Brus, chór mę- 
ski (dyr. p. Kołodziej) za pieśń: „Polskie 
sztandary na Kremlu“ Lachmana otrzymało 
punktów 60. 

Tow. śpiew. „Halka“ z Ogorzelin, chór 


— W redakcji naszej złożono dwa klucze, któ- 
re znaleziono na ul. Św. Trójcy. Jeden duży, 
drugi mały, do małego zamku, zwanego kłódką 
można je odebrać w godzinach urzędowych od 
17 — 18. Dalsze dwa wielkie i dwa małe klucze 
znaleziono na ul. Gimnazjalnej wczoraj i godz. 
10. wieczorem. 


— 0 prawe własności, W Miejskim Urzę- 
dzie Policyjnym został zgłoszony 1 pies przy- 
błąkany (czarny Dobermann). Prawo własno- 
ści należy zgosić w wymienionym Urzędzie, 
ul. Grodzka 32, pokój 7. 

— Bank Pelski ma gios.. W „Dzienniku 
Bydgoskim“ z dnia 10 lipca b. r. Nr. 155 uka- 
zala się notatka p. i .Niewynagiodzona uczci- 
wość“, której autor czyni zarzut kasjerowi Ban- 
ku Polskiego, że ten nie wynagrodził pieniężnie 
uczciwości woźnego firmy L. Baerwald w Na- 
kle, p. Róslera, ani też jemu nie podziękował. 
Treść powyższej notatki Dyrekcja Oddziału 
Banku Polskiego prosiuje o tyle, że kasjer Ban- 
ku wyraził ustne podziękowanie p. Róslerowi, 
woźnemu firmy L. Baerwald, co się zaś tyczy 
wynagradzania klientów za ich uczciwość, to 
na ten cel Oddział Banku Polskiego nie posia- 
da żadnych funduszów i o ile wiadomo, uczci- 
wość w społeczeństwie nie upadła jeszcze tak 
nisko, iżby ludziom uczciwym przyznawać na- 
grody pieniężne 

— Uzupełnienie. Zarząd Obw. Funduszu Bez- 
robocia komunikuje nam dodatkowo, że p. St. 
Tyborski, kierownik Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Bydgoszczy, jest z tytułu 
ustawy przewodniczącym Zarządu Obwodowego 
bunduszu Bezrobocia w Bydgoszczy, a nie kie- 
rownikiem Funduszu Bezrobocia. 

— De wiadomości. Gospodarz domu z ulicy 
Świętojańskiej nr. 20 p. Schulz informuje nas. 
że owe ,nieporzdane lokatoryki“, o których to 
pisaliśmy w ub. tygodniu, wprowadziły się do 
mieszkania p. Bejgerowa, bez jego zezwolenia 
i zameldowania. o czem informował komisarjat 
i policję <obyczajową, ale bez skutku. Obecnie 
występuje na drogę sądową o eksmisję. 

— Ostre strzelanie, Dnia 14, bm. o godz. 7. 
odbędzie się strzelanie ostrymi nabojami przez 
16. pułk ułanow w Jachrieach. Ostrzega się pu- 
błiczność, aby nie wchodziła na teren zakazany. 

— Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poz- 
naniu podaje poniżej numcty nieodebranych 
premij z imprezy „Bomb czekoladowych z nie- 
spodziankami*, wylosowanych w dniu 15-go 
czerwca b. r.: 6678, S416, 34962, 47481, 61917, 
62551, 66493, 73688, 89487, 109206. 134090. 134086, 
149493, 169065, 188288, 202838, 205555, ZOSGL. — 
Powyższe wygiane są do odebrania w biurze 
Towarzystwa przy ul. Fr. Ratajczaka 16 do 
dnia 20 lipea b. r. Po tym terminie przechodzą 
premie na własność Towarzystwa. 

— Wino domowe na drożdżach winnych 
„Vierka T* może każdy łatwo sporządzić, Przy- 
rządów nie potrzeba wiełu. Gąsior szklany i 
rurka fermentacyjna, raz sprawione, wystarczą 
na lata, a wydana kwota opłaci się sowicie, bo 
wino w domu zrobione jest bardzo tanie i zna- 
komicie smakuje. 

— Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IV. Bieiawy 
urządza w niedzielę dnia 18. lipca br zabawę !a- 
tową połączoną z marszem bojowym 10 km. 
dia drużyny gniazda w ogrodzie p. Ferchca 
na Bielawkach, przy ul. Senatorskiej nr. 46. 
Koncert w ogrodzie. Początek o godz, 15. Jako u- 
rozmaicenie: koło szczęścia, strzelanie do tar- 
czy o nagrody, losowanie i inne niespodzianki. 
Wieczorem o godz. 19. zabawa w sali. Wsięn 
do ogrodu 25 groszy. Czysty zysk przeznacza Się 
na budowę własnego boiska. Szan. Obywatelstwo 
i sympatyków Sokoła zaprasza sę, 


mieszany (dyr. p. Narlach) za pieśń: „Piosn- 
ka majowa' ks. Kleina otrzymało pun- 
któw 43, 
3 Nagrody: i 
a) nagroda związkowa: i 

Pierwszą į jedyną nagr. związkową (sre- 
brny ryngraf na łańcuchu do zawieszenia, 
„dar Tow. Kupców w Sępólnie) oraz dyplom 
otrzymało Tow. Śpiew. „Lutnia“ z Chojnic 
za chór mieszany. 

b) nagrody okręgowe: 

Dwie równoczesne nagrody okręgowe o- 
trzymały: Tow. śpiew.: „Koło Śpiewackie' 
z Brus: ozdobna dekoracyjna waza, Tow. 
śpiew. „Lutnia“ z Sępólna: portret J. I, Pa- 
derewskiego w złotych ramach. 

c) nagrody miejscowe: 

Pierwszą nagrodę miejscową otrzymało: 
„Tow. śiew.: „Lutnia“ z Chojnic, za chór 
męski: dyplom. 

Druga nagrodę miejscową otrzymało: 
„Lutnia“ z Kamienia: batutę. 

Trzecią nagrodę miejscową otrzymało 
„Lutnia“ w Brusach: dyplom. 

- Ponadto uchwalono wyrazić pochwałę 
Tow. śpiew. „Halka“ z Ogorzelisk za su- 
mienną į ochotną pracę, mocą której po 
trzech zaledwie miesiącach swego istnienia, 
potrafiło zdobyć 43 punktów. 


Le 


— Bibljoteka Ludowa będzie w okresie wa: 
kacyjnym od 19. lipea lipca do 7. sierpnia włą- 
cznie 8 razy tygodniowo tj. w poniedziałek, 
środę i piątek popołudniu zamknięta. Frzed po- 
łudniem urzędowanie normalne. 

Dyrekcja Biblioteki Miejskiej. 

— Dawniejszy zarząd Związku Bezrobotnych 
oddział dla umysłowo pracujących a teraźniej- 
szy Zarząd Stowarzyszenia Bezrobotnych Pra- 
cowników Umysłowych „Samopomoc“, zwołuje 
na dzień 13. bm. o godz. 17. do lokalu p. Redla- 
ka przy ul. Fordońskiej 184, walne zebranie, ce- 
lem zatwierdzenia statutu Stow. „Samopomocy“ 
oraz statutu spółdzielczego. Nadmieniamy, że 
w punktach obrad s ważne sprawy do zatwier- 
dzenia, oraz wyslanie protestu do Komitetu Oby- 
watelskiego, o zaniechanie dalszej współpracy 
z cgłoszonymi dyrektorami wytwórni torebek 
i kartonów. Uprasza się o punktualne przybycie. 


PROGRAM W KINACH. 


— Tragedja Domu Habsburgów, jako jeden 
z najpiękniejszych filmów dzisiaj ponownie 
wstępuje na ckran kina Marysieńki. Obraz ten, 
przedstawia historyczne wydarzenia spisku prze- 
ciwko Franciszkowi Józeowi, do którego na- 
leżeli najbliżsi samego monarchy, tudzież tra- 
giczna miłość arcyksięcia Rudolfa do umiłowa- 
nej baronówny Veczera. Autentyczne zdjęcia z 
pałaców monarszych, oraz ogólny przepych 
dworski, dopełniają wartość tego filmu. 

P 

— Kcebiety Wschodu i Zachodu. Wśrod obra- 
zów, któreby publiczność sugestjonowały, jest 
piezaprzeczenie film .Nobiety Wschodu i Za- 
chodu*. W dramacie tym, odsłaniają się przed 
oczyma widza romantyczne cuda tajemniczych 
wysp morza południowego, gdzie widzimy, jak 
srogie namiętności wznieca żar słońca podzwrot- 
nikowego we krwi europejczyka. Artyści Bithie 
Dore i Georg OBrien, dają wszystko ze siebie, 
co 1iajwartościowszego, słodycz i wdzięk ona, 
młodość imęskość on. Z poszczególnych Scen, 0 
silnem napięciu dramatycznem, jest gidna. po- 
dziwu wałka Tahitanki z tekinem w głębinach 
morskich, Kino Kristal dzisiejszą premjerą zdo- 
bywa rekord w doborze programu w sezonie 
jectnim, bo i nadpiogram dwuaktowa farsa, 
dziennik Pathe i aktualności są również ciekawe. 

— Kino Nowości, „Trzy tygodnie miyości 
królowej”. A oto i premjera.. Elita artystyczno- 
literacka w komplecie... I wszyscy niedawni roz- 


mówcy, a nawet i —- któżby uwierzył! — wic- 
ezny sceptyk G. B. Shaw — wszyscy marzą 0 
sfilmowaniu ich dzieł... 

Nich dziwnego.. „Trzy tygodnie* na filmie 


dopiero ujawniły, jak wielkie skarby przeczysiej 
poezji kryje w sobie ten wstrząsający dramat 
krółowej... | i 

Spotkanie dwóch zbiegów wśród śnieżnych 
szczytów alpejskich... Zeiknięcie się dwóch serc 
spragnionych miłości... Czarująca idylla w za- 
cisznem gniazdku szwajcarskiem.. Dalszy ciag 
w pięknym pałacyku na wodach upojnej Wene- 
cii,i.. i wogóle wszystko jest cudowne... 


— Kino Corso wyświetla dziś po raz ostatni 
„Rczbudzony lew* z Fręd Thomsonem, prócz 
tego, dwie arcywesołe komedje. Od jutra wcho- 
dzi na ekran „Zamaskowany Cowboy z William 
Desmond. 


x 


ZMARLI: 

Ś. p. Antoni Dąbkiewicz, restaurator dworco- 
wy w Kłecku. 

Ś. p. Juljanna z Szymańskich Dudek z Po- 
znania. 

Ś. p. Marja Marcelowa Zielińska. 

Ś. p. Mikcłaj Grabarczyk z Poznania 
Ś. p. Zefja z Krasickich, Popielowa. 
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KRONIKA POLICYJNA. 


— Ostrzega się przed zakupem bielizny z li- 
terami L. L., poduszek i kocy, które pochodzą 
z kradzieży. Przedmioty te uprasza się oddać w. 
urzędzie policyjnym. y 

— Aresztowano wczoraj: 3 pijaków, 3 ko- 
biety za przekroczenie przepisów policyjno-ohy- 
czajowych, 2 złodziei, 1 poszukiwanego przez 
prokuraturę, 1 oszusta. 5 

— Ukradziono Al. Zbonikowi w ciągu ubie- 
głej niedzieli w ogrodzie Patzera z kieszeni port- 
fel, zawierający książeczkę wojskową, na, jego 
nazwisko i rachunek na 1900 zł. na nazwiskę 
Baeckera, właściciela ogrodu. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Klub Mandolinistów „Lutnia. Lekcja (wę 
wtorek, 13. bm. o godzinie 7.30 wieczór. 

Tow. Czeladzi Katol, Plenarne zebranie od- 
będzie się 14 b. m. o godz. 7 i pół wieczorem 
w Domu Czeladzi. O Jiczne przybycie członków 
prosi Zarząd. 

P. Z. K. Polski Związek Kolejowców, Koło 
Ruchu Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w środę. dnia 14. 7. o godz. 18,30 w kantynie 
kolejowej, ul. Zygmunta Augusta. Komplet 
członków konieczny, 

Lekcja śpiewu koła Chopin odbędzie się d. 
13. bm. o godz. 7. wiecz. u p. Kleinśrta. O licz- 
ny udział członków prosi zarząd. 

Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“. Dziś we 
wtorek, od godz. 5 — 8 trening na boisku szko- 
ły oficerskiej, W czwartek o godz. 8. w sali p. 
Mellera schadzka koleżeńska, urozmaicona Wy” 
stępami. Goście i sympatycy mile widziani. 

Rozkaz! Tow. Gimn. Sokół V. Okole-Wilczak. 
Doraźna zbiórka wszystkich druhen, druhów, 
oraz wszystkich oddziałów w środę, o godz. 7% 
wieczorem w szkole na Okolu, Komplet po- 
żądany. Radziński, naczełnik. 

„Monsalvat" sekcja muzyczna. Ćwiczenie dziś 
o godz. 7. u kol. Nowickiego. Siemiradzkiego 
6. Komplet konieczny. 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W. so- 
botę, dnia 17. bm. urządzamy na przystani dla 
członków i ich rodzin schadzkę, połączoną z kon- 
certem, na którą zapraszamy wszystkich dru- 
bów, szczególnie starszych. Zarząd. 

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie zarządu i komi- 

tetu jubileuszowego, we wtorek, o godz. 6. 
wiecz. w Domu Czeladzi, Dla bardzo ważnych 
spraw, komplet konieczny. 

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz III. W środę, 
dnia 14. bm. o godz, 8. odbędzie się w lokalu p. 
Jarnatha, zebranie plenarne. Zebranie zarządu 
pół godziny przedtem, Z powodu bardzo waż 
żnych spraw, uprasza się o jaknajliczniejsze 
przybycie. Zarząd. 


Baczność tramwajarze i pracownicy 
elektrowni. Zebranie filji Chrześć. Zjed. 
Zawod. odbędzie się we wtorek, dnia 13 
b. m. wiecz. o godz. 7 w lokalu p. Żółkie- 
wicza, ul. Śniadeckich narożnik Sien- 
kiewicza. Na porzadku obrad ważne 
sprawy, i referat „O skutkach ostatniee 
go strajku“. O liczny: udział uprasza 

Zarząd. 


Urzędowa ceduła z dnia 12. 7. 1925 r. 
Papiery procenłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


80/, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow. 
5,10 (za 1 dolar.) 
6%% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow, 
s 7,25—-7.10 (za 1 ctr. mtr.) 
Akcje przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


& 


Barcikowski R. I—VII em. 1,26, 
Brzeski- Auto I-IH em, 2,56 
Cegielski H. I em. zł. (za nom 50 złotych) 4,— 
Dr. Roman May I—V em. —241,00 
Młym Ziemiański I--qI em. 0,80 
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,247 


Tendencja: bez zmiany. 


Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu 
z dnia 12 lipca 1926 r. 
Warunek: Handel huvt. fr. st. zał. ładunki wag., dost 
zaraz za 100 kg. w złotych. 


Żyto + + 27,00- 28,00 Pszenica - - 88— 40,00 
Owies + eeo ecse eseese e — 30,50 
Jęezmień — Jęczm. brow, — 29,00 
Mąka żytnia 40/9 z workami *- + * «e: = A 
» „ A: to CZA 
Mąka pszenna 650/* $ +. . « 64,00— 67, 
Otręby żytnie 19.25—20.25 Otręby pszen. ` — 50 
Ziemniaki jadalne * * * + * * * e * » — 75 
Ziemniaki fabryczne * » + * * * + » »* — 25 


Usposobienie : słabsze 


RR O ROEE CER NE KRPREOENRRZZENAZ WA 
Bank Polski placi} w dniu 13 lipca za 


dolary amerykańskie 9,15 
funty szterlingów ` 44,70 
franki szwajcarskie 178,06 
franki francuskie 23.50 
marki niemieckie 218,65 
guldeny gdahskie 177,38 
szylingi austrjackie 130,00 
korony czeskie 21,20 


: ; 
wznowienie historycznego arcydzieła z życią 


panujących wczorajszej AUSTRJI. 
Autentyczne zdjęcia dworskich pałaców. 


'Wrolig: MARJA CORDA. 


= 


on ino 


Pierwszy dzień rozpraw. 
7 Chojnice, dnia 11 lipca 1926 r. 


(Od specj. sprawozdawcy „Dzien, Bydg.“) 
"Dziś przed Sądem Okręgowym w Chojnicach 
rozpoczął się głośny proces o olbrzymie nađu- 
życia na.szkodę skarbu państwa, popełnione f 
przez dr. Zemkego alias Ciemkiego z Czerska. 
zdegradowanego oficera Wojsk Polskich, któ- 
ry pod płaszczykiem wojskowym okradl pań- 
stwo polskie, sprzedając olbrzymie ilości drze- 
wa osobom prywatnym, które mu powierzono 
do zwózki z lasów państwowych dla garnizo- 
now, stacjonowanych na Pomorzu. 

Zemke odpowiada z wolnej stopy, 
swoim czasie złożył 20.000.000 mk. 

Sala sądowa przepełniona. 

Przewodniczy dyrektor Sądu Okręsowego 
Buraczyński, oskarża prokurator Czernic. Zem- 
kego broni adwokat Rudka. 

Trybunał po zbadaniu obecności świadków 
przystąpił do stwierdzenia generalji oskar- 
ionych. ` 

Dr. Żentke, z Czerska, kawaler, lekarz, skoń- 
czył wydział medyczny na uniwersytecie w 
‘Lipsku. Dyplom :otrzymał w czasie wojny, ale 
"biedy, nie pamięta. Plącze się z podaniem dai 
służby wojskowej. Gdy dochodzi do momentu 
wyrzucenia go z wojska, nie wspomina nic o 
degradacji. Posiada browar, dalej drukarnię, 
wartości — 250.000 złotych. Długi wynoszą 70.000 
(złotych, jest karany za zniewagę. ` 

Piotr Nosiński, z Bydgoszczy, ul. Śniadec- 
kich 20, kupiec, karany za płeprówadz świe ksiąg 
handlowych 6 miesięcznem więzieniem. 

Wiktor Pogoda z Bydgoszczy, Gdańska 4%, 
qbecnie zamieszkały w Katowicach, rzekomo 


kaucji!!! 


miekarany. — Po zbadaniu personalji p. prze- 
wodniczący przystąpił do odczytania aktów 
oskarżenia, 


Po przeczytaniu oskarżenia okazuje się, że 
podstawą rozprawy są aż 4 akty oskarżenia 
i to pierwszy o oszustwo i-.sprzeniewierzenie, 
drugi o nakłanianie do zniszczenia akt i doku- 
mentów, trzeci o przywłaszczenie sobie cudzego 
majątku czyli kradzieży, czwarty o paskarstwo 
drzewem państwowem 

Zemke w roku 1920 i 1921 około 90 wagonów 
drzewa urzędowego bezprawnie sobie przy” 
właszczył. Drzewo to przydzielone zostało wła- 
dom wojskowym przez Dyrekcję Pasów Pań- 
stwowych w Toruniu. Zemke zobowiązał się 
do zwózki drzewa, miał je załadować na wa- 
„gony, a następnie wysyłać do poszczególnych 
"garnizonów wedle instrukcji D. O. Gen. Pomorze. 


Zemke przywłaszczone sobie drzewo sprze“ 


dał następnie firmom prywatnym „jA cenie yicł- 
dowej, r 
Drugi akt oskarżenia zarzuca Zemkemu, że 
w roku 1921 w Grudziądzu nakłonił podarun” 
kami Piotra Nosińskiego i Wiktora Pogodę, u- 
rzędników oddziału Budowlano-Kwaterunkowe- 
go, do zniszczenia akt, odnoszących się do do- 
stawy przez niego drzewa wojskowego. 
Ponadto prokurator oskarża Piotra Nosiń- 
skiego i Wiktora Pogodę, iż będąc urzędnikami 
państwowymi, z urzędu dostępnie im akta, do- 
„tyczące zwózki drzewa, dokonanej na rzecz woj- 
ska przez Zemkego, umyślnie zniszczyli a czyn 
ten popełnili w zamiarze przysporzenia Zemke- 
mu korzyści majątkowej i zniszczenia tych ak- 
tów. przyjmowali od niego podarunki, i że po 


"wystąpieniu ze służby państwowej jak Nosiń-, 
"ski tak i Pogoda kupowali od Zemkego drzewo; 
"wiedząc o tem, że zostało ono z zapasów woj-/ 


$ skowych sprzeniewierzone. 
348, 349, 832. 


Zbrodnia z $$ 246, 


rista 


Pocz, a 6. 45, 8. 45 Wielki 


Najdoskonalsze polskie muchotap 


„iE 


zagraniczne. 
Ceny konkurencyjne. 
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Ekspedjentke Pokój 


z branży obuwia poszu- ao do wyna- umeblowany 4 wyna- 


i ę. Sw. Lrójcy 38. Jagiellońska 37, 


115894 


jęcia. 
I ptr, lewo. A 


Proces dr. Zemke’go o nadużycia ` 
~ ma szkodę skarbu państwa. | 


gdyż w) 


dramat sensacyino-egzotyczny W -miu kia 1 silem mię | 
an UND 


jako niezastąpiona ochrona przeciw m uch om. Muchołapki te - 
pfzewyższają swoją jakością wszelkie dotąd importowane wyroby 


Hurtownicy otrzymają rabat. 


Skład Fabryczny „EROX“ Zakłady Chem. 
Władysław Kantur, Bydooszcz, ul. Gamma? - tel. 720. 


(15387 į nr. 14, II p. pr 
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tra 


Środa, dnia 44 lipca 1926 roku. 


iW 1920 roku dr. Zemke (obecnie zamieszkały 
w Czersku), był lekarzem wojskowym w Gru- 
pdziądzu. W tym samym roku D. O. K. VIII, 

otrzymało od Dyrekcji Lasów Państwow ych” w 
Toruniu, z pomorskich łeśnictw, drzewo opało- 
we dla koszar, 'biur wojskowych al mieszkań, po 
"cenie kontyngensowej - — nadzwyczajnie niskiej. 
A że handel prywatny drzewem opałowera ż 
leśnictw państwowych był wówczas wzbronios 
ny, dr. Zemke zrozumiał, że jest io doskonała 
okazja dorobienia się w krótkim czasie pokaż: 
nego majątku i rozpoczął starania w Urzędzie 
*'Budowiano- -Kwaterunkowym, o uzyskanie _do- 
stawy drzewa. Dr. Zemke dosiawę otrzymal, 
a Urząd Budowlano - Kwaterunkowy zrobił ż 
nim umowę, mocą której dr. Zemke zobowiazał 
się dostarczyć do stacyj holcjowych 25.6215 mes 
trów drzewa opałowego i załadować go według 
wskazówek Urzedu Budowlano - Kwaterun- 
kowego. 

W -końcu roku 192ł, po zakończeniu wojny 
z bolszewikami -- Urząd Budowlano kwaterun- 
kowy został zlikwidowany, a agendy iego prze- 
jeta Iniendentura “D. Q. K. VII Z okazji tej 
skorzystał dr. Zemke i skłonił urzędników b. 
Urzędu Budowlano-llwaterunkowego, do znisz- 
czenia wszystkich umów, rachunków i innych 
papierów., dotyczących dostawy drzewa, z 
śnictw pomorskich tak, że Szefosiwo Intenden- 
tury Ð. O. K. VIII nie dowiedziało sie absolutnie, 
jakie olbrzymie ilości drzewa posiada 
w lasach państwowych. 

(Gdy wszystkie dowody zniszczono, dr Zem- 
ke sprzedał zapasy drzewa opałowego, znajdu- 
jącego się w lasach (własność Intendentury D. 
O. K. VIIL) osobom prywatnym. a pieniadze 
schował do własnej kieszeni. 

Pośrednikiem w tych malwersacjach na szko- 
dę skarbu państwa był Nosiiiski. Dr. Zemke 
i Nosiński zawierali z kupcami bydzoskiemi a 
nawet magistratami i starostwami umowy BY 
dostawe drzewa opałowego ż to zawsze na (veia- 
ce metrów. Kupcy drzewni zakupili od dr. 
Zemkego, za pośretlnictwem Nosińskiego, olbrzy- 
mie ilości opałowego drzewa. Miasto Koźmin 
zakupiło od tej szajki około 800 wagon. drzewa; 
pcdobna ilość drzewa zakupiło też Starosiwo 
kcźmińskie; duża też ilość sprzedał dr. Zemke 
da Gdańska, za pośrednictwem kupców 
z Czerska. 

Na wiosne 1022 roku uadużycia dr 
zostały 
torowi 
dany 


le. 


jeszcze 


Żemksego 
wykryie a sprawę przekazano prokura- 
Sądu Okrogowego w Chojnicach. Zba- 
dr. Zemke przyznał. że drzewo nalężace 
wojska, sprzedał osobom prywainym. ale 
jodnocześnie twierdził z niebywałem zuchwal- 
stwem, że miał do tego prawo, gdyż umowa 
jego z Urzędem Bud.-kwat. brzmiała w ten 
sposób, że mogł on drzewem wojskowem toz- 
porządzać jak swojem, byleby tylko dostarczył 
wojskowości taka ilość drzewa, do jakiej byi 
zobowiązany. 

' Na wniosek p. prokuratora za zgodą obrony, 
sąd uchwala wszystkie sprawy połączyć. 
Qskarżony Zemke, zapytany w przedmiocie 
czynionych mu zarzutów twierdzi, żo wszedł w 
stosunku z D. O. G. w ten sposób, że dostarczał 
początkowo drzewo z lasu rodzićów. Poźniej 
| przez złożenie oferty do publicznego konkursu 
, otrzymał polecenie wózki drzewa z nadleśnictw 
państwowych. Ponieważ był jeszcze w mundu- 
rze nie trudnił się sam ta sprawą, tylko póle- 
gàl w zupełności na swym piwowarze Kelehu, 
„który prowadził cały interes. O Kelchu oskar- 
 żehy mówi, że był Niemcem į został w 1921 reku 


(ta 


„| jako politycznie podejrzany z granic państwa 


! ONY: 


cał A mmr a a EZ O 


Na zapytanie przewodniczącego, czy D. O. É 
kontrolowało całą zwózkę i czy wiedziało, ilc 
drzewa. dostarczono, oskarżony tłumaczy się. żę 
nie wie. w jaki spsób dokonano kontroli. O ile 
sprzedano ponad kontyngent posiadanego drzeż 
wa drzewo państwowe prywatnie, musiał tą 
uczynić Kelch bez jego wiedzy. T 

Tutaj przewodniczący stwierdza sprzeczność 
w zeznaniaelt oskarżonego z zeznaniami poprze- 
dniemi. Na to daje oskarżony aż 3 rozmaite o- 
świadczenia i zaczyna spychać winę na Kelcha, 
którego adresu już nie pamięta. Przewodnicza+ 
cy zwraca uwagę osk. na tą okoliczność, że wte- 


zę obciążał jego, dopiero leraz powołuje się na 
jego manipulację. 


zza 


y, kiedy Kelch był jeszcze w Polsce, oskarżony | È 


y 


Nr. 158. 


e Na zarzut namawiania współoskarżonych do 
ziiiszczenia aktów oskarżony twierdzi, że nigdy 
wskazówek nie dawał i nikogo do takiego 
<zynu nie namawiał, Na zapytanie przew odni- 
czącego, co zrobił oskarżony z taniem drzewem, 


które dostał na budowę, oskarżony twierdzi 
: oddał je niejakiemu. Simonowi, od którega 
Przedtem pożyczył drzewo bezpłatnie. Handlu 


Sp ekulacyjnego nie prowadził i o ile żądał wię 
cej to mu się to należało. j 

$ Oskarżony Nosiński i Pogoda do winy się nie 
s. s 

przyznają. 

świadków, 
Trybunał 


4-ch 
jutro, 


Po przesłuchaniu 
zeznania podamy 
przerwę do wtorku, 


których 
zarządził 


godziny Y-tej rano. 


Dnia 11 b. m. odbyły się w różnych 
miejscowościach Prus , Wschodnich, 
zwłaszcza pe miastach Warmii i Mazur 
wielkie festyny ku uczezeniu szóstej vo- 
cznicy rzekomego zwycięstwa plebiscy- 
towego. W niektór weh miejscowościach 
jak np. w Ełku odbyło się nawet w ko- 


ściele katolickim nabożeństwo  dzięk- 
czynne. Plebiscyt na Wasmji i Mazu- 


rach jest dla Polaków okropnem wspom I 


smutna rocznica na War: 


nieniem 
Wafi 


gwaltów, 
Nie tylko, że bito i dreczono Po- 


Peni i prześlado- 


laków, ale kazano im nawet całować 
niemieckie sztandary. Wobec takiego 
taktu ustanowienie nabożeństw w ko- 


ściołach katolickich: z okazji powtarza- 
jącej się rocznicy tych gwałtów wywar- 
ło na katolikach Polakach ogromnie 
przygnebiające wrażenie. j 


nicopisana pa- 
nika. Codziennie nadchodzą straszne 
spruwozdania o rozmiarach -katastrofy 
trzęsienia ziemi. Liczba ofiar przekro- 
czyła już 1000 osób. Ciagle jeszcze wy- 
darzają się nowe wstrząśnienia. Po- 


dziemny łoskot w okolicach góry Mera- 
pi wywołuje obawę dalszych olbrzymich 
Merapi 


wybuchów. Wulkan jest od 


Z ostatniej chwili. 


Śmierć zasłużenego ebywateła, 
Warszawa, 13. 7. (AW) Wczoraj oko- 
lo godz. 10-ej.wieczorem zmarł prezes 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa p. 
Zarhowski. 


Włościańska organizacja 
mowarchistrvczna. 

Warszawa, 13. 7. (AW) W wyniku wy- 
borów, które odbyły się przy zakończe- 
uiu zjazdu delegatów monarchistycznej 
organizacji włościańskiej prezesem o0- 
brano posla Cwiatkov skiego, do zarza- 
du zaś ks. Lubeckiego, inż. Apanowicza, 
dr. Moszynskiego, kruchałę i Pawluka. 


"Sad nad gen. Malczewskim. 


Warszawa, 13. 7. (XW) Prawdonodob- 
nie już w dniu disigi: „ym zostanie 5 


ministrowi Spraw Wojskowych gen. 
Malczewskiemu wręczony akt oskarże- 


nia. Sąd specjalny, który wyznaczony 
został w Warszawie odbywać się będzie 
pod przewodnictwem jednego z genera- 
rałów członków 


sądu najwyższego, WY- 
znaczonego.przez prezesa tego sadu gen. 
Krzemińskiego. Czterech członków trý 


bunału wyznaczonych przez Ministra 
Spraw Wojskowych z pośród generałów 
równych ranga generałowi Malczewskie- 
mu. 


£ 


z 


Wagon -. 
eżych cytryn Ver- 
deni“ 800-ki į 330-ki 
nadszedł. Towar naj- 
piękniejszy. Ziółkowski, 
Kościelna nt. 11. (57619 


Ki ze sziiicikiem (l 


Okazja? 
Maszyna do wyrabiania 
lodów do 40 ltr. i 10 ku- 
biów (konserwatorów) ta- 


nio na sprzedaż. Wiado- 
mość w piekarni przy 
| Zbożowym Rynku nr. il 
lub telef. 1450. (F-28053 


Pokó łóżka 

z materacami i stół na 
sprzedaż. Chrobrego 15, 
1. piętro lewo. (-2804 


jęcia. Cieszkowskiego 


(15876 


Słomę 
żytnia kupuje Wielko- 
polska Papiernia, tele- 
ton 1151. (15105 


Na sprzedaż 
| duży regał, stól, sklep, 
szklana firma stoły kra- 
wieckie, ubranie gra- 
natowe. Jagiellońska 13 
I ptr. lewo. (15896 


Kto 


p= Ja, udzieli lekcji gry na 
Pokoje stolowe | skrzypcach początkują- 


i sypialki gustownie wy- 

konane poleca po przy- 

stępnych cenach Kępa, 

Mazowiecka 48, stolarnia. 
(F-2796 


wie- 
Zgł. z poda- 


cej w godzinach 
czornych * 


niem warunków do Dz. 
. pod „Początkuja- 
(15924 


Bydg. 
CEJ 


« 


Sprzedajemy 


obrzynki jako drzewo 
opałowe. Tri & S-ka, 
tartak, Bydgoszcz, Ba- 
bia Wieś o. ~ 1158359 


Służąca 
umiejąca dobrze goto- 
tować potrzebna zaraz. 
poki Gdańska, 159 

I p. : 
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W alach piwnych: MAMO Lig l Kobiet GEORGE SĘ 4 calego ŚWIATA 


Trzęsienie ziemi pochioneło 1000 osób. 


Na Sumatrze panuje 


wczoraj czynny Na zachodniej stronie 
jego wierzchołka widać otwór, przez 
który wydobywa się płynna lawa. Deszcz 
popiołu spadł na wsie, polożone u pod- 
nóża Merapi. Woda w okolicznych rze- 
kach jest metna. Od środy plynie sze- 
rokim strumieniem lawa z zachodniego 
wierzchołka Merapi 


gy i 


Warszawa, 1 (AW) Przybył do 
Warszawy adw skat lwowski dr. Siera- 
dzki, który przyjał obronę generała Mal- 
czewskicego. Adwokat Sieradzki uda się 
w dniach najbliższych do Wilna dla po- 
rozumienia się z gen. Malczewskim. 


Przeniesienie warszawskiej szkoły 
podchorążych. 


Warszawa, 13. 7. (AW) W dniu wczo- 
rajszym szkoła podchorążych otrzyma- 
la zawiadomienie, iż ma się przygoto- 
wać w ciągu © tygodni do opuszczenia 
Warszawy, gdyż zostanie umieszczona 
na stałe w końcu luta w Ostrowiu -- Ko- 
WE w koszarach niegdyś budowa: 

ych dia wojsk rosyjskich znajdujących 
kę w Ło:nżyntskim. 


Nienicy dostaly 33 pożyczki od Ameryki 


Amerykanski departament handlu o- 


eiasza zestawienie ogólnych sum pozy- ' 


Czek zagranicznych, wypuszczonych 
stanach Zjednoczonych w pierwszej po- 
jowie r. 1926. Wedle ego zestawienia. 
zostało emitowanych 2608 iniljonów 
dolarów, podczas ZZA w tym samym 
czasie roku zeszłego wyłożono 437 266 
miijonów dolarów. 38 pożyczki przypa- 
da na Niemcy, reszta Europy ulokowa- 
ła a Piłę” Ameryka Poludniowa z 


= ky 


Nacódram. 


46 Pigknakomedia 


w 2 aktach. 


Dziennik Pathe 


operator 


władający polskim i nie- 
mieckim językiem, który 
całkowicie szefa zastąpi, 
może się piśmiennie zgło- 
sić do firmy 
M. i Fr. Sawicki, 
' Zakład fotograliczny 
Gniezno, ul. Lecha nr. 1. 


Poszukuje 115209 
dzierżawy mnie jS:€g0 
interesu z pomieszka- 
nniem od 3 pokoi Í ku- 
chni na Pomorzu, gdzie-, 
by licząc na. powodze- 
nie, można skład stroju 
kapeluszy damskich Za” 
łożyć. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „MMS skład stroju. 


(15549 Składnice -2302 
NEEE | obszerne, kryte, położone 
| przy Bocznicy Kolejowej 

Parobek nadające się na warsztaly, 


iabrykację lub t. p. na 


do koni, zdatny do kosy 
i do każdej pracy w roli 
potrzebny od 15-go lipca. 
Majętność Czarnówka, 
poczta Fordon, pow. Byd» 
goszcz ` (F-2803 


częściowo do wydzierża- 
wienia lub w całości na 
sprzedaż. Łask, zgłosz. do 
Dzien. Bydg. pod „S. R“, 


A 


terenie przeszło 3000 3 


— 
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Str. 0.. z Yad > 


raj 


PA 


Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze ; ; z + Dla poszukujących posady 20%% zniżki, | 
słowo 10 groszy. Scyłr = 1 słowo, ' 3 Ę Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. Sete] 


Ę i, w, 2, a = kazde stanowi 1 słowo. * e przed południem. 
+ |rońfaprywatny 


załatwia wszelkie, choć- 


Podróżującego . Posz Poszukuję Kilka j 
na wyroby naftowe iju poważnych firm po-| od zaraz lub później dzier- dobrze umeblowanyeh 
świece, na miasto i pro- | sady podróżnego. Łask. |żawy składu nadającego | pokoi, nadające się rów- 
wincję, za prowizję po-|of. do Dz. Bydg. podjsię do interesu fryzjer- nież na biura, zaraz do 
szukuje Technonaft Od-| „Dzielny“. (F-2644 | skiego. Of. pod „Z. C. K.“ | wynajęcia. Hermana- 


Dom f 
2-piętrowy, centrum mia- 
sta z dwoma interesami, 
jeden z mieszkaniem do 


hipotekę na 1200 dolar. 
tanio. Of. do Dz. Bydg' 
pod „Ch. A. B.'* (15446 


z £ objęcia. S k - (a wi é: 
by najtrudniejsze spra- |stnie lub zamieci nało. i RA SJ. |dziął E a OAS do Dz. Bydg. (15833 | Frankego 2, II. (15887 
. wy sądowe, karne | spodarstwo 150—300 mrg „ Jadalnia A nia! MSA Stenngra- | skiego róg Sowińskiego Pomocnika ATZ F 
aj procesowe, spadko- f Wiadomość „Pogoń“, ui.|sypialnie dębowe pier-ļ anony W AEAN E (F-2757 fryzjerskiego poszukuję Pianina Pokój 
j we, hipoteczne, walory- | Dworcowa 80. Tel. 1815. | wszorzędne, także różne cza 20. Prospekty wysy- zaraz. Sf. Jabłońska, |lub fortepjanu w celu | umebl. z używaniem ku: 
AED A wy AE meble, sprzedaje tanio |;amy bezpłatnie. (13774 Pomocnik ul. Niedźwiedzia 4. (159C0 | wydzierżawienia poszu- |chni lub bez do wyna- 
Dy spo sowe. najmu, admi | 2 gospodarstwa |"2 dogodnych warun- piekarski samodzielnie kuje Szpakowski, Szcze- f jęcia. Ossolińskich 9 
Ai, nistracyjne, podatkowe, = f kach, Zieliński, Sniade- WERE i Gyria- > Ja cińska 1 II ptr. (15867]II ptr. lewo. (15918 
hy ściąganie należności itd. | 1% Sprzedaż po 14 mórg | epic 43 (F-2758 Ą pracujący z dobremi świa Pomocnik - p 
'|Nakielska 88 (F-27877 f ; Ą Potrzebni dectwami poszukuje pracy | gastronomiczny, 30- lat, s 
St Banaszak 3 agenci do sprzedaży ma- | Zgłosz do Dz. Bydg. pod|żonaty, włada językiem Składu Pokoje 
` > s A Wile Marchwi szyn do szycia na oko- | „Samodzielny“, (15827 | polskim i niem. był czyn-| poszukuje na pryncy:| do wynajęcia, ceny przy- 
\ al: Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 | z ogrodem sprzedam. | 5arotki większą ilość |licę: Żnin, Szubin i Ko- ny w  pierwszorzędnych | palnej ulicy możliwie z |stępne. Krasińskiego 14 
| Długoletnia ktyka,| Wiadomość w filji Dz. | przędam zaraz Kujaw-|ronowo. Of. piśmienne] 7.szy czeladnik | domach, poszukuje posady | mieszkaniem. Of. pod | parter. (15901 
| 5 E ysa Bydg., Dworcowa R) 2. ska 52, EA domu., łe ry R gager jako kierownik piekarni |jako kierownik interesu. | „150“ Pra Bydg. Pokóż 
F-2722 ` Ę WDS 0M. | nie niżej lat 30, potrzebny | Przejmie także bufet na okój i 
T Zawiada miamy 7 Bydgoszcz, Stary ROŚ zaraz lub od 15. 7. 1926. | własny rachunek. Kaucja i do wynajścia. Zgł. ul. 
i Sz. Klientelę, iż skład nasz Dom Na sprzedaż nr. 15, (42905 | Antoni Graj, Parowa Pie- | może być stawiona. Łask Poszukujemy Gdańska 117 I ptr. pra- 
M AEG aliósiony naPlac | piętrowy i 3 morgi zie- | 9240 używana żniwiar- karnia, Gniezno. (15773 ļ oferty pod „A. S. 1000*|jokału odpowiedniego | wo. (15902 
W Poznański nr. 3 pod firmą | mı na przedmieściu Byd ga Poe kogaimukeii, Cukiernik do Dz. Bydg. (5674 ina biuro, w rirun ra 
leg „Pomorski skład nmąki,|goszczy za 12000 zł na|na ya ony Bow |ubciągaczka potrzebna Dziewczęta ą Ca ak E Va Pokój 
i = Cukru i towarów kolonial- | sprzedaż. Zgłosz. pod ht owyc OE zarąz. Bałtyk, Gdańska |do klejenia torebek po Panienka BELUUCY: ina umebl. z utrzymaniem 
i nych“. Polecamy się nadal | „Masywny* do, Dzien |73, Pół ceny. Zgł. pod]n, 5e * (15880 |trzebne. B. Gittel, Sie- fiat 19, z lepszej rodziny, | »Cersliw“ do filji Dzien. |+anyo do wynajęcia u 
W Jaskawym względom. — | Bydg. (15838 RAPER do Dain. d radzka 4. (15568 biegła w swej branży, z Bydg., R + 2, rzeźnika, Kościuszki 37, 
va A. Zekabiuk i S-ka. yag. A Początkującą 3-letnią praktyką (samo- (15 F-2772 
i ; Don Okazja! | biuralistkę władające| | Posługacska _ |dzielna) poszukuje pody | D zeriawy 
Maszyny 3.piętrowy, 3 interesy | Sprzedam zaraz maszy- |Językiera polskim i me- Milana go 7 "(15859 cukierniczo - piekarskiego | folwarku do 250 mórg z 
do szycia reperujemy po | oe zazasięczny 1200 |nę do odciągania piwa | leckim poszukuje za: | Ryce 3 lub do składu cukierków. | poszukuję zaraz. Oferty PC 
S e EN Aue zt., Nr na_300-600 | i fimoniady, około 40001122 ery ero Morun: Książ Zgłosz. do Dz. Bydg. pod|do filji Dz. Bydg. Dwor-| Obiady 2,40 zł. 
F. gwarancją fachowo. Sin- R zargk, Dwor: butelek od piwa wraz oddzial eż „BY BOSCZY, : siążkowa „Inowrocław“. (15841 |cowa 2 pod „Sierpień“ f Hotel Rios, Długa 53. 
La etio A Ronek wa 90. (F-2761 | > skrzyniami i 34 syfo: ul. Sowińskiego 12-14. któraby kasę zarazem pro- (F-2779 Elewka potrzebna. 15602 
as (14 22. NERO a TT n A ny.- Spindel, Gniew, | - S vA R B B. urzednik ; 7 3 
l mórg Rynek 5, telefon 354. à Ją « i € państw. obeznany z wszel- T4 TOPIA. w 4 etnis A A 
Nerwowi dom 5 pokoi 12000 zł., (15844 „Dobrą po ap ewna jc do Polen aś pracami biur. oraz MIESZKANIA na wsi, blisko stacji po- 
o órzali cleo 250 mórg  buraczanej czeladź szewską tylko | Bydg. (OSO ketążkowa cia M kasowg> z À szukuję dla jednej lub 
schorzali, cierpiący nafziemi 80000 zł. Szarek na szytą pracę poszuku- e a ena Mieszkanie dwóch żodzin „(2 lub 4 
rę bezsenność PE SEN Dworcowa 90.  1F-2762 je na stałe. Fr. Grabow- Uczennica JE k eE Apoady, 8 pokojowe z balkonem | osoby dorosłe) z utrzy- 
SW e cw (dosć 5 dh SWIERE REND SART IATE ski, Pomorska nr, 11. która chce się dobrego RAF i od 1. VIII. Miej-} W centrum. na dogo- | maniem, blisko lasu, w 
Joj, ma E A dolegli- |; Z powodu Kupujemy (15918 gotowania w lepszej re- |. „ość obojętna. Oferty | dnych warunkach zaraz | suchej miejscowości. 
l% weści i będą sie czuli| choroby jest w Toruniu | 10/0% Pożyczkę Kolejo: stauracji nanczyć może pod „W. S. 1926“ do Dz. do gyo aerzam ionia Spieszne of. ze szczegó- 
su jak odrodzeni. Nie o ļdobrze zaprowadzony in-| wą, 8%, Konwersyjną i Potrzebna się natychmiast zgłosić. Bydg. (15881 | Wiadomość Ułańska 20|łąmi pod „B. F.“ do fi- 
jj rzym w waszej aptece teres towarów piśmien-|5'/, Konwersyjną. Wiel- |od 20. VII. 26 r. starsza | Restauracja Twardowski, w składzie: (15893 | ji Dz. Bydg, Dworco: 
Ci piszcie do Śanator Byd- | Zych i galanterji w całości | kopolski Dom Zleceń |książkowa, obeznana zj nast. Bydgoszcz, Długa 12. Równi a a wa 2e (15891 
goszcz 11 a otrzymacie lub częściowo na sprze-| Gdańska 3132.  (15885|prowadzeniem wszelkich (15856 GoW onna kisa Mieszkania mme ROA i 
aO próbę i opis. daż. Cena 4000 zł. Bliž- książek oraz władająca z była LE SKY RAGGA) _|4—5 pokojowego w no- Chcesz i 
(13588 szych informacji udzieli Kupujemy jezykiem polskim i nie- Dzielny T przez aa M za woczesnym domu, z ła- |szybko i dobrze wyjść 
= H. Landowska, Toruń, |konwie do oliwy, wiel |mieckim w słowie i piś-| monter wag, może się kat A T ania ać na|Zienką, koniecznie sło-|zamąż, lub się ożenić? 
Wielka Katarzyny 8. (F-2778 | kie butelki szklane od| mie. Of, składać F. Przy- | zaraz zgłosić. R. Fabisz, ów A A a- | neczne poszukuję. Zwró- | Napisz do Międzynarodo+ 
i p 15 kg. począwszy, także | bIISKi, Kościuszki nr. 6.| Grudziądz, Trynkowa 13 | fortepianie, p Eer cę koszta remontu. Zgł.| wego Biura Kojarzenia 
M wyprzedaż mebli, garde- S ię 3 Yo F-2773 (15855 -|sady jako bona lub książ- a nien ; al Głos" Serca* 
r ojwi T przeńan beczki od śledzi. Che- (F-27 kowa. * Zgł«do Dz. Bydg. ustne lub piśmienne: | Małżeństw „Głos Serca“, 
YA SZEŃ ies Yeh ie dobry 2 domy z wolnym intere» | miczno- Techniczna- Fa; wpne pod „A. K. 132%, (15857 ul. Zduny nr. 21, Warszawa, Marszałkowska 
[al stanie po niskich cenach, | SH" i mieszkaniem nadają | bryka „„Helwecja”, Sp. Pomocnik Kantorzystkę 2 A ,|major Prauss, (15892] nr. 22. (15585 
sji można się ubrać i Gie się dła rzeźnika tanio zajz o odp, Bydgoszcz-| młodszy drogerzysta |oierwszorzędną siłę z Bufetowa Ę 
RA A ; 12.000 zł. Oferty Toruń, | Bielawki. Telefon 745 |obeznany z oddziałem |dobremi świadectwami ujetowa 3 Oddam zi.letnia panna | 
M0: olować. Pomorska nr. 6, s Ę 5 Ek. ; A dob i świadect - 
Dom Komisowy. (13835 | RYDaki 48, Otręba. (15861 (F-2788 fotozraficznym może się | potrzebujemy  natych-|z dobremi świadectwami |4.pnokojowe, komfortowe | zdrowa, wesoła, pomo 


zgłosić od 1. 8. 26. r. 
Zgł, z fotografją i po: 


miast. Zgłosz. pod ..Bi- |z dłuższą praktyką. poszu- | mieszkanie za częścio- |rzanka poszukuje nieza* 
lansistka“ do Dz. Bydg |kuje posady od 15. 7. lub] wem kupnem mebli. |leżnego materialnie pa- 


Połowczyk Skiad 


Matki 4 ; . |daniem pensji uprasza 115883 1.8.26. w pierwszorzędnej {| Of, pod „Zaraz 4“ do Of. „życie* do 
sheśrie iwase gotówdo jazdy na sprze- | z urządzeniem, nadają WArdzigski URNA kawiarni lub hotelu, miej- Dzie, Bydę. (15843 fji m Bydę, "4-275 | 
że : t aż Kujawska 7, lakier- cy się na wszelką bran- 7 5 scowość obojętna. Łask, y Z 
- zdrowe wychować od ; ; A n/W., Rynek 6. (15914 Ch? k E 
l niano Nibea NIE nia, (15881 | żę wraz z mieszkaniem i „hiopaka , | zgłosz. upr. się do Dzien. Mi z ; | 
ą* - do * posyłek * potrzeb ZEE ieszhanie Kawaler 
10: ku dojrzałego, karmcie s podiomóm, SEL ban (i) j Z kł e Bud o PO PSÓW AGD 3 pokoje i kuchnia, częś-|lat 26, posiadający skład 
je Senaiorem. Jeżeli na Szafki kunię. Of pod „OCO SEI PLEC ri (15792) jeż ŁA wi 


z 3000 zł kaucji do samo- 


Organów M, Wybrański, 
dzieluego prowadzenia 


ul. Pomorska 10. (F-2800 


do Dzien. Bydg. (15368 


ciowo z meblami, zarazļi dużą pracownię obuwia | 


do stojących zegarów do oddania. Zgłosz. pod] we większem mieście, dla 


miejscu nie otrzymacie 


te piszcie po próbę i opis | berdzo tanio sprzedam. 7 skłądisobitwidrbotrzeby. Słusarz „8000“ do filji Dz. Bydg. | zupełnego braku znajo- J| 
jia do Sanator, Bydgoszez Aih 2h 14 w podwórzu; k ple ch, A „ | Oferty pod „IE. 3“ dó 200 zł. nagrody dam za | Dworcowa 2. (F-2786 masel kc pragnie ód | 
ni 1. (18593 | Obejrzeć rzeki 5—7 Tówej Z ODTOdZM apie- | filji Dz. Byd. Dworcowa 2. Posłu gaczka uzyskanie jakiejkolwiek znać panie w celu metry» | 
i R Łoj bliżu A EN ASEE może się natychmiast | posady Zał do Dz. Bydg.| 3—4 pokojowe |moujalnym. Panie w od- | 
Panie A * iskciyj ża nat dias zgłosić. Sniadeckich 26] pod „„Slusarz”. (15916 | mieszkania poszukuje i|powieduim wieku, z ucz- | 
kl: dbałe o „piękny biust i Foto wą zapłatą. Pono dficua Kilka I ptr. lewo. (12910 x poleca Polonia, Bydgoszcz, | ciwej religijnej rodziny, ji 
Wj jędrne piękne ciało nie- amerykański aparat fo-| wykluczone. Oferty do filji | dobrych garncarzy (pie- Pomocnik ul. Parkowa ur. 3, tel, 698 | posiadające 6 tysięcy zł | 

chaj używają Sanator tograficzny migawkowy | Dz Byd. Dworcowa 2 pod cownikó w oszukuje Służąca A e emi pO (F-2793 majątku, -zechGR z > i 

jako codzienne pożywie- Apo P p J włada językiem polskim zaufaniem przesłać swe | 


: 5 zar 3 i © R 7 i mi Arne : NE 3 
nie. Nie. otrzymaciejnć arazem z wyszkoleniem | „W. M. zaraz“. (F-2780 | Podgórski, mistrz garn- | porządna i czysta, która 


w UŻYWANIU takowego | mememe | CArSKI, Tuchola, (15644|umie gotować i pra¢ |i Niemieckim był czyn: oloriy y WON AE 1 


| 
miejscu. piszcie do z Sa- 3 ni a z ECT „SĄ ier którą się zwraca pod sło- i 
A: nator; Bydgı szcz 11 a Wiki sia alek: Hi Kupię najchętniej z wioski, V Pma sa SES a e — WEM honda do Dz. Byd. | 
d otrzymacie próbę i onis| wo od 3—6 5d Só Bot, dom z dużym ogrodem Pobórzi AE a PA ta A jaka kierownik in-| / lub 2 pokoje |pod „Szczęście”. Pośred- j 
i darmo. (13590 (15870 ka a panie; Peris i niechanika 40 repara: | mame ACZ. terso. poda aż umebl. zaraz „do wyna- Pei krewnych d | 
Ri - ; - | racji samochodów, dziel s ufet na własny rachu-|jęcia, Maiwald, Gdań- į widziane. f 
r „Tęcza* Rakieta SŁ 8 ASIA się | nych w swym zawodzie äi RARE ję d nek. Kaucja może być | ska 137. (15742 ą | 
| jedyna w Bydgoszczy pol- | tenisowa dobra eleganc W ag 934 ki s poszuku ą Zakłady. Me-| ARE d Hen posady | stawiona. Łask. oferty) Poszukuję | 
| ska farbiarnia i pralnia] ka, 5 piłek, futerał naj” ©" pia chaniczne,Karoi Fritsch, |, te, So T HE "OR eż pod „A. S, 1000% do Dz. Pokój 3—4000 zł pożyczki na | 
| chem. Bydgoszcz, Grun- sprzedaż. Bydgoszcz, ul, | NT =—=——— | Inowrocław. Ul. Kaszte- REDA ars PE. eny | Bydg. (15674 umebl. do wynajęcia odjl hipotekę kamienicy ( 
U RO Ik "RA ka Jagiellońska 8 I ptr. Kupię nowózkę |lańska 23/25 (15550 Dane Brie. Dworcowa t B 15.7. Siemiradzkiego 10a |II-piętr. z interesem, Ob 
| ilje: Gdańska 133 (u Wy- F 2790 kowiec | SET A a j 3 » „R. P.“ do filji 
j a "8 Trójcy A í j na RKA pak > Tylko 2: gio UE 2 aaae bie- Pr: A ar Dzien: Bide., BRórdo da 
LOWIOCAWEA EZ koni, używaną, lecz w do- ; » — igłą w liczeniu i umie“ nry 2. (15899 
j Czyszczenie i farbowanie Waga brym stanie. Oferty do ROEE ay c: 311 Uczeń KA pisać na maszynie, Spokojna 


samodzielnej pracy przy- 
wykłej sprzedawaczki do 


decymalna, prawie no- 


samoina osoba poszu- 
wa tanio na sprzedaż 


kuje 1—2 próżnych po- 500 złotych 


Dziennika  Bydg.. pod 
„Powózka”, (15771 


syn uczciwych rodzi- | przyjmie od 15 bm. Ja- 


73 garderoby wykonywa 
| f starannie, szybko, tanio 


| : RY” ia tilii ie | CÓw może się zaraz zgło- |kób Hechliński, fabryka| v o; sai $ żyć od . 
f (15671 „Kurjer ow WA ZE eiku aa o Sié Skład kolon. delik mebli, Podgórna nr. 2.| st EPC To Adres w  pbiet="Bydz. 
| z Kęt REA dećtw i referencje, których So AEK TRZE" ~ (15907 ¿tf lewo. j (E-2777 „1 (45835 h 
i ompe Madej olonjalny z towarem |się nie zwraca, do Wielko- ; R KGB WG SZA CE 
centtyfugalną jednoskrzy- | za 60 zł A lub bez w dobr. położe- | polski Skład Kawy, Byd-| 7% s o ` : Kupiec WE 353 5 P oszukuje 
| dłową wagi 605 kg. poleca Gdańska 88, (2798 qiu kupię lub wydzier- |goszcz, ul. Mostówa-.11.|| Panna `, __ -|branżt kolonialnej i fe- umebi * arie wyna- | 1000—3000 zł na dom 
j| po cenie przystępnej Biuro S žawię. Of pod , RG.“ 15869 , umiejąca ubierać kape- |stylacyjnej  poszukujej. A i Sbiadaakich 39| wartości 14.000 zł. ` Za- 
l Handlowe Ignacy Rado- Rower %|do Dzien Bydg. (15829 m łusza "i sprzedawać posady zaraz lub wod p ka lewo, Plac Pia beżpieczenie hipot. i w 
| szewski, ul. Jagiellońska | , nowy Bal BOA Domowy . potrzebna, tak- 1 VIIE 26, Łask. of. AES A (6-2783 | dolar., procent podług 
| nr. 85e, naprzeciw rzeźni Ti ią bia SPR me potrzebny do Hotelu |że może się zełosić sa- |pod „Kupiec B.“ do Dz: . ugody. Of.pod „G. G.100* 
miejskiej Tel, 13-19, 15-18. | ba spy zodaż. Kiełpinek ył Warszawskiego w Byd: | modzielna krawcowa na | Bydg. US Pokój dO ECA Bragea 
[l| SR Grunwaldzka nr. 108. "| 8 goszczy, Warszawska 16. | Paszęce ì Sukienki. Diu |. 7 |umebl. do wynajęcia. | 7711171 
| 5 rÀ ka 39 Ą p i E ə > 
| "Tapicerakże (15315 Francaise SR Leon Dorożyński. (15890 -` Mlody: | | Bielawki, Sa ra Ra Re x 
i wyroby w wielkim wy- ayant des heures de libre ; pomocnik tapicerski po- | ptr. lewo. E AE OE > 
| Bora Dydeoweć M | omon ea Tea Git oso. | Barche Tecons Simido | Deiemego „| Gospodynkkucharka |pzukole, Pracy garaz | Ją reednickiego Zna 
| 5 AA szog | Samoc -|wicza nr. 26, IE piętroļpautoflarza na stałą pracę E z ask. zgi. A. y *03 ai AE 
| RC E (F-2795 | „owy używany za 6000 zł prawo, od godz. 111.. [poszukują J. Kostrzewski |94 15. 7. lub 1.8, potrze:| jowski. Poznań, Spo-|umebi. do wynajęcia. |skawe oddanie.  Pigtiy 
| Samochód Opel 3 oso bowy | 7 (15777 * | $ O. Held, Osiek n/N. SENSER posade iR kojna 29. (15852 | Marcinkowskiego nr 8b, } Godek, Dwor ges 66. 
A używany za 5000 zł. Zgł | - (15848) e E E Il ptr. prawo. (15874 F-279 ; 
| KACU do Dz, Bydg. pod „N. N. E r E nia*lepszego gospodarstwa | Srółów: ZEE 
E ; we 100%. (F-2781 gi k , domowego (wiła o 9 por yo Pokój - Zyubitui Ś 
| Ma iatek Praktyczne Kvrsy Han k ; al kawaler poszukuje po- OOJ Ą ko 
ajątę Hłodsz OC) sa motionn ana źmi iem | dnia 12 li ł 
ziemski, pszennej zie- dłowe, ul. Gdańska 31/82 cy w powiatowem mieście |sady lub weźmie bufet | umebl. z utrzymaniem | dnia lipca na gió- 


mężczyzna, umiejący ob- 
chodzić się z końmi oraz 
mężczyzna, obeznany z do- 
jeniem krów lub chęć 


Pokarm 
odpadki z kuchni restau- 
racyjnej sprzedaję. Od- 
bierane moga być co- 


Organizują nowy kurs 
handlowy od 1 wrze- 
śnia r. b. Zanisy kan- 
dydatów i kandydatek 


P t lektuje się |za złożeniem kaucji na|lub bez zaraz do wyna-|wnej poczcie, albo; w, 
AAA PEE ea własny rachunek. Łask. | jęcia. Kujawska nr. 104| kierunku ul. Gdańskiej- 
uczciwą, zaufaną i praco- |zgł. pod „A. D. 239“ do| Ii ptr. prawo przy Zbo-| Dworcowej, cztery klu. 
witą siłę w średnim wieku, | Dzien. Bydg. (15875]żowvm Rynku.  (15497|cze w kółku. ,Uczciwe: 


1 mi 58 morg., w dużym 
mieście, gdzie wyższe 
szkoły, nadaje się dla 
każdego kupując., przy- 


| Tak: > M | ; .,,| mający nauczyć się tego SARE > o znalazcę 'uprasza si 
"R 5 i (dziennie. Wiadomość: ļ orzyirauje w godz. 12-1, | Dający y e CECHI EA z wszelkiemi j g izcę up. SIĘ 
$ km = nod dA nó Ska Jagiellońska 12, restau- |46 Dyrekcja Jan Hen | Zaraz poszukiwani. Brunk, praóanitukać Pa do- Poszukuje o. oddanie anna. 
sywny „pod dachówką > > ; Lisiogon, Łochowo. (15816 | P PO się od 15 b. m. dl dzeniem w redakcji. Dz. 
„) ogród owocowy, budynki | 'A€Ja. (15336 | nes. b. Dyr. i Profesor mowego.-i uczciwa, czysta e H EEH (A (15904, 
masywne, bez długu. Ss Handlowych DA |” Dziewczyna | Prcowita służąca do Tibębiem poja EE E E a 

| zi ż Mż, A E GH Wea wszelkich prac domowych. yjemny. 0 M f 

n > a | Łódź motorową Eażiny z dobremi świadectwa- | Zg}. z Śldańiem GIER czysty, umeblow. pokój z Zgubioną 


mi, do obsługi i wszel- 
kiej pracy domowej po- 
trzebna od 15 lipca do 
restauracji Artura Grott- 
gera nr. 1. (15819 


zbiorami jak stoi i leży |!'$kką, dębową, na 8—10 
za cenę 17 000 zł. Zet osób, sprzedam lub za 
spieszne Bydgoszcz, ul. | PHENIĘ na inne maszy 


R A .|ny. A. Remlein, Solec, 
A 2 OT RAEE 5. (15873, 


warunków, dołączeniem | przy ul. Gdańskiej lub | oświetl. elektr. z utrzym.| książeczkę _ wojskowa 
fotografji i odpisów świa- | Dworcowej poszukuję |lnb bez. Łask. zgłosz. do] wraz z kartą mobiliza- 
dectw pod „Lepsze gospo-|celem dzierżawy. Zgł |H. Sievert, Apteka pod|cyjną niniejszem unie- 
darstwo* do Dzien. Bydg.| Dr. Proebstel i S-ką.| Orłem, Starogard (Pom.)| ważniam. Paweł Nitec- - | 
415645 Gniezno. (15847 (15850 ki, Koronowo.  (F-2713 


francuskiego, wszelkich 

lekcyj udziela student. 

Sniadeckich 20, II p. L 
(15878 


Str. 10. 


T 


kich a ciężkich cierpieniach 
ś. p. 


p 


mąż i 


o godzinie 5-tej 
Cieszkowskiego 8 a. 


W niedzielę, dnia 11 lipca br. o godz. 
7-mej po poł, zasnął w Bogu po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
i najtroskliwszy ojciec, Drat, szwagieri wujek 


Sfanistaw Toholewski 


przeżywszy lat 39, o czem donoszą w ciężkim 
smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina. 
Bydgoszez, dnia if lipca 1926 u. 
ul. Gdańska 95 
Pogrzeb odbędzie się duia 14 lipca o godz. 6-tej 
popol. z kaplicy nowego cmentarza, — Msza św. 


za drogiego zmarłego w czwartek. 
(12591 


‘Dnia i1 lipca 1926 r. zmarł po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach nasz drogi 
kolega Ś. p. 


Stanisław Toholewski 


Cześć Jego pamięci I 


Bydgoszcz, 13. VII. 1926 r. 


Zaw. Związek Cze ladzi Rzeżnickiej 


Rzeźni Miejskiej. 


Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie 6: tej 
po południu z kaplicy nowego cmentarza. (15838 


"Umożliwiam każdemu 10882 
4 


kupno nagrobków 


dla swoich ukochanych Zmarłych 
PO Eneujicukszej cemie 
w najlepszem wykonaniu oraz na 


 Mpeumelizap Bawwuzyjystznępa kia 
„wwausuunnkiacnała społcnńap? 


Gi. Wodsacke, 


i mistrz-rzeźbiarz kamieniarski 
| ' ibtuwaićteoszcz, ul. Dworcowa 79. 


` 15811 eBsfńanfinnficz 


 wyprzecaż npadiościowa 

w firmie „BŁAWAT” Gdańska nr. 7. 

"w środę, dnia 14 bm. o godzinie 9 po- 

: eząwszy po nadzwyczaj zniżonych cenach. 
Dla kupujących na dalszą sprzedaż specjalny rabat. 


Brokaty, gabardyny, szewioty, woale, ceigi, sukna, 
zamsze, iniety, flanele, damskie i męskie płaszcze, bluzy 
"|. È spodnie robocze jako też bawełniane towary i t. d. 


A. Kufel, zarządca upadłości. 
w. Z ZZ | 


W dniu 26 lipca 1926 r. o godz. 10 rano odbędzie 
„się na składnicy kolejowo-celnej (gmach Ekspedycji 
Towarowej) licytacja następujących towarów: 
' 1) części maszyn, tkanina z drutu, tkanina filcowa, wóz 
meblowy, armatura, wózek ciężarowy 
* 1 2) Wyr stalowe, wyr. z blachy, wyr. stolarkie, druki 
-, s handlowe i przybory piśmienne' AM 
"*_ Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonym w Urzędzię 
-="€ silnym. 15990 
-Wzywa się odbiorców do wykupu towaru przed 
- terminem licytacji, inaczej stracą strony prawo roz- 
> porządzania niemi. Urząd Celny Bydgoszcz. 
4. 


-Przetarg przymusowy. 


`.. W czwartek, dnia. 15 lipca 1926 r, 
`o godz. 10-tej sprzedawać się będzie przy 
"ul. Mazowieckiej 16 24, najwięcej dającen:u 
+ za natychm. zapłatą następujące przedmioty: 


-A kanapę, 2 fotele, 1 biurko, maszyny do pisania, szafę że- 


+ 
pua 
DE 


% 


Powyższe 'przedmioty można 
c yodzinę przed licytacją. ' 
Oddział Egzekucyjny 
przy Magistracie miasta Bydgoszczy. 
12912) (—) Wache, Radca Miejski. 


obejrzeć 


Dnia 10 lipca 1926 r. koka wł 
E . e > * 
Zofia teami Buczak 
o czem zawiadamia w smutku pogrążony 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w wtorek dnia 13. bm” 
po południu z domu żałoby 


lama, prasy, wiertarkę, tokarnie i wiejeinnych przyb. techn. | 


Bogu po krót- 


przewożna 


fabrykatu Wolf, Magde- 
owa 


burg z r. 1917, 26 PS 
siostry. 


eff, -10 : Atm.  natych- 
miast bardzo tanio do 
oddania. (15730 


Dom. Górne Strzelce, 


pcczta Fordon, powiat 
Bydgoszcz, 


Wdowiec 


CEcunpbiecT3B 
99 lat, posiadający 2 ka- 
mienice i stary, dobrze 
zaprowadzony interes w 
powiatowem mieście pa 
Pomorzu, poszukuje 


Žem 
od 30—35 lat z odpowie- 
dnim majątkiem — tylko 
z Pomorza lub Poznań- 


przy ulicy 


e p, 
A MK , |skiego. Łask. oferty pod 
p „L. E. O. 115* do Dzien. 
AMA [i (W Bydgosk. (15775 
Bauciank Panna ky 25g RK ZROBDE: 
GuERGRERNABCKA |j RZA Osi Adająca 

u: i, A it 

starych, do oddania |3. pokoje, poszukuje na tej 


drodze męża celem ożenku do 
lat 30. Panowie kawalerowie 
katl., urzędnicy na lepszem 
stanowisku lub rolnicy z więk- 
szem gospodarstwem raczą 
łaskawie nadesłać swe rzețel- 
ne oferty możliwie z fotogr. 
do Dz. Byd$g, pod ..466 U: S,* 
(15842 


Kazim. Kujawski 
Kordeckiego 27, tel. 425 


29F92099 


Sprzedaż przymusowa. 


W piątek, dnia 16 bm. przed południem 
o godzinie 10, będzie sprzedane przy ulicy 
Nakieiskiej nr. 85 przez licytację najwięcej 
dającemu za gotówkę: 15911 


okolo 12 mórg żyta na pniu, 


Kozłowski, komornik sąd. w Bydgoszczy. 


rzeiare. 


jna majątku państw. Szprudoewo 
ii powiat Gniewski w 4 kilometrach od stacji kole- 


jowej Gniew, zamierza sprzedaż podpisany Urząd 
drogą publicznego przetargu najwięcej - dającemu, 


2 starych odhytnych budyn ków. 


1. KBapzza nnnieszie. wymiar 
15,80 X 8,27 X 1,90 m. ściany z pacy 
i cegły palonej, kryty dachówką 
o wartości szacunkowej + « 
©WWYCZZYKEARŃEA HERE. D wy- 
miar 27,75 X 12,55 X 4,10 m., ściany 
murowane z cegły palonej z kolan- 
kiem muru pruskiego pod papą, 
o wartości szacunkowej -© + « « « « 40000 zł. 


razem: 500.00 zł. 


Termin przetargu ustała się na dzień 27 
lipca br. o godzinie 15 po południu na majątku 
państw. Szprudowo — pow. Gniewski. 

Wadjum w wysokości 25,— zł. należy złożyć 
przed rozpoczęciem przetązgu na ręce niżej podpi- 
sanego.  Reilektanci nie skorzystający z kupna, 
otrzymają wpłacone wadjum natychmiast po odbyciu 
przetargu. Kupującemu na rozebranie zakupionych 
budynków i uporządkowanie, po tychże. budynkach 
terenu na własny koszt, wyznacza się termin 8 ty- 
godniowy, od dnia sprzedaży budynków. Przezna- 
czone na sprzedaż budynki można oglądać codziennie 
za uprzedniem zgłoszeniem się na majątku państw. 
Szprudowo Zatwierdzenie kupna zastrzeżono. 

Informacji udziela podpisany Urząd w godzinach 
służbowych od 8-ej do 15-tej po południu, telefon 


nr 120 y 15862 

3 Amro É i 

Kierownik Państw. Urzędu Budown. Naziemaego 
w Świeciu n. W. 


$istacd żelaza 


E. smurzetcbww isuuciacecnnkauscia 

w ruchliwem mieście na Pomorzu, od 30 lat zapro- 

wadzony, obszerne ubikacje it. d. efap wwus” 

sfizierżenwyficcuniiea. Oferty :do PAR" 

Bydgoszcz, Dworcowa 72 pod,„Składżelaza'. (15571 
ECT "ICE j s RSE : 
ciężarowy 


z FF i ¥ re m 
SAMOGKÓW | chewoier* 


115 tonowy, 30.P. S., mało używany, gotowy 
do jazdy, zaraz na sprzedaż. (15873 
cieszitcowsiciezo ID, HK 


m 


wo 


3 ZZ TE TEZ OSE REY 


Kino Towńć 


H Początek o g. 6.45, 8.45 
Wielka Premjera! 


aniola 


peł 


Środa, dnia 14 lipca 1926 roku. 


okomobila 


Gsiecdiikezm sie 
wy KeBóPZECENRECĘB 


i praktykuję w domu p. Dr. Genschmeva. 
Godziny przyjęć od 8—19 przed południem. 


Er. Fiefiznsńiche 


Elera A Raums EEr. 


B 
| GEM 
| alańcitośnoncśceń 


f © czasie wakaty! sqdowych ) 


tj. od 15 lipca do 15 września 1926 r. 
będą . è 
pfienwak ERERSZE 


wy środy îi sokoity 
po południu dla publiczności 


- zansenicmicie. - 


Adwokaci i notorjusze 
15921 w Bydgoszczy. | 


Kowadło i kuźnię polową 


jak również dobrze utrzymane 


narzedzia kowalskie 


Bauzpgpi natychmiast Powiatowy Urząd Budowlany. 
15853) Zgłoszenia skierować do 


Wydziału Powiatewego w Świeciu. 


Z 


HE ye Poeci, 


HbapbvwanZiEnGu fidumenan (Sp. Akc) 


poszuknje natychmiast 


kilku intelig, wymownych panów | pań 


MMWTOMAT WU DLIUU 
dla łatwego, wykwintnego podróżowania. 


Wzssolłci zacobełs ? 


przy. zdolności. stała posada | awans! 


AEA RE A ARANA A 
Warunęk: dobra garderoba. 


Zgłoszenia z dokumentami od godz, 10—1 i 4—5 
u dyrektora Bauera, ul. Dworcowa 59, part. 


Kierownik bia adwokadkiero 


rutynowany, z dłuższą praktyką 
potrzebny od 1 sierpnia 1926 r. 


T. Piskozubowski, adwokat 
15854) Żuańma, Rynek 13. 


Poważne przedsiębiorstwo młyńskie pa Pomorza 


upapszailisunjjee od 1 sierpnia br. dzielną 


typisikĘ 


z dokładną znajomością stenografji polskiej i nie- 
mieckjej i obeznaną z prowadzeniem. registratury 


| 


3 
7 : 
$ 


Przepojony czarem i ur 


„Trzy tygodnie miłości królowej” 


Według głośniej powieści 


PURE CE EA 0 


i ksjęgowością. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem | 
wysokości miesięcznego wynagrodzenia uprasza się 


(15880 


do administracji Dziennika Bydgosk. pod nr. 15330. 


Pomocnik 
krawiecki - 


z Ż-letnią praktyką po- 

szukuje posady. miej- 

scowość obojętna. Adr. 

Mieczysław Kurczewski 

Wójcin pow. Strzelno 

(Poznańskie). 
..(15866 


è 


JWzielizucz$« 


methiant 


poszukuje (15825 

G Habermann, fabryka 

mebli, Unji. Lubelskiej 
nr. 9-11. 


EE. O a 
: Bzielnego 
pomocnika fryzjerskiego 


poszukuje Gdańska 154. 
(F-2799 


Poszukuję zaraz ewil. 
od 1 sierpnia b. r. F 
2 dzielnych młodszych 

a La 
ekspedjentów, 
którzy znają dobrze kal- 
kulację i są również bar- 
jzo dobrze obeznani z 
działem szkła i oorcela- 
ny. Refiektuje się tylko 
na siły pierwszorzędne. 
Zgł. upr. zodpisem świa-' 
dectw i podaniem pen- 
sji. , (15840 

Hipolit Kotliński, 
łów budowlano - rolni- 

czych, Grudziądz. 
p aad 
rzuconą na pana 
obelg Franciszką Buta- 
wę, kupca Z Okola, uł 
Grunwaldzka 108 z za- 
lem cofam. 
Jan Szczesiński, kupiec, 
Saiesie powiat Bydgo- 


ski. Za zgodność Gier- 
sze wski, rozjemca. [15851 


> 


S 


Mówi e ERZE 


Dotychczasowa aventure p. Ziółkowskiego 
przemieŚliŚzmuypg do 


|. Kaczmarka 
Szeroka 43. 


-Administracja „Dziennika Bydo 


(0) 


ELINOR GLYN. 


skiego, 


weage 


skład żelaza i artyku- f 


(15851 [8 


kiem miłości zachwycający film 


Tylko na kilka dni 


2 


Žera 


STANIEWSKICH 


©gród Patzera, ul. Św. Trójcy 
-"GDŃ PY GRE AGH. 


Codziennie o godzinie '8,30 wielce urozmai- 


Wszechświatowej sławy pierwszorzędne siły 
! cyrkowe. 
Wyższa tresura koni czystej krwi. 

w WUeorvanga: K 
Codziennie można żwiedzać menażerję od 
godz. 9 rano do 7 wieczorem. Karmienie 
zwierząt o0.godz. 4.30 po południu. , (15898 


orman 


Stosowany przez p.p. Doktorów „„HBank- 
sanma Miaficpcacpliamen AEE“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu ułatwia wy- 
dzielanie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczuciechorego, powiększa wagę ciała. 
„Balsam Thiocolan Age“ sprzedają apteki. 
Ządajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
A apteki €698) 
A AG 


ZN 


Posiadacze starych nie- 
e mieckich banknotów! 

Prżystępujcie do niżej wymienionego związku, 
który wytoczył proces przeciwko Bankowi Rzeszy 
celem uznania banknotów, wydanych przed datą 


13 lutego 1919 r. Termin rozprawy wyznaczony 
został na 30 lipca r. b. (Przy zapytaniach uprasza 
się ò dołączenie znaczków na odpowiedź). (15785 


Związek Wierzycieji Banku Rzeszy 
miejsce meldunkowe w Bydgoszczy, ul. Gdańska 137 u p. Kaufmanna 


Osobiste zgłoszenia we wtorki i piątki od 5 do 7, 


| Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z. kogutkiem) | 
i usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, $ 
Ñ zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach. | 

Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO | 
| w Warszawie, Leszno nr. 41. 8697 E 


UKAUADINUNEWNAHWOONOWO OWO RODOWA ORONANODAWAOAHATEOWA M 

p 2 ‘pierwszorzędne 

MI l WYSE (IU wykonanie wła- 
sna pracownia, 

i Ea także kompl. 
urządzenia mieszkalne i pojedyńcze 
meble dostarcza starannie i tanio. (10788 
Difo Ostrowski, bydgoszcz Dworcowa 90-91 * 
EEEE LULU 


Z dniem 15 lipca otwieramy 


 AGGNTURĘ 


Dziennika bydgoskiego 


'w składzie kolonjalnym 


właścicieł Mateusz Nowak 
unk. $irzeBecica $8 


15832 


na' stacjach? kolejowych 
w kioskach . Towarzystwa 
` Księgarni Kolej. „Ruch” 


„Dziennik Bydgoski" 


t 


r 


pod- tytułem: 15889 |] 


CealieooŚC — * 


© aktów. | 


= W iie 217 PACĄ 


P | 


W 


